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»Sztandar naszej partii wznosi się wysoko w górę i wzywa nasz naród naprzód, do zwycięstwa komunizmu«

Obradii XIXZ.jazdu llKP(h}
F ■ ■ ■ * * ■ ■■■■■■■■ dzy tymi państwami i do nieuniknlo- wzrosły 1 okrzepły siły Związku Ra*Przemówienie inauguracyjne W. M. Mołotowa

MOSKWA (PAP). 6 października XIX Zjazd WKP(b) kon­
tynuował obrady w wielkiej sali Pałacu Kremlowskiego. Na 
porządku dziennym znalazło się sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej WKP(b). Po otwarciu posiedzenia przedpo­
łudniowego przewodniczący N. Chruszczów udzielił głosu P. 
Moskatowowi, który wygłosił referat sprawozdawczy.

¥
W pierwszym dniu obrad XIX Zjazdu WKP(b) przemó­

wienie inauguracyjne wygłosił W. M. MOŁOTOW.
Powiedział on, co następuje:

Właśnie koła rządzące USA ponoszą 
główną odpowiedzialność za zbrodni­
czą wojnę w Korei, za zabór wyspy 
chińskiej Taiwan, za przekształcenie 
Niemiec zachodnich 1 Japonii w pań­
stwa zależne, jak również za utwo­
rzenie na zachodzie i wschodzie a- 
gresywnych sojuszów wojskowych, w 
rodzaju bloku północno - atlantyc­
kiego, wymierzonych przeciwko pań­
stwom miłującym pokój — Związko­
wi Radzieckiemu, Chińskiej Republi­
ce Ludowej i krajom demokracji lu­
dowej.

Nlc jednak nie może przesłonić po- 
yażnego osłabienia światowego sy­
stemu kapitalistycznego, jakie nastą­
piło w ostatnich latach, zwłaszcza gdy 
w okresie powojennym odpadł od te­
go systemu szereg państw o łącznej 
liczbie 600 milionów mieszkańców, 
Nic też nie może przesłonić niezdol­
ności krajów kapitalistycznych do o- 
panowania narastającego niebezpie­
czeństwa nowego kryzysu ekonomicz­
nego l dalszego wzrostu masowego 
bezrobocia, co prowadzi zarazem do 
pogłębienia sprzeczności i tarć mię-

TOWARZYSZE!
W Imieniu Komitetu Centralnego 

Partii witam delegatów na XIX 
Zjazd partyjny, jak również naszych 
drogich gości, reprezentujących tu 
zagraniczne partie komunistyczne i 
inne bratnie partie klasy robotniczej 
(burzliwe, długotrwale oklaski).

Pierwsze nasze słowa winniśmy po­
święcić dzisiaj tym, którzy, w latach 
.wojny z niemieckimi i innymi agre­
sorami, bronili bohatersko naszej ra­
dzieckiej ojczyzny i złożyli swe życie 
za naszą słuszną 6prawę. Uczcijmy 
przez powstanie chlubną pamięć po­
ległych w tej wojnie, którzy oddali 
Śwe życie w walce przeciwko faszyz- 
mojgi, o sprawę wolności i niezawi­
słości Związku Radzieckiego (wszyscy 
Wstają).

Brak dziś wśród nas niektórych wy­
bitnych działaczy naszej partii. Zmar! 
Aleksander Sergiejewicz Szczerba- 
kow, który kierował pracą polityczną 
w armii w trudnych latach wojny i 
który znany Jest partii, zwłaszcza ja­
ko wybitny kierownik moskiewskiej 
organizacji partyjnej. Nie ma wśród 
nas Michała Iwanowicza Kalinina, 
którego tak dobrze znał cały kraj i 
lak kochała nasza partia. Zmarł An- 
flrzej Aleksandrowicz Żdanow, jeden 
z utalentowanych przedstawicieli sta­
linowskiego kierowniczego trzonu 
partii. Pamiętamy też innych zmar­
łych przyjaciół i towarzyszy, których 
życie było nierozerwalnie związane z 
partią. Na znak głębokiego szacunku 
uczcijmy ich pamięć (wszyscy wsta­
ją).

Poprzedni zjazd naszej
PARTII odbył się w 1939 roku.

W minionym okresie zaszły wydarze­
nia o wielkiej doniosłości historycz­
nej.

Jak wiadomo, pokojową pracę na­
szego narodu zakłóciła wiarołomna 
napaść niemieckiego faszyzmu na 
Związek Radziecki. Musieliśmy przer­
wać pracę nad wykonaniem zadań 
trzeciej pięciolatki. Wypadło nam 
przestawić się całkowicie na potrze­
by wojny, podporządkowując wszyst­
ko sprawie rozgromienia wroga, któ­
ry wtargnął na nasze terytorium,

Druga wojna światowa była naj­
większą próbą dla młodego wielona­
rodowego państwa radzieckiego. Była 
ona jednocześnie wszechstronnym 
sprawdzianem słuszności polityki na­
szej partii. W latach wojny naród 
radziecki przeżył niemało trudnych 
dni i poniósł ciężkie ofiary. Ale w 
ogniu tych wydarzeń Związek Ra­
dziecki nie osłabł i nie zachwiał się, 
lecz pod przewodem naszej partii 
jeszcze bardziej zahartował się 1 
wzmocnił jako państwo socjalistycz­
ne, nabrał jeszcze większej ufności 
w swe siły, w niezwyciężoność swo­
jej wielkiej sprawy.

Druga wojna światowa zakończyła 
się klęską agresorów faszystowskich, 
co w rozmaity sposób przyczyniło się 
do wyzwolenia sił ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w Europie i Azji. W 
nowych warunkach, zwłaszcza wobec 
rozstrzygającej roli, jaką odegrał w 
tej wojnie Związek Radziecki, stał 
6ię możliwy dokonany w okresie powo 
jennym zwrot szeregu krajów z ka­
pitalistycznej drogi rozwoju na nową 
drogę, na drogę utworzenia i rozwoju 
państw demokracji ludowej. Zapocząt­
kowany został przez to nowy etap 
w rozwoju socjalizmu międzynarodo­
wego.

Tym się tłumaczy, czemu w obec­
nych czasach wzmogk się kiero­
wnicze oddziaływanie ideowe naszej 
partii na wszystkie dziedziny życia 
kraju i dlaczego nasz naród darzy tak 
wielką miłością swoją partię — par­
tię Lenina - Stalina (długotrwale o- 
klaski).

Tłumaczy to także, dlaczego nasza 
partia, jej kierownictwo stalinowskie 
cieszy się dzisiaj tak wysokim autory­
tetem między nai udowym, tak wiel­
kim zaufaniem i szacunkiem mas 
pracujących innych krajów (burzliwe, 
długotrwale oklaski).

W warunkach powojennych Zwią­
zek Radziecki skupił swe siły na za­
daniach odbudowy i dalszego rozwo­
ju gospodarki narodowej, jak również 
na zadaniach utrzymania 1 utrwale­
nia j?okoju między narodami, Na o-

becnym Zjeździe mamy omówić dy­
rektywy w sprawie piątego pięciolet­
niego planu rozwoju ZSRR. Wyniki 
ubiegłego roku, a także osiągnięcia 
gospodarcze bieżącego roku świadczą, 
że masy pracujące naszego kraju zdo­
były już znaczne sukcesy w dziedzi­
nie wykonania wspaniałych zadań 
piątej pięciolatki. Ażeby zdążać pew­
nym krokiem naprzód, powinniśmy 
jeszcze bardziej stanowczo walczyć z 
istniejącymi w naszej pracy brakami, 
walczyć o przezwyciężenie nastrojów 
samouspokojenia i samozadowolenia 
biurokratycznego, gdziekolwiek by się 
ujawniły, pamiętając, że krytyka i sa­
mokrytyka jest bojowym, nieodzow­
nym orężem komunisty, i że jest to 
nasza, radziecka metoda podnoszenia 
samodzielności mas, ,

Uchwały Zjazdu porwą partię i ca­
ły naród radziecki nie tylko do wy­
konania, lecz do przekroczenia nowe­
go planu pięcioletniego. Będzie to o- 
znaczało dalsze i wszechstronna u- 
mocnienie potęgi państwa radzieckie­
go oraz dalsze poważne podniesienie 
materialnego I kulturalnego pozio­
mu życia narodu; klasy robotniczej, 
chłopstwa kołchozowego, inteligencji 
radzieckiej. Tym eemym, ^eąłftująe 
pięciolatkę, naród radziecki wywal­
czy nowe doniosłe sukcesy na drodze 
stopniowego przejścia od socjalizmu 
do komunizmu (burzliwe oklaski),

NrE ZAPOMINAMY OCZYWIŚCIE 
i o tym, że Związek Radziecki 

żyje „w systemie państw", że istnieje 
obóz imperialistyczny, który ma a- 
wanturnicze plany zaborcze, który 
zbroi się coraz bardziej, wznieca 
wszelkimi sposobami histerię wojen­
ną i przygotowuje się do rozpętania 
nowej wojny światowej.

Na czele tego agresywnego, antyde­
mokratycznego obozu stoją reakcyjne 
koła Stanów Zjednoczonych, wykonu­
jące wolę monopoli kapitalistycznych, 
które, ogarnięte nienasyconą żądzą 
zwiększenia zysków, dążą do zdoby­
cia siłą panowania nad światem.

Józef Stalin w Prezydium
XIX Zjazdu WKP(b)

W pierwszym dniu Zjazdu po przemówieniu inauguracyjnym W. M. 
Mołotowa Zjazd dokona! wyboru swych organów kierowniczych.

Głos otrzymuje Mielników, Z pole­
cenia Rady przedstawicieli delegacji 
wszystkich obwodów, krajów i repu­
blik, proponuje on wybór prezydium 
Zjazdu w składzie 16 osób. Propozy­
cja ta zostaje przyjęta. Mielników 
proponuje do prezydium Zjazdu na­
stępujących towarzyszy: W. M. An- 
drianow, A. B. Aristow, M. D. A. Ba- 
girow, L. P. Berta, N. A. Bulganin, 
K. E. Woroezylow, L. M. Kaganowicz, 
D. S. Korotczenko, O. W. Kuuslnen, 
G. M. Malenkow, W. M. Mołotow, A. 
Ł Nljazow, N. 8. Patoliczew, J. W. 
Stalin, N. 8. Chruszczów, J, 8 zaj ach- 
metow.

Gdy Mielników wymienia nazwi­
sko towarzysza Stalina —< na sali 
wybuchają burzliwe oklaski. 
Wszyscy wstają z miejsc.
Zjazd dokonuje jednogłośnie wybo­

ru prezydium w proponowanym skła­
dzie,

Z kolei Mołotow udziela głosu 
; Jreżniewowt. Z polecenia Rady przed­
stawicieli delegacji proponuje on wy­
bór sekretariatu Zjazdu w następują­
cym składzie: towarzysze A. N. Po- 
skrebyszew, N. G. Ignatow, I. W. Ka­
pitanów, A. I. Mgeladze, L. G. Miel­
ników, Z. I. Muratów, A. M. Puza- 
now, A. J. Sneczkus, D. G. Smlrnow.

Zjazd wybiera jednogłośnie sekreta­
riat w składzie zaproponowanym 
przez towarzysza Breżniewa.

Z polecenia Rady przedstawicieli 
delegacji towarzysz Mgeladze składa 
wniosek o wybranie komisji redak­
cyjnej Zjazdu w składzie: towarzysze 
P. N. Pospieł^w, B. Gafurow, L. F. 
Iljiczew, N. A^ Michajłow, M. A. Su- 
słow, E. I. Tretiakowa.

Towarzysz Mołotow poddaje pod 
głosowanie wniosek towarzysza Mge­
ladze. Zjazd wybiera jednogłośnie ko­
misję redakcyjną.

Na wniosek towarzysza Patoliczewa 
wybrana zostaje jednogłośnie komisja 
mandatowa Zjazdu, do której wcho­
dzą następujący towarzysze: N. M, 
Piegów, G. A. Arutinow, S. Babajew, 
N. L Bielajew, L. I. Breżniew, S. A. 
Wagapow, I. T. Griezyn, A. P. Jefi- 
mow, J. E. Kalnberzin, A. I. Kiri- 
czenko, N. W. Kisi elew, I. G. Kebin, 
I. R. Razzakow, M, F, Szkiriatow, I, 
D. Jakowlew,

Po wyborach Organów kierowni­
czych zatwierdzony zostaje następują­
cy porządek dzienny Zjazdu:

1) Referat sprawozdawczy Komi­
tetu Centralnego WKP(b)—referuje 
sekretarz KC tow. G. M. Malen­
kow.

2) Referat sprawozdawczy Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b) 
— referuje przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej P. G. Moskatow.

x 3) Dyrektywy XIX Zjazdu partii 
sprawie -piątego pięcioletniego 

planu rozwoju ZSRR na lata 1951— 
1955 —■ referuje przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania 
M. Z. Saburow.

4) Zmiany w statucie WKP(b) — 
referuje sekretarz KC N. 8. Chrusz­
czów.

5) Wybory centralnych organów 
partii.
Następnie Zjazd zatwierdza regula­

min obrad. Glos otrzymuje tow. G. M. 
Malenkow dla wygłoszenia referatu 
sprawozdawczego Komitetu Central­
nego WKP(b). Zjazd i goście słuchają 
referatu z wielką uwagą. Gorące o- 
klaski Zjazdu przerywają niejedno­
krotnie słowa referenta,

(PRZEMÓWIENIE G. M. MALEN­
KOWA PODAJEMY NA 8TR. 3—7).

dzy tymi państwami 1 do nieuniknio­
nego zaostrzenia się walki klas w 
tych krajach. Żadne wysiłki podżega­
czy wojennych i zgrai ich ciurów ga­
zetowych, starających się przywdziać 
maskę pokojowości i Jednocześnie o- 
tumanić czytelników prasy burżuazyj- 
nej przez szerzenie oszczerstw o agre­
sywności Związku Radzieckiego, nie 
zdołają zatuszować faktu, że właśnie 
agresywne kola obozu Imperialistycz­
nego raz po raz zagrażają wolności i 
niezawisłości narodowej ludów, za­
grażają pokojowi i bezpieczeństwu 
międzynarodowemu. Im bardziej od­
słania się kruchość i niepewność dal­
szych perspektyw oraz słabość we­
wnętrzna współczesnego kapitalizmu, 
który znajduje się w stadium ogólne­
go kryzysu i coraz intensywniejszego 
staczania się do reżimu faszystowskie­
go, tym bardziej agresywne stają się 
główne mocarstwa obozu Imperiali­
stycznego i ich zbójecka propaganda 
nowej wojny,

Obozowi reakcji i agresji 
przeciwstawia się drugi obóz •— 

międzynarodowy, obóz obrony pokoju 
i demokracji. Na czele tego miłują­
cego pokój demokratycznego obozu 
z natury rzeczy stoi Związek Ra­
dziecki, broniący niezłomnie 1 nie­
zmiennie polityki zachowania iutrwa 
lenia pokoju między narodami (dłu­
gotrwałe oklaski).

W związku z tym nie można nie 
podkreślić, że najważniejszym wyni­
kiem drugiej wojny światowej jest 
historyczny fakt, iż Związek Radziec­
ki wyszedł ostatecznie ze stanu izo­
lacji międzynarodowej. Obecnie spra­
wy pokoju i demokracji bronią 
wespół ze Związkiem Radzieckim 
kraje demokracji ludowej, Chińska 
Republika Ludowa, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna. Poza tym obro­
na pokoju i demokracji opiera się o- 
becnle na potężnym międzynarodo­
wym ruchu obrońców pokoju, który 
jednoczy setki milionów ludzi, a wśród 
nich wiele milionów obrońców poko­
ju w krajach kapitalistycznych.

Walcząc o zapewnienie pokoju, my, 
ludzie radzieccy, nie zapominamy ani 
na ‘ 
ta 
go 
ny _
cznego. Bez tego nie można bronić 
naprawdę sprawy zachowania i u- 
trwalenia pokoju. Kierujemy się przy 
tym znanym wskazaniem towarzy­
sza Stalina, które stało się podstawą 
walki narodów o sprawę pokoju:

„Pokój będzie zachowany I utrwa­
lony, jeżeli narody ujmą w swe rę­
ce sprawę zachowania pokoju i bę­
dą broniły jej do końca (burzliwe, 
długo nie milknące oklaski). Woj­
na mole stać się nieunikniona, Je­
żeli podżegaczom wojennym uda się 
omotać siecią kłamstw masy ludo­
we, oszukać je i wciągnąć je do 
nowej wojny".

QBECNY ZJAZD PARTYJNY bę- 
dzie świadectwem, jak bardzo

wzrosły I okrzepły siły Związku Ra­
dzieckiego, ojczyzny zwycięskiego so­
cjalizmu. Wykona on też swe główne 
zadanie — oświetlenia mocnym świa­
tłem maiksizmu - leninizmu dalszych 
dróg do nowych t jeszcze chlubmej- 
szych zwycięstw socjalizmu w na­
szym kraju i do dalszego, jeszcze 
szerszego i potężniejszego zespolenia 
międzynarodowych sił demokratycz­
nych w Imię obrony pokoju na ca­
łym świecie (długotrwałe oklaski).

Partia nasza przychodzi na XIX 
Zjazd tak potężna i zespolona jak 
jeszcze nigdy (długotrwale oklaski). 
Sztandar naszej partii, owiany chwa­
lą stoczonych bojów I wielu zwy­
cięstw, wznosi się wysoko w górę 1 
wzywa nasz naród naprzód, do zwy­
cięstwa komunizmu (długotrwałe o- 
klaski). Imię wodza naszej partii, 
Imię Stalina wyraża najlepsze nadzie­
je i dążenia całej postępowej ludz­
kości (burzliwa, długo nie milknąca 
owacja. Wszyscy wstają).

Niech żyje partia Lenina-StalinaI 
(burzliwe oklaski).

Niech żyje XIX Zjazd partyjny! 
(burzliwe oklaski),

Niech żyje 1 cieszy się zdrowiem 
przez wiele lat nasz ukochany, wiel­
ki Stalin!

Rozlega się burzliwa, długo nie 
milknąca owacja. Wszyscy wstają 
z miejsc. Grzmią okrzyki: „NIECH 
ZYJE WIELKI STALIN!", „TOWA­
RZYSZOWI STALINOWI — HUR­
RA!", „CHWAŁA WIELKIEMU 
WODZOWI PARTII I NARODU, 
TOWARZYSZOWI STALINOWI!", 
„NIECH ZYJE NASZ UKOCHANY. 
STALIN!".

chwilę, że konieczna jest należy- 
ćrujność* i gotowość do aktywne- 
odparcla wszelkiej agresji ze stro- 
wojownlczego obozu lmperialisty-

Depesza
Józefa Stalina

do premiera Grotewohla
MOSKWA (PAP), Przewod­

niczący Rady Ministrów ZSRR 
J, Stalin wystosował do pre­
miera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grote­
wohla depeszę treści następują­
cej:
„Z okazji Święta Narodowe­

go — trzeciej rocznicy utworze­
nia Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — przesyłam pozdro­
wienia narodowi niemieckiemu, 
rządowi i osobiście Wam, towa­
rzyszu premierze.

Proszę Was o przyjęcie życzeń 
dalszych sukcesów w wielkim 
dziele tworzenia zjednoczonych, 
niezawisłych, demokratycznych, 
miłujących pokój Niemiec."

J. STALIN.

Do
Towarzysza WILHELMA PIECKA
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratyczne] 

Berlin.

NA UROCZY­
STEJ AKADEMII W BERLINIE

panil honorowej niemieckiej policji CYRANKIEWICZA 
ludowej.

(PRZEMÓWIENIE PREMIERA J. PODAJEMY NA STR. 2)

Z okazji trzeciej rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przesyłam Wam, Towarzyszu Prezydencie, oraz narodowi nie­
mieckiemu serdeczne gratulacje w imieniu narodu polskiego i moim 
własnym.

Życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej sukcesów w walce 
o pokój świata, którą prowadzimy wspólnie pod przewodem Wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Gorąco życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej osiągnięć w bu­
downictwie podstaw socjalizmu oraz rychłego urzeczywistnienia najgo­
rętszych pragnień i dążeń narodu niemieckiego — zjednoczenia wolnych 
i demokratycznych Niemiec.

(—) BOLESŁAW BIERUT.

Polska delegacja rządowa 
premierem Cyrankiewiczem w Berliniez

6 bm. odleciała z Warszawy do 
Berlina delegacja Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w oso­
bach: przewodniczącego delegacji — 
Prezesa Rady Ministrów J Cyran­
kiewicza i członków delegacji — 
przewodniczącego CRZZ W. Kłosie- 
wicza i przodownika pracy, formie- 
rza Zakładów Mechanicznych „Ur­
sus" W. Katuszewskiego.

Delegacja udała się na zaprosze­
nie Rządu NRD na uroczystości Świę­
ta Narodowego III rocznicy powsta­
nia NRD, przypadającej 7 bm.

Delegację żegnali na lotnisku wi­
ceprezes Rady Ministrów S Jędry- 
chowski, wicemin. Spraw Zagr S. 
Wierblowski oraz wyżsi urzędnicy 
Prezydium Rady Ministrów i Min. 
Spraw Zagr.

Na lotnisku obecna była również 
Szef Misji ..Dyplomatycznej NRD p. 
Aenne Kundermann.

BERLIN (PAP). 6 bm. przybyła do
Berlina polska delegacja rządowa z Bolza przeszedł przed frontem kom-

premierem J. Cyrankiewiczem na cze­
le.

Na lotnisku berlińskim delegację 
polską powitali: wicepremier i min. 
odbudowy NRD dr Bolz, wicepremier 
Nuschke, min. spraw zagr. Dertinger, 
min. handlu 1 zaopatrzenia dr Ha- 

rmann, min. pracy Chwałek, podsekre­
tarze stanu Walter, Eggerath i Wen­
derlich, szef protokołu MSZ NRD 
Thun, członek Biura Politycznego 
KC SED Dahlem oraz- przewodniczący 
Wolnych Niemieckich Zw. Zaw. — 
Warnke. Na powitanie przybyli rów­
nież członkowie polskiej misji dyplo­
matycznej w NRD z amb. Izydorczy- 
kiem na czele.

Po powitaniu delegacji polskiej 
przez przedstawicieli władz NRD, 
orkiestra odegrała hymny narodowe 
Polski i NRD, po czym przewodniczą­
cy — premier Cyrankiewicz w to­
warzystwie wicepremiera NRD dr

Powitanie 
radzieckiej delegacji rządowej 

z M. Szwernikiem na czele
wa sprezentowała broń, a orkiestra 
odegrała hymny ZSRR i NRD.

Przewodniczący Izby Ludowej NRD 
J. Dieckmann i szef radzieckiej dele­
gacji rządowej M. Szwernik wygłosili 
krótkie przemówienia powitalne.

Wystawa
poświęcona XIX Zjazdowi

MOSKWA (PAP). W salach biblio 
teki Akademii Nauk ZSRR otwarto 
wystawę poświęconą XIX Zjazdowi 
WKP(b).

Liczne eksponaty ilustrują gigan­
tyczne osiągnięcia kraju radzieckie­
go we wszystkich dziedzinach gospo 
darki narodowej i kultury. Wielka 
mapa ilustruje rozmieszczenie sił 
produkcyjnych w piątej pięciolatce. 
Liczne dokumenty i eksponaty od­
zwierciedlają realizację stalinow­
skiego planu przeobrażenia przyrody 
oraz ogromne perspektywy rozwoju 
gospodarki narodowej w związku 
z wznoszeniem wielkich budowli ko­
munizmu.

Specjalny dzieł poświęcony jest 
sukcesom produkcyjnym mas pracu­
jących krajów demokracji ludowej 
we współzawodnictwie podjętym dla 

I uczczenia XIX Zjazdu WKP(b).

szef 
rzą-

na

BERLIN (PAP). 5 bm., w związku z 
uroczystościami, związanymi z trzecią 
rocznicą proklamowania NRD przy­
była do Berlina delegacja rządowa 
Związku Radzieckiego z przewodni­
czącym Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR M. Szwernlklem na czele. Wraz 
z nim przybyli członkowie delegacji: 
rektor Moskiewskiego Uniwersytetu 
Państwowego, członek Akademii 
Nauk ZSRR I. Pietrowski i ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomocny, 
misji dyplomatycznej ZSRR przy 
dzie NRD — I. Iljiczow,

Delegację radziecką powitali
lotnisku Schoenefeld, przewodniczą­
cy Izby Ludowej NRD Dieckman, p. 
o. premiera wicepremier H. Rau, wi­
cepremier Nuschke, dr. Bolz i Scholz, 
przewodniczący Izby Krajów dr. Lo- 
bedanz, min spraw zagr. NRD Der­
tinger I inni członkowie rządu oraz 
czołowi przedstawiciele organizacji 
społecznych i politycznych.

Przybyli również przedstawiciele 
Radzieckiej Komisji Kontroli z p. o. 
przewodniczącego Siemiczastnowem 
na czele.

Przy powitaniu radzieckiej delega­
cji rządowej byli ponadto obecni 
przedstawiciele dyplomatyczni Chiń­
skiej Republiki Ludowej i krajów de­
mokracji ludowej.

Przy powitaniu kompania honoro-

Uroczysiy koncert w Warszawie
z okazji Święta Narodowego NRD

6 bm. w przeddzień Święta Naro­
dowego NRD odbył się w Teatrze Na­
rodowym w Warszawie uroczysty 
koncert, zorganizowany przez Komitet 
Współpracy Kulturalnej z Zagranicą.

Na uroczystość przybyli: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rządu, przedstawiciele organi­
zacji politycznych i społecznych, 
Wojska Polskiego, świata kulturalne­
go oraz społeczeństwa stolicy.

Obecna była szef Misji Dyploma­
tycznej NRD w Polsce — ambasador 
Aenne Kundermann oraz przedstawi­
ciele dyplomatyczni państw zaprzy­
jaźnionych.

Przed rozpoczęciem koncertu za­
brał głos przewodniczący KWKZ 
członek Komitetu Wykonawczego 
PKOP, prezes Zw, Literatów Polskich

— L. Kruczkowski, który powiedział 
m. in.:

W trzecią rocznicę powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
życzymy wszystkim naszym przyja­
ciołom po tamtej stronie Odry — peł­
nego, ostatecznego zwycięstwa w ich 
patriotycznej walce, zwycięstwa, któ­
re spełniając słuszne dążenia niemiec­
kich mas pracujących do niezawisło­
ści narodowej I demokratycznego roz­
woju, będzie zarazem jedną z głów­
nych przesłanek zwycięstwa 1 zabez­
pieczenia pokoju dla całego świata.

W koncercie wzięli udział: śpie­
waczka niemiecka, laureatka Konkur­
su Bachowskiego — E. Fleischer. or­
kiestra Filharmonii Warszawskiej pod 
kierownictwem światowej sławy dy­
rygenta prof. H. Abendrotha (NRD), 
prof. H. Sztompka i recjdator Z, Ma­
ciejewski,
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Zzcieśirmy więź prasy z ludem pra
Rezolucja Stów. Dziennikarzy

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza
na uroczystej akademii w Berlinie

BERLIN (PAP). 6 bm, w przeddzień trzeciej rocznicy proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, odbyła się w wielkiej sali Opery 
Państwowej w Berlinie uroczysta akademia.
Zgromadzeni na sali przedstawiciele 

świata politycznego, pracy, gospodar­
czego i kulturalnego NRD powitali 
długotrwałymi, burzliwymi oklaskami 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Szwernika i prezy- 

' _denta NRD W. Piecka, który w asy­
ście przewodniczącego Izby Ludo­
wej Dieckmanna 1 min. spraw zagr. 
Dertingera zajęli miejsca w loży ho­
norowej.

Na podium w prezydium akademii 
zajęli w pierwszym rzędzie miejsca: 
p. o. premiera, wicepremier Rau, a 
po obu jego stronach — przewodni­
czący polskiej delegacji rządowej pre­
mier Cyrankiewicz oraz przewodni­
czący chińskiej delegacji rządowej, 
ambasador nadzwyczajny i pełnomoc­
ny Tsi Nin-fei.

Po odegraniu hymnów narodowych 
NRD i ZSRR, przemówienie wygłosił 
wicepremier Rau, a następnie zabrał 
głos przewodniczący radzieckiej dele­
gacji rządowej M. Szwernik. Pojawie­
nie się na mównicy dostojnego przed­
stawiciela Związku Radzieckiego wy­
wołało burzliwą owację. Wszyscy o- 
becni powstali z miejsc.

Niezwykle gorąco i serdecznie po­
witano również następnego mówcę — 
premiera Cyrankiewicza. Przemówie­
nie jego było długo oklaskiwane.

Po przewodniczącym delegacji pol­
skiej przemawiali kolejno przedsta­
wiciele pozostałych delegacji zagra­
nicznych.

BERLIN (PAP). Szef polskiej dele­
gacji rządowej premier Józef Cyran­
kiewicz wygłosił , w Berlinie na uro­
czystej akademii z okazji Święta Na­
rodowego NRD przemówienie treści 
następującej:

W Imieniu prezydenta Bolesława 
Bieruta, w Imieniu rządu polskiego, w 
imieniu narodu polskiego składam w 
trzecią rocznicę utworzenia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej rzą­
dowi Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i narodowi niemieckiemu naj­
serdeczniejsze, przyjacielskie pozdro­
wienia i życzenia. Życzymy wam dal­
szych sukcesów i zwycięstw w 
nianiu Niemieckiej Republiki 
kratyczr.ej.

Niech rozkwita Niemiecka
.. blika Demokratyczna, państwo nie­

mieckie, którego rozwój zwiększa 
siły pokoju, państwo, będące osto­
ją walki o zjednoczone, pokojowe,

demokratyczne Niemcy — potężna 
zapora na drodze imperialistów a- 
merykańskich i nęohitlerowskich 
militarystów, usiłujących ujarzmić 
naród niemiecki i wykorzystać go 
jako mięso armatnie dla swych brud 
nych celów.
Życzymy wam, działaczom Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej, ży­
czymy wszystkim bojownikom o po­
kój, demokrację i postęp w Niemczech, 
aby wasza wytrwała, konsekwentna 
walka o dobro narodu niemieckiego, 
o zjednoczenie Niemiec na gruncie 
demokracji 1 pokoju została uwień­
czona zasłużonym powodzeniem. Jest 
to bowiem walka, od której zależy za­
równo przyszłość narodu niemieckie­
go i przyszłość jego pokojowego bu­
downictwa, jako też przyszłość poko­
jowego budownictwa wszystkich na­
szych narodów.

Nie ulega wątpliwości, że pokój bę­
dzie zachowany, gdy imperialiści a- 
merykańscy i podżegacze wojenni bę­
dą zmuszeni do przekreślenia tych 
zbrodniczych nadziei, jakie wiążą z 
neohitlerowskim militaryzmem i re- 
wizjonizmem jako powolnym Instru­
mentem swojej polityki.

Nie ulega wątpliwości, że zależy to 
w dużym stopniu od samego narodu 
niemieckiego, od młodzieży niemiec­
kiej, od mężczyzn i kobiet niemiec­
kich, od ich postawy i świadomości, 
od ich walki przeciw amerykańskim 
usiłowaniom uwiecznienia rozbicia 
Niemiec, pozbawienia suwerenności 
przeważającej części Niemiec i uczy­
nienia z niej kolonii amerykańskiej.

Niemiecka Republika Demokraty­
czna jest ostoją w tej walce narodu 
niemieckiego o jedność, suweren­
ność I pokój. Dlatego też rocznica

powstania Niemieckiej Republiki - 
Demokratycznej jest świętem nie 
tylko narodu niemieckiego, ale wszy­
stkich Europejczyków, wszystkich 
pokojowych narodów i wszystkich 
ludzi miłujących pokój na całym 
świecie.
Niemiecka Republika Demokratycz­

na wypełnia bowiem wielką misję 
dziejową. Pokazuje ona, jak można 
zrealizować w drodze pokojowej ma­
rzenia najlepszych synów narodu nie­
mieckiego, bojowników o postęp, po­
kój i demokrację, którzy pragnęli 
wolnych, pokojowych i demokratycz­
nych Niemiec.

Naród polski, oddany całkowicie 
pokojowej pracy nad odbudową swego 
kraju ze zniszczeń wojennych, nad 
budową silnej i kwitnącej Polski, nad 
budową własnego, szczęśliwego jutra, 
z najwyższą sympatią i serdeczną 
przyjaźnią śledzi wielki wysiłek twór­
czy narodu niemieckiego w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej.

Oba nasze narody, uzyskawszy moż­
liwość niepodległego bytu dzięki zwy­
cięstwu Związku Radzieckiego nad 
hitleryzmem 1 dzięki rozumnej poli­
tyce kierowanej przez wielkiego 
Stalina, poprzez granicę przyjaźni 1 
pokoju na Odrze i Nysie podały sobie 
braterskie dłonie, by w szeregach wlel 
kiego 1 wciąż rosnącego w siły obozu 
pokoju, wraz z narodami Związku Ra­
dzieckiego, pod przewodem wielkiego 
wodza obozy pokoju Józefa Stalina, 
walczyć o utrwalenie zdobyczy ludu 
i umocnienie pokoju światowego.

Rozwijająca się . pomiędzy naszy­
mi narodami przyjaźń I współpraca 
stanowi w stosunkach między na­
szymi narodami nową epokę. Nie u- 

• lega wątpliwości, że jest to epoka 
lepsza, piękniejsza i owocniejsza dla 
obu naszych narodów, aniżeli po­
przednia epoka krwi I pożogi.

Nie ulega wątpliwości, te azcze- 
zną siły, które chciafyby odwrócić 
bieg historii. Już nie junkrzy pru­
scy 1 militaryści obszarnicy 1 wy­
zyskiwacze kształtują los i wzajemne 
stosunki naszych narodów; kształtuje 
je wyzwolony z ucisku lud pracujący, 
kształtować będzie wychowana w du­
chu międzynarodowej solidarności, 
przyjaźni między narodami 1 pokojo­
wej współpracy — wspaniała mło­
dzież obu narodów.

Dlatego to Święto Narodowe Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
jest świętem zwycięskich sil demo­
kracji, pokoju I postępu, do których 
należy przyszłość. Jest to piękna 
przyszłość naszych narodów, soli­
darnych w walce o pokój, budują­
cych swoje lepsze jutro, należących 
do niezłomnego w swej solidarności 
obozu pokoju na całym świecie.
Niech żyje 1 odnosi dalsze sukcesy 

Niemiecka Republika Demokratycz­
na! Niech żyje przyjaźń między naro­
dem polskim I niemieckim! Niech ży­
je wielki syn narodu niemieckiego, 
wypróbowany bojownik o prawa lu­
du — prezydent Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Wilhelm Piecki

Plenum Żarz. Gł. Stów. Dziennika­
rzy Polskich na obradach w Pozna­
niu uchwaliło następującą rezolucję:

Plenum Żarz. Gł. Stów. Dzienni­
karzy Polskich, zgromadzone w Poz­
naniu z udziałem przedstawicieli 20- 
tysięcznej rzeszy korespondentów ro­
botniczo - chłopskich z całego kraju, 
przyłącza swój głos do głosu milio­
nowych mas pracujących miast i wsi, 
które w realizacji programu Frontu 
Narodowego widzą jedyną drogę do 
umocnienia niepodległości Polski — 
do Polski silnej i zamożnej, Polski 
rozkwitu gospodarczego i kultural - 
nego.

Zgromadzeni na Plenum przedstaw 
wiciele dziennikarzy i koresponden­
tów uważają za swój podstawowy 
obowiązek pogłębianie wśród mas lu­
dowych zrozumienia, te jedność na­
rodu na platformie Frontu Narodo­
wego jest nakazem najżywotniej - 
szych interesów naszego kraju budu­
jącego socjalizm, jest sprawą, o któ­
rą walczyć musi każdy Polak - pa­
triota.

Zgromadzeni przedstawiciele dzien­
nikarzy i korespondentów uważają, 
że najpilniejszym zadaniem jest wy­
jaśnienie istoty Frontu Narodowego, 
którego program wytycza wspaniałe 
perspektywy rozwoju naszego naro­
du i wskazuje mu drogę działania.

Postanawiamy dołożyć ww^tk 
•by program Frontu Na roń 
program wielkiego pokoje w q 
downictwa stał się własnością 
słów i serc najszerszych mu l 
kraju.

W poczuciu wagi laką ma 
drukowane dążyć będziemy d 
cze większego zacieśnienia wa 
sy z ludem pracującym, staraj 
aby prasa stawała aię s k 
dniem skuteczniejszym orężem 
kach ludu w jego walce i pra 
jasnego, socjalistycznego juta 
czyzny. Bezlitosna walka i wę 
go rodzaju biurokratyzmem, 
o potrzeby i interesy ludzi 
szybkie reagowanie na każdy 
z terenu, na przejawy wrogie; 
łalnośct, spekulacji i krzywdy 
kiej. to jedno z podstawowych 
dziennikarzy 1 korespondenta 
ich wkład w zwycięstwo w 
celów wytkniętych w pro 
Frontu Narodowego. W ehwfl 
przez kraj przebiega fala |obo' 
ku czci wyborów i XIX ZjtMk 
Lenina i Stalina, Plenum 
Dziennikarzy Polskich z u| 
korespondentów apeluje do a 
kich pracowników prasy, ab1 
cze ofiarniej służyli narodowi t 
nemu wokół władzy ludowej 1 
przywódcy Towarzysza I 
sprawie pokoju i socjalizmu.

Masowe zobowiązania — uiarty produkcyjn
Polski świat pracy wita XIX Zjazd WK

Na masówkach w zakładach produkcyjnych całego kraju masy pra­
cujące podejmują nowe zobowiązania i uchwalają listy 1 depesze z ser­
decznymi pozdrowieniami dla XIX Zjazdu WKP(b).

umac 
Demo-

Repu-

Marszałek K. Rokossowski
przyjął ambasadora Chin

Min. Obrony Narodowej Marsza­
łek Polski K. Rokossowski przyjął 
6 bm. ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Chińskiej Republiki 
Ludowej w Polsce p. Tsen Jun- 
czuana.

Zdwoimy wysiłki dla spotęgowania ofensywy kulturalnej
Rezolucja Narady Działaczy Kultury i Sztuki

W drugim dniu obrad Ogólnopol­
skiej Narady Działaczy Kultury i 
Sztuki —- 5 bm. została jednomyślnie 
podjęta rezolucja precyzująca zadania 
działaczy kultury 1 sztuki, w realiza­
cji założeń Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. W rezolucji czy­
tamy m. in.: „My, pracownicy kultu­
ry i sztuki, zgromadzeni na Ogólno­
polskiej Naradzie w Szczecinie, de­
klarujemy wytężenie wszystkich 
swych sil dla zwycięskiego realizowa­
nia założeń Frontu Narodowego.

Aby rozszerzyć 1 pogłębić proces 
rewolucji kulturalnej i dotrzeć z do­
brami kulturalnymi jak najgłębiej w 
teren, uczestnicy narady postanowili 
m. in. przyczynić się do:

założenia w 1953 r. nowego tysiąca 
świetlic gminnych, rozwinięcia orga­
nizacyjnej 1 materialnej pomocy dla

lak to wygląda z bliska
Amerykański dialog wyborczy

Amerykańska kampania przedwy­
borcza toczy się z coraz większym 
ferworem. Przeciwnicy nawzajem się 
demaskują wręcz z brutalną szcze­
rością Tak więc generał Eisen­
hower, przemawiając w stanie Illi­
nois zaatakował właśnie główną tezę 
przedwyborczą demokratów, która 
głosi, iż USA uniknęły kryzysu tyl­
ko dzięki trumanowskiemu „solidne­
mu 
jak 
jest

śwletllc gromadzkich Samopomocy 
Chłopskiej oraz dalszego konsekwent­
nego rozwoju sieci świetlic gminnych 
i gromadzkich aż do pełnego ogarnię­
cia-nimi wszystkich gromad; dopro­
wadzenia w 1954 r. punktów biblio­
tecznych do każdej" gforńady;

podniesienia w 1953 r. liczby Im­
prez Artosu z 9 tys. do 14 — 15 ty­
sięcy, z założeniem, aby 25 proc, 
wszystkich imprez skierowanych zo­
stało na wieś; przystąpienia do orga­
nizacji objazdowych teatrów wiej­
skich; rozszerzenia sieci teatrów ob­
jazdowych na woj. krakowskie, war­
szawskie, łódzkie, koszalińskie, gdań­
skie, poznańskie i zielonogórskie; roz­
szerzenia działalności filharmonii 1 
orkiestr symfonicznych przez tworze­
nie zespołów pieśni i tańca, zespołów 
chóralnych, kameralnych przystoso­
wanych do akcji objazdowej;

Artyści, twórcy, pracownicy kultu­
ry i sztuki, działacze i aktywiści ma­
sowego ruchu kulturalno - oświato­
wego — głosi dalej rezolucja—zdwo­
ją swoje wysiłki, by pod kierowni­
ctwem PZPR spotęgować ofensywę 
kulturalną, która przyczyni slą do 
jeszcze większego ^cementowania 
Frontu Narodowego.

W dziesiątkach wielkich zakładów 
przemysłowych Łodzi i woj. łódzkie­
go odbyły się 6 bm. wielkie zgroma­
dzenia załóg.

Załoga ZPB im. I Dyw. Kościusz­
kowskiej wysłała list do Prezydium 
XIX Zjazdu WKP(b). W liście tym 
pisze m. in.:

Będziemy pracowali tak jak Wy 
— nasi bracia radzieccy: coraz le­
piej i coraz wydajniej. Będziemy 
tak jak bolszewicy czujni i nieu­
błagani dla wroga klasowego i pa­
chołków kapitalistycznych. Uchwa­
ły XIX Zjazdu WKP(b) będą i dla 
nas drogowskazem w dalszej naszej 
pracy nad pomnażaniem sił Polski 
Ludowej, nad realizowaniem Pro - 
graniu Wyborczego Frontu Narodo­
wego, nad wzmacnianiem obozu 
pokoju, wolności i socjalizmu". 
Na masówce w ZPB im. Harnama 

w Łodzi, gorącymi oklaskami przyjk 
mują tkacze i prządki wystąpienia 
poszczególnych robotnic i robotni­
ków, którzy deklarują podjęcie na 
cześć Zjazdu dodatkowych zobowią­
zań.

Gorąco manifestowali swe uczucia 
dla Partii Lenina - Stalina również 
robotnicy Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych, Zakładów Boru­
ta w Zgierzu, Pabianickich ZPB, ZPB 
im. Szymańskiego, ZPJ im. Wrób­
lewskiego, Zakładów Wytwórczych 
M-3 w Łodzi i wielu innych.

Pragnąc zadokumentować swą głę­
boką miłość i wdzięczność do Kraju 
Rad, setki robotników Stoczni Szcze­
cińskiej zaciągnęły dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) warty produkcyjne. 
Jedna z pierwszych stanęła na war­
cie brygada Krauzego z działu kad- 
łubowni. Zaciągając wartę brygada 
postanowiła m. in. zadania produk­
cyjne października wykonać na 4 dni 
przed terminem.

Brygada Zarębskiego postanowiła 
wykonywać po 135 proc, normy do 
chwili wodowania drugiej jednostki

pływającej oraz skrócić czas monta- j 
żu sekcji burtowych i pokładów i 
głównych na Innej jednostce o 2 dni.
FSC Starzchowlce zwiększy 
produkcję

Na masówce robotników Staracho- i 
wickiej Fabryki Samochodów Ciężą-. 
rowych — poszczegć'ne wydziały 
składają meldunki o realizacji do - 
tychczasowyjch zobowiązań. Te wy - 
działy i ci robotnicy, którzy wyko­
nali już swe pierwsze zobowiązania, 
podejmują nowe.

Robotnik Cz. Rondudy oświadcza: 
„Dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
postanawiam przypadające na mnie 
zadania Planu 6-letnlego wykonać do 
30 listopada br.“.

Wśród okrzyków na cześć Partii 
Bolszewickiej i Józefa Stalina załoga 
uchwala łtekst depeszy, którą, wysła­
no^ do Prćzydium Zjazdu w Moskwie. 
W aepeązy lej czytamy m. in.:

„XIX Zjazd WKP(b) jeat dla 
każdego z nas, członków załogi, 
wezwaniem do dalszych wysiłków, 
czego wyrazem są nasze zobowią­
zania, których wykonanie da 12 
proc, wzrostu wartości produkcji 
zakładu. Powzięte na Zjeźdzle wy­
tyczne będą i dla nas drogowska­
zem w budowie socjalizmu i poko­
ju".

FSC Lublin wita Zjazd
Załoga FSC im. Bolesława Bieruta 

w Lublinie 1 budowniczowie dalszych

obiektów fabrycznych na uroc 
masówce gorąco powitali odbys 
się w Moskwie XIX Zjazd Wl

Zebrani uchwalili list do ua 
ków Zjazdu WKPtb). W liściz 
czytamy m. to.:

„Nigdy nie snpomnlmy. te i 
nasi powslaje daiękl przyjam 
mocy Zw. Radzieckiego, kito 
starcza planów budowy, obrał 
i urządzeń oraz pomaga w zrj 
leniu fachowców I uniebw 
produkcji XIX ZJaad WKFB 
budził nas do Jeszcze wydajał 
pracy I wzmożenia wysiłków 
aukcyjnych, podjęliśmy w tu 
■ tym zobowiązania, które pt 
nam przed terminem uruchom 
we wydziały fabryki i przyi 
się do pntyśpleeaenta buśknrj 
cjalizmu w Potoce”.

Uczestnicy Narady InteU; 
TechnlcszłeJ woj. lubelskiego 
dujący w Teatrze PsAstwotrm 
J. Osterwy w Lublinie wHtM < 
zjazmu UchWSlHt - tekst depeu 
Prezydium XIX Zjazdu WXP(1 
której czytamy m. in.:

„Zjednoczeni w szeregach I 
Narodowego włożymy cały »wó 
siłek w pracą dla zbudowania 
lizmu w naszym kraju. Będz.ea 
dal jeszcze intensywniej wale 
trwały pokój na świecie. Nsti 
nlem w tej walce jest dla nas 
dujący kraj socjalizmu, ojczya 
dzi radzieckich, którym prt» 
wielka Partia Bolszewików. pi 
dząc ich od zwycięstwa do n 
stwa".

Codzienną pracą, nauką i walką 
będziemy cementować jedność narodu polali 
List do Prezydenta Bieruta

ładowi" (fair deal). Teza ta — 
powiedział gen. Eisenhower — 
z gruntu fałszywa, ponieważ 
„wojna, a nie „fair deal" zre­

dukowała bezrobocie, wojna, a nie 
„fair deal" umożliwiła nadanie go­
spodarce amerykańskiej wysokich 
obrotów. Jedyna poprawa, jaka da 
się zauważyć w ciągu ostatnich 20 
lat, miała miejsce w czasie drugiej 
wojny światowej".
I wojna w Korei oraz zbrojenia są 

— dał do zrozumienia Eisenhower — 
jedyną przyczyną że w USA nie ma 
jeszcze kryzysu.

Rozprawiwszy się w ten sposób z 
główną tezą wyborczą demokratów, 
Eisenhower, który jeszcze tak nie­
dawno głosił wojnę przeciw Zw Ra­
dzieckiemu wystąpił w roli... prze­
ciwnika wojny, zapewniając zdumio­
nych słuchaczy, Iż gdyby wybrano go 
prezydentem, wówczas nastałby w 
USA Istny raj — zmniejszyłby wy­
datki rządowe o 60 miliardów dola­
rów, obniżył podatki, słowem — za­
pewniłby St. Zjednoczonym wieczy­
stą prosperity...

Prez Truman, który od pewnego 
czasu zanurzył się na całego w od­
mętach walki przedwyborczej, aare- 
plikował natychmiast „Przyrzeczenie 
Eisenhowera zmniejszenia o połowę 
wydatków zbrojeniowych — stwier­
dził — są niczym innym, jak tylko 
parszywym kłamstwom". Według Tru­
mana, proponowane przez Eisenho­
wera zredukowanie wydatków jest 
„najgłupszym pomysłem, jaki można 
było usłyszeć" Następnie, zapomina­
jąc, iż rządy demokratów były jed­
nym pasmem gangsterstw wielkoka­
pitalistycznych i korupcji, Truman 
starał się przedstawić partię demo­
kratyczną jako reprezentantkę „1 u- 
d z i prac y“, w przeciwieństwie do 
partii republikańskiej, będącej...

„G e- 
„Generał 

generał Mc Arthur, 
kandydat 
z pięclo-

agenturą monopoli i kół militarysty- 
cznych.

„Partia republikańska — oświad­
czył — ma w swych szeregach 
zbyt wielu generałów. 
Są to „Generał Motors”, 
n e r a i Eiectric", 
Foods", dalej
gen. Wedemeyer i obecny 
na prezydenta — generał 
ma gwiazdkami".
Przytoczyliśmy przykład 

kańskiego dialogu przedwyborczego 
w wydaniu klasycznym. Można się 
z niego wiele nauczyć zarówno o 
„solidnym ładzie" w USA jak też 
o bliźniaczych podobieństwach oby­
dwu „wrogich" partii burżuazyjnych. 
Człowieka nieobeznanego z amerykań­
skim stylem życia zastanowić może 
tylko, dlaczego to prez. Truman, któ­
rego przecież do. niedawna łączyła t 
Eisenhowerem zażyła komitywa (exem- 
plum — nominacja na wodza Atlan- 
tydów), zaczął go zwalczać tak nagle 
i tak zajadle. W sposób znamienny za­
stanawia 61ę właśnie nad tym główny 
organ republikanów „New York He­
rald Tribune".

„Atak przeciwko Eisenhowerowi 
— stwierdza pismo — podjęty zo­
stał z silą, której trudno byłoby 
się spodziewać po człowieku, wy­
rażającym do niedawna najwyższe 
uznanie dla generała 1 starającym 
się nawet i 
kandydatury 
mienia partii 
n e j".
Istotnie, drogę 

myslów Truman 
nie szybko 
dliwiia to chyba to, że gdyby Eisen­
hower uległ namowom 1 przyjął kan­
dydaturę prezydencką z ramienia de­
mokratów. wówczas musialby opero­
wać „parszywym kłamstwem" 1 „naj­
głupszymi pomysłami" nie na rzecz 

i korupcji republikańskiej, jak czy- 
’ ni to obecnie, lecz — na korzyść 
j korupcjonlstów demokratycznych w 
Białym Domu już zasiedziałych Nie­
stety, stało się inaczej I dlatego ser­
ce Trumana cierpi tak bardzo Tym 
bardziej, że niebawem ucierpi za­
pewne i jego... portfel.

amery-

skłonić go do przyjęcia 
r prezydenckiej z ra- 

demokratycz-

od adoracji do wy- 
przebyl jakoś dziw- 

Jedno co go usprawie-

PAL

Dzięki zobowiązaniom zakłady włókiennicze
wykonują z nadwyżką plany wrześniowe

Czyn produkcyjny, którym klasa 
robotnicza Łodzi i woj. łódzkiego 
wyraża 6we poparcie dla Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i 
czci XIX Zjazd WKP(b), pomógł w 
wielu przypadkach załogom w prze­
łamaniu trudności 1 przyczynił się 
do przekroczenia planowej produkcji 
już w pierwszym okresie realizacji 
zobowiązań, tj. we wrześniu.

Przędzalnia cienkoprzędna ZPE 
im. Marchlewskiego w Łodzi, która 
do sierpnia wykonała zaledwie 72,5 
proc, planu, we wrześniu przekro­
czyła plan o 23.6 proc. Również 
przekroczyła planowane zadania o 
Dubois, która w sierpniu wykonała 
plan tylko w 90 proc., we wrześniu 
przeroczyła planowane zadania o 
4,5 proc.

Przędzalnie średnloprzędne zakła- 
przemysłu bawełnianego: im.

im. Dywizji Kościuszkow- 
Llebknechta i im. Dubois, 
załóg przędzalń średnio- 
w Łodzi i woj. łódzkim 
wykonanie planów od 1

nego 1 politycznego. W dalszym cią­
gu, pomimo nieznacznej poprawy, 
pozostają w tyle ZPB „Łódzka Tkal­
nia", ZPB im. Koczaskiego, ZPB w 
Zelowie i ZPB im. Armii Ludowej. 
Wyraźnie natomiast poprawiły się 
widzewskie ZPB Im. 1 Maja.

Uczestnicy manifestacji w Zabrzu, w dn. < bm. pi 
ta Bolesława Bieruta list, w którym czytamy m. In.: 
„My mieszkańcy Zabrza, Bytomia i 

Gliwic, zebrani w liczbie 50 tys. na 
zlocie przodowników, przesyłamy To­
bie ukochany Wodzu nasz i Nauczy­
cielu — serdeczne pozdrowienia.

Przyrzekamy Tobie — na prochy 
ojców naszych, którzy zginęli w wal­
ce o polskość naszych ziem — wier­
nie stać na straży granicy na Odrze 
i Nysie, bronić świętej sprawy po­
koju przed zakusami amerykańskich 
podpalaczy świata 1 ich neohltlerow- 
skich pachołków,

Witamy z radością Program Wyborczy Frontu Narodowego
Spotkania ludności z kandydatami na posłów

dów 
Ha r na ma, 
skiej, im. 
ora-z 14 
przędnych 
podniosło 
do 10 proc.

Poprawiło wyniki swej pracy, dzię 
ki realizacji zobowiązań 13 tkalni 
przemysłu bawełnianego. Na czele 
kroczy załoga ZPB im. Dzierżyńskie­
go, która wykonała plan za wrze­
sień- w 109,44 proc, i załoga tkalni 
ZPB im. Liebknechta (113,4. proc.).

Spośród 12 przędzalń odpadkowych 
w Łodzi j województwie z nadwyż­
ką wykonały plan za 
gi 10 przędzalń.

Są jednak zakłady, 
pomimo wysiłków 
mująeej zobowiązania 
— nie nastąpił jeszcze przełom w 
stylu pracy kierownictwa technicz-

wrzesleń zało-

w których — 
załogi podej- 

produkcyjne

W całym kraju odbywają się w 
dalszym ciągu spotkania ludności z 
kandydatami na posłów. Uczestnicy 
zebrań wyrażają swe pełne poparcie 
dla Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego.

W czasie spotkania w świetlicy Wo­
łomińskich Zakładów Szklarskich hut­
nicy i robotnicy serdecznie przyjęli 
kandydata na posła F. Dzięcioła, prze­
wodniczącego Prezydium GRN w 
Tłuszczu oraz zastępcę kandydata na 
posła K. Staniszewskiego, wielokrot­
nego przodownika pracy — zasłużone­
go przy budowie cegielni „Gigant" w 
Zielonce.

„Z radością witamy Program Wy­
borczy Frontu Narodowego — mówi 
hutnik K. Maciorek. — Widzimy w 
nim bowiem zapowiedź stałych prze­
mian w naszym życiu na lepsze. 
Wiemy przecież, że w naszym mieście 
buduje się jeden z wielkich zakładów 
pracy — olbrzymia stolarnia, w któ­
rej znajdzie zatrudnienie 2 tys. robot­
ników. Tuż obok — w Zielonce, na 
dawnych piaskach wyrosła wspaniała 
budowla socjalizmu — olbrzymia ce­
gielnia ..Gigant". W naszym powiecie 
zelektryfikowano 17 gromad, a zra- 
diofonizowano aż 87. Dlatego też Pro-

gram Wyborczy Frontu Narodowego 
popieramy zwiększeniem produkcji i 
zaostrzeniem walki o ószczędność, aby 
najmniejszy nawet kawałek aurowca 
nie marnował tlę."

W manifestację na cześć Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego za­
mieniło się spotkanie załogi nawobu- 
dujących się zakładów koksochemicz­
nych Blachownia, z kandydatami na 
posłów: J. Mrocheniem — zastępcą 
przewodniczącego Prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Opolu Wl. Gra­
bowskim przewodniczącym spółdziel­
ni produkcyjnej Wilamawa i K. Kor­
dzikiem — rolnikiem z gromady Leś­
nica.

Serdeczną owację zgotowała ty­
sięczna rzesza zebranych, kandydato­
wi na posła J. Mrocheniowl, który 
omówił dzieje walk ludu Opolszczyzny 
z faszyzmem.

„To. co przeżyłem walcząc O szczę­
ście 1 wolność naszych dzieci — mówi 
Mrocheń — każę mi nie szczędzić sił 
do końca tycia, aby nigdy |uż naszych 
ziem nie deptał but żołdaka faszy­
stowskiego. aby szybko rosła siła Lu- 
dowej Ojczyzny, a wraz z nią szczę­
ście i dobróbyt ludzi pracy,"

Przyrzekamy Tobie 
wszystkie nasze siły * 
potęgi Polskiej Rzeci 
dowej, w realizacji 
6 letniego,

Przyrzekamy Tobie 
ml wobec wrogów 
strzec dobra ludu pr 
zbrodniczą ręką agentów 
mu, tępić szkodników l 
rodu polskiego,

Przyrzekamy
dzienną p 
mentowaó
go, rozszei
rozkwitu I 
nej Ojczyzny 
spoUteJ Ludowej 
obozu 
prze w o 
narodu

♦ MOSKWA W 
produkcja radslec* 
wego wsroata o II 
odpowiednim ofcre*

♦MOSKWA. Rada 
Zakładów Budowy M 
projekt nowej kopert 
wyalggnlca (ramię) bę 
długości a polemnoae 
M m trełc WydalnoM 
l.S rasa, w porównaniu a 
ml

♦ MIRSK W pA,A»n>- 
r. ub produkcja prremya 
lorułkiej SRR wrroala o 141 
dalnoóe pracy r obotnlków
O 11 proc opn tono koaaty 
dukejt.
♦ PTKW W 
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tYCTB SłT. I

Referat sekretarza KC WKP(b) G. M. Maleńkowa
I. Sytuacja międzynarodowa Związku Radzieckiego

Towarzysze! Okres, jaki upłynął od 
XVIII Zjazdu partii, był pełen wyda­
rzeń o światowym historycznym zna­
czeniu.

Druga wojna światowa wstrząsnęła 
do gruntu podstawami życia wielu 
narodów i państw i zmieniła oblicze 
świata. Wojna, przygotowana przez 
•iły międzynarodowej reakcji impe­
rialistycznej i rozpętana na Wschodzie 
przez militarystyczną Japonię, na Za­
chodzie zaś przez Niemcy hitlerow- 
•kie, pokrzyżowała plany jej inspira­
torów i dzięki bohaterskiej walce na­
rodu radzieckiego, zakończyła się nie 
przewidzianymi dla imperialistów wy­
nikami.

Zamiast unicestwienia czy też osła­
bienia Związku Radzieckiego, nastą­
piło wzmocnienie ZSRR; wzrósł auto­
rytet międzynarodowy Związku Ra­
dzieckiego. Zamiast osłabienia i roz­
gromienia demokracji nastąpiło od­
padnięcie od kapitalizmu szeregu 
krajów Europy centralnej i południo­
wo - wschodniej i umocnienie w mch 
ustroju demokracji ludowej. Zamiast 
da’szego ujarzmienia ludów kolonial­
nych i krajów zależnych, nastąpił no­
wy potężny wzrost walki narodowo­
wyzwoleńczej w tych krajach, zao­
strzył się kryzys kolonialnego syste­
mu imperializmu. Dotkliwy cios zada­
ło całemu światowemu systemowi im­
perialistycznemu historyczne zwycię­
stwo wielkiego narodu chińskiego. 
Obecnie trzecia część ludzkości jest 
już wyrwana spod ucisku imperializ­
mu, wyzwolona od kajdan wyzysku 
imperialistycznego.

W samym świecie kapitalistycznym 
w wyniku wojny trzy wielkie pań­
stwa — Niemcy, Japonia i Włochy 
wypadły z szeregu wielkich mocarstw, 
zaś Francja i Anglia utraciły swoje 
dawne pozycje.

Okres powojenny jest okresem dal­
szego osłabienia światowego systemu 
kapitalistycznego i wzrostu sił demo­
kracji i socjalizmu.

.r 1. Dalsze osłabienie światowego systemu kapitalistycznego
i sytuacja gospodarcza w krajach kapitalizmu

Ogólny obraz światowej sytuacji 
gospodarczej w chwili obecnej cechu­
ją dwie linie rozwoju.

Jedna linia — to linia nieprzerwa­
nego wzrostu pokojowej ekonomiki 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, ekonomiki, która 
nie zna kryzysów i rozwija się w ce­
lu zapewnienia maksymalnego zaspo­
kojenia materialnych i kulturalnych 
potrzeb społeczeństwa. Ekonomika ta 
zapewnia systematyczne podnoszenie 
•topy życiowej mas ludowych i pełne 
zatrudnienie siły roboczej. Cechą' cha­
rakterystyczną tej ekonomiki jest 
przyjazna współpraca gospodarcza 
krajów, wchodzących w skład obozu 
demokratycznego.

Druga linia - to linia ekonomiki 
kapitalizmu, któi 'go siły wytwórcze 
drepcą na miejsc^, ekonomiki, mio­
tającej się w klesz/zach coraz bar­
dziej pogłębiającego się ogólnego kry­
zysu kapitalizmu i stale powtarza­
jących 6ię kryzysów ekonomicznych, 
linia militaryzacji ekonomiki i jedno­
stronnego rozwoju gałęzi produkcji 
pracujących na rzecz wojny, linia 
walki konkurencyjnej między kraja­
mi, ujarzmiania jednych krajów przez 
inne. Taka sytuacja powstaje wsku­
tek tego, że ekonomika ta rozwija się 
nie w interesie społeczeństwa, lecz w 
celu zapewnienia maksymalnych zy­
sków dla kapitalistów drogą eksploa­
tacji, ruiny i pauperyzowania przewa­
żającej części ludności danego kraju, 
drogą ujarzmienia i systematycznego 
ograbiania narodów innych krajów, 
wreszcie drogą wojen i militaryzacji 
gospodarki narodowej.

Rozwój produkcji w 2SRR i w kra­
jach kapitalistycznych charakteryzują 
następujące dane:

Wzrost produkcji przemysłowej u 
ZSRR i w krajach kapitalistycznych 
w latach 1929 — 1951 (w procentach 
w porównaniu z rokiem 1929),

Lata 1929 1939 1943 1946
ZSRR 100 552 573 466
USA 100 99 217 155
Angiia 100 123 danych nie 112
Francja 100 80 publikowa­ 63
Włochy 100 108 no 72

1947 1948 1949 1950 1951
571 721 870 1082 1266
170 175 160 182 200
121 135 144 157 160

74 85 92 92 104
93 97 103 118 134

Jak widać z przytoczonej tablicy, 
produkcja przemysłowa ZSRR w roku 
1951 wyrażała się cyfrą 1266 proc, w 
stosunku do roku 1929, tzn. powięk­
szyła się w ciągu tego okresu prawie 
13-krotnie; przemysł radziecki w o- 
kresie powojennym, tak samo jak i 
przed wojną, kroczy niezmiennie po 
linii wstępującej na gruncie rozwoju 
produkcji pokojowej.

Z przytoczonej tablicy wynika rów­
nież, iż w Stanach Zjednoczonych 
produkcja przemysłowa w okresie od 
roku 1929 do reku 1939 dreptała w 
miejscu; następnie podniosła się je­
dynie wskutek gwałtownego zwięk-

W dziedzinie ekonomicznej lata po­
wojenne były latami narastania no­
wych trudności gospodarczych w kra­
jach kapitalistycznych, latami wzmo­
żonej ekspansji imperializmu amery­
kańskiego i w związku z tym zao­
strzenia sprzeczności pomiędzy kraja­
mi kapitalistycznymi. Sprzeczności te 
zostały spotęgowane przez próby kół 
imperialistycznych znalezienia wyjścia 
z trudności gospodarczych drogą mi­
litaryzacji gospodarki i przygotowania 
nowej wojny.

W dziedzinie politycznej okres po­
wojenny cechowało powstanie dwóch 
obozów — obozu agresywnego, anty­
demokratycznego z USA na czele 1 
obozu miłującego pokój, demokratycz­
nego. W ciągu tego czasu w świecie 
kapitalistycznym nowym ośrodkiem 
reakcji i agresji stały się Stany Zjed­
noczone i stamtąd płynie obecnie 
główne niebezpieczeństwo dla sprawy 
pokoju, dla sprawy wolności i nie­
podległości narodowej ludów, W ob­
liczu tego niebezpieczeństwa siły mi­
łujące pokój stanęły we wszystkich 
krajach do zdecydowanej walki w 
obronie pokoju i niezawisłości naro­
dowej swoich krajów.

Związek Radziecki kontynuował w 
okresie powojennym swój przerwany 
przez wojnę marsz drogą wskazaną 
przez XVIII Zjazd partii, drogą po­
kojowego rozwoju i stopniowego 
przejścia od socjalizmu do komuniz­
mu. Lata powojenne były latami wiel­
kich osiągnięć w przemyśle i trans­
porcie, w rolnictwie, we wszystkich 
dziedzinach nauki, kultury i sztuki. 
Jednocześnie były to lata dalszego u- 
trwalenia ustroju radzieckiego, umac­
niania moralno - politycznej jedności 
społeczeństwa radzieckiego i przyjaź­
ni między narodami naszego kraju.

Przez wszystkie te lata Związek 
Radziecki toczył aktywną walkę o za­
chowanie i umocnienie pokoju na ca­
łym świecie.

Rozpatrzmy podstawowe zagadnie­
nia sytuacji międzynarodowej.

szenia produkcji przemysłowej w o- 
kresie drugiej wojny światowej, po 
czym znacznie się skurczyła i pod­
niosła się znowu dopiero na skutek 
rozwijania działań wojennych prze- 

I ciwko narodowi koreańskiemu 1 
i przejścia do wzmożonego wyścigu 
| zbrojeń, i w związku z tym wzrosła 
I w roku 1951 w porównaniu z rokiem 
1929 dwukrotnie.

AngliiProdukcja przemysłowa 
wzrosła w tym samym okresie zale­
dwie o 60 proc., w szeregu zaś in­
nych krajów kapitalistycznych Euro­
py zachodniej przemysł wciąż jesz­
cze drepce wokół poziomu z 1929 ro­

jku.

W europejskich krajach demokracji 
ludowej, mimo że ucierpiały one 
wskutek wojny znacznie więcej niż 
kraje kapitalistyczne Europy zachod- 

| niej, przedwojenny poziom produkcji 
przemysłowej został przekroczony w 

i roku 1951: w Polsce — 2,9 razy, w 
1 Czechosłowacji — 1,7 razy, na Wę­
grzech — 2,5 razy, w Rumunii — 1,9 
razy, w Bułgarii — 4,6 razy, w Al­
banii — przeszło pięciokrotnie. W 
krajach tych trwa również n..eustan- 

|ny wzrost rolnictwa, szczególnie 
szybko rozwija się produkcja roślin 
przemysłowych. Poważne sukcesy o- 
siągnięto w dziedzinie hodowli.

Wielkie osiągnięcia w rozwoju swej 
'gospodarki ma Niemiecka Republika 
Demokratyczna. W 1952 roku produk­
cja przemysłowa Republiki nie tylko 
osiągnęła poziom przedwojenny, ale 
przekroczyła go o 36 proc.; produkcja 

! przemysłowa była w 1951 roku 2,4 
razy większa aniżeli w roku 1946; z 
roku na rok rośnie hutnictwo, prze­
mysł budowy maszyn, przemysł che­
miczny, produkcja energii elektrycz- 

l'nej. Rolnictwo przekroczyło ■ poziom 
I przedwojenny zarówno pod wzglę-

dem obszaru zasiewów, jak l pod 
' względem wysokości plonów.

Szybko rozwija się ekonomika 
Chińskiej Republiki Ludowej. Naród 

[chiński pracuje z ogromnym entuz- 
i jazmem i pomyślnie przezwycięża 
’ ciężkie następstwa wieloletniej ruj­
nującej wojny przeciwko japońskim 
najeźdzcóm i reakcji kuomintangow- 
skiej.

Przemysł Chin od chwili utworze­
nia władzy ludowo - demokratycznej 
rozwija się w szybkim tempie: pro­
dukcja przemysłowa w roku 1951 

1 zwiększyła się przeszło dwukrotme w 
porównaniu z rokiem 1949. Odbudo­

i

wano transport kolejowy, w inten­
sywnym tempie buduje się nowe ko­
leje. W wyniku wielkiej reformy rol­
nej, przeprowadzonej przez Ch.nski 
Rząd Ludowy, osiągnięto wielk’e su­
kcesy w rolnictwie, produkcja zbóż 
wzrosła w 1951 roku do 128 proc, w 
porównaniu z rokiem 1949, bawełny 
— do 252 proc. Podczas gdy w daw­
nych Chinach fmąnse kraju były w 
stanie całkowitego ■ padku i inflacja 
dochodziła do ogromnych rozmiarów, 
rząd ludowy Chin umocnił gospodar­
kę finansową i zapewnił walucie 
trwałość.

W Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej po wyzwoleniu jej od 
japońskich kolonizatorów nastąpił 
wielki rozwój gospodarki. Produkcja 
przemysłowa wzrosła już w 1949 loku 
czterokrotnie w porównaniu z rokiem 
1946. Na wsi po przeprowadzeniu 
przez Rząd Ludowo - Demokratyczny 
reformy rolnej, obszar zasiewów 
zwiększył się prawie o 25 proc. Znacz­
nie wzrosła wysokość plonów wszyst­
kich roślin uprawnych. Napad impe­
rialistów amerykańskich przerwał po­
kojową, twórczą pracę mas ludowych 
Koreańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej. Amerykańskie i inne 
wojska, występujące pod flagą ONZ, 
w barbarzyński sposób burzą spokoj­
ne miasta i wsie Korei Północnej, jej 
przemysł i rolnictwo.

Wielkie sukcesy osiągnęła Mongol­
ska Republika Ludowa w rozwoju 
swej ekonomiki. Z roku na rok roś­
nie i umacnia się gospodarka naro­
dowa republiki, wzrasta dobrobyt ma­
terialny i rośnie kultura narodu mon­
golskiego. Podstawowa dziedzina go­
spodarki kraju — hodowla stale się 
podnosi, pogłowie zwierząt gospodar­
skich zwiększyło się w ciągu istnie­
nia republiki 2,5 razy; całe pogłowie 
zwierząt gospodarskich jest obecnie 
własnością pracującego chłopstwa. 
Produkcja przemysłu państwowego i 
spółdzielczego wzrosła w ciągu ostat­
niego dziesięciolecia prawie trzykrot­
ni.

Wszystkie dane, charakteryzujące 
rozwój produkcji w krajach kapitali­
stycznych i w krajach obozu demo­
kratycznego, świadczą, że produkcja 
przemysłowa krajów kapitalistycz-. 
nych, nie wyłączając produkcji prze­
mysł wej, USA, pod względem tempa 
rozwoju pozostaje znacznie w tyle za 
tempem rozwoju przemysłu ZSRR i 
krajów demokracji ludowej.

Z danych tych wynika następnie, 
że produkcja przemysłowa krajów ka­
pitalistycznych wzrastała w pewnej 
m erze jedynie w związku z przygo­
towaniami wojennymi i z obsługą 
machiny wojennej w okresie wojny.

Druga wojna światowa nie ty^o 
nie usunęła sprzeczności ekonomicz­
nych i politycznych kapitalizmu, lecz 

przeciwnie, jeszcze bi-dziej zaostrzy­
ła te sprzeczności, zdezorganizowała 
gospodarkę krajów kapitalistycznych 
i pogłębiła ogólny kryzys systemu ka­
pitalistycznego. Druga wojna świato­
wa zawiodła nadzieje wielkiej hurżu- 
azji państw imperialistycznych. Każ­
de z obu ugrupowań kapitalistycz­
nych, które wystąpiły przeciwko so­
bie w okresie wojny, liczyło na to, 
że przez użycie 6iły zbrojnej dopro­
wadzi do nowego podziału świata, za­
garnie nowe źródła surowców, roz­
szerzy rynki zbytu dla swoich towa­
rów, a więc umocni własną sytuację 
gospodarczą kosztem swoich przeciw­
ników i osiągnie panowanie nad 
światem.

Jednakowoż rachuby te zawiodły, 
mimo że Niemcy i Japonia zostały u- 
trącone jako główni konkurenci trzech 
głównych krajów kapitalistycznych— 
USA, Anglii i Francji, przy czym 
kraje te, zwłaszcza USA, liczyły w 
związku z tym na podniesienie pio- 
dukcji w swoich krajach cztero - pię­
ciokrotnie, niemniej nadzieje te po­
niosły całkowite fiasko. Na dobitkę 
odpadły od systemu kapitalistycznego 
Chiny i państwa ludowo - demokra­
tyczne Europy, tworząc wraz ze 
Związkiem Radzieckim jednolity i po­
tężny obóz pokoju i demokracji, prze­
ciwstawiający się obozowi imperia­
lizmu.

Ekonomicznym następstwem utwo­
rzenia się dwóch przeciwstawnych o- 
bozów było, jak wskazuje towarzysz 
Stalin, to, że rozpadł się jednolity 

I wszechogarniający rynek światowy i 
ukształtowały się dwa równoległe 
rynki światowe: rynek krajów poko­
jowego obozu demokratycznego i ry­
nek krajów agresywnego obozu im­
perialistycznego. Rozpad jednolitego 
rynku światowego stanowi najważ­
niejszy wynik ekonomiczny drugiej 
wojny światowej i jej następstw go­
spodarczych.

Dwa rynki światowe rozwijają się 
w przeciwnych kierunkach. Nowy 
demokratyczny rynek światowy nie 
zna trudności zbytu, gdyż chłonność 
jego zwiększa się z roku na rok, 
zgodnie z bezkryzysowym wzrostem 
produkcji w krajach obozu demokra­
cji, gdyż nieprzerwany wzrost pro­
dukcji wszystkich krajów obozu de­
mokratycznego coraz bardziej rozsze­
rza chłonność rynku demokratyczne­
go. Z drugiej strony mamy drugi,♦im­
perialistyczny rynek światowy rtie 
związany z ZSRR i innymi krajami 
demokratycznymi, a przez to zwężo­
ny i trapiony trudnościami zbytu 
wskutek przerw 1 kryzysów produkcji, 
wskutek bezrobocia i zubożenia mas, 
wskutek oderwania się od krajów de­
mokratycznych. Trzeba przy tym 
mieć na uwadze, że w wyniku rozpa­
du jednolitego rynku światowego 

gwałtownie skurczyła się sfera zasto­
sowania sił głównych krajów kapita­
listycznych (USA, Anglia, Francja) do 
zasobów światowych, wskutek czego 
światowy rynek kapitalistyczny coraz 
bardziej się zwęża, warunki zbytu to­
warów na tym rynku pogorszyły się 
i nadal się pogarszają.

Z drugiej wojny światowej pań­
stwa kapitalistyczne wyszły z niejed­
nakowymi dla siebie rezultatami, co 
stało się źródłem istotnych zmian w 
stosunkach ekonomicznych między 
tymi krajami. Długotrwałe działania 
wojenne, poniesione straty w ludziach 
i 6zkody materialne mocno podważyły 
gospodarkę wielu krajów, które bra­
ły udział w wojnie. Dotyczy to prze­
de wszystkim Niemiec, Włoch i Ja­
ponii Ogromne szkody poniosła także 
Francja, Holandia, Belgia i niektóre 
inne kraje. Nader poważnie została 
osłabiona Anglia.

Stany Zjednoczone wzbogaciły się 
na wojnie. Miliarderzy amerykańscy 
umocnili swoje pozycje ekonomiczne. 
Jednakowoż Stanom Zjednoczonym 
nie udało się przecież osiągnąć celu, 
nie udało im się zdobyć panowania 
kapitału amerykańskiego na rynku 
światowym. USA liczyły na cztero- 
pięciokrotnY podniesienie swej pro­
dukcji po utrąceniu Niemiec I Ja­
ponii, a zwiększyły swoją produkcję 
tylko dwukrotnie, obecnie zaś stacza­
ją się w dół ku kryzysowi ekonomi­
cznemu. Jest faktem, że Stany Zjed­
noczone mają obecnie nie mniej niż 
trzy miliony całkowicie bezrobotnych 
i jeszcze więcej na wpół bezrobot­
nych. Masowe strajki robotników 
jeszcze bardziej komplikują sytuację 
miliarderów USA. Dzieje się tak dla­
tego, że przemysł USA, z winy kół 
rządzących USA, pozbawił się takich 
rynków, jak ZSRR, Chiny i europej­
skie kraje demokracji ludowej.

Imperializm amerykański występu­
je dziś nie tylko jako międzynarodo­
wy wyzyskiwacz i ciemięzca narodów, 
ale również jako siła dezorganizują­
ca ekonomikę pozostałych krajów ka­
pitalistycznych. Wykorzystując osła­
bienie swoich konkurentów, kapitał 
monopolistyczny USA zagarnął po 
wojnie znaczną część światowego 
rynku kapitalistycznego. Niszczy on 
wielostronne więzi ekonomiczne mię­
dzy krajami kapitalistycznymi, które 
kształtowały się w ciągu wieków, za­
stępując je jednostronnymi więzdmi 
tych krajów ze Stanami Zjednoczony­
mi. Forsując sv,iój eksport drogą naj- 
cyn,iczniejszego dumpingu i odgradza­
jąc jednocześnie swój rynek we­
wnętrzny od importu towarów zagra­
nicznych, co powoduje, iż naród ame­
rykański dusi się wskutek wysokich 
cen, monopole amei.ykańskie wprowa­
dzają coraz większe rozprzężenie na 
światowym rynku kapitalistycznym. 
Imperializm amerykański pozbawia 
kraje Europy zachodniej możliwości 
otrzymywania artykułów żywnościo­
wych na dawnych rynkach Europy 
wschodniej, podczas gdy kraje za­
chodniej Europy zawsze eksportowa­
ły tam dużą ilość towarów przemy­
słowych w zamian za żywność i su­
rowce.

Taka polityka ekonomiczna impe­
rializmu amerykańskiego ąie mogła 
nie wywołać zaostrzenia sprzeczności 
między Stanami Zjednoczonymi i po­
zostałymi państwami kapitalistyczny­
mi. Spośród tych sprzeczności głów­
nymi pozostają sprzeczności między 
USA i Anglią. Sprzeczności te przy­
bierają postać jawnej walki między 
monopolami amerykańskimi i angiel­
skimi o źródła ropy naftowej, kauczu­
ku, kolorowych i rzadkich metali, 
siarki, wełny, o rynki zbytu dla swo­
ich towarów.

Do tego należy dodać nader po­
ważne sprzeczności między USA i Ja­
ponią, między USA i Włochami, mię­
dzy USA i zachodnimi Niemcami, 
krajami żyjącymi pod uciskiem oku­
pacyjnym dyktatorów USA. Byłoby 
naiwnością myśleć, że te pokonane 
kraje zgodzą się żyć bez końca pod 
butem amerykańskich okupantów. By­
łoby głupotą myśleć, że nie spróbują 
one tak czy inaczej wyrwać się spod 
ucisku USA, aby żyć wolnym, samo­
dzielnym życiem.

W miarę, jak kapitalizm ame­
rykański pd przykrywką kampa­
nii wokół „pomocy", drogą u- 
dzielania kredytów, wciska się do 
ekonomiki Anglii, Francji, Włoch, za­
garnia surowce i rynki zbytu w ko­
loniach angielskich i francuskich, 
sprzeczności między USA i Anglią, 
między USA i Francją zaostrzają się 
i będą się jeszcze bardziej zaostrzały. 
Anglia, a w ślad za nią Francja i 
inne kraje kapitalistyczne, usiłują wy­
łamać się z uległości wobec USA, 
ażeby zapewnić sobie samodzielność i 
wysokie zyski. Już obecnie kapitaliści 
Anglii toczą zaciekłą walkę przeciw­
ko panoszeniu 6ię Amerykanów w 
handlu międzynarodowym

Trudności gospodarcze, w klesz­
czach których znalazły się kraje ka­
pitalistyczne po wojnie, pogłębił fakt, 
że imperialiści sami odcięli' sobie do­
stęp do światowego rynku demokra­
tycznego. Stany Zjednoczone Amery­
ki zredukowały prawie do zera han­
del ze Związkiem Radzieckim, z eu­
ropejskimi krajami demokracji ludo­
wej, przerwały handel z Chinami.

Stany Zjednoczone faktycznie zabro- 
niły nie tylko pokonanym krajom 
(Japonii, Niemcom zachodnim, Wło- 
chom), lecz również Anglii, Francji, 
Holandii, Danii, Norwegii, Belgii 1 in­
nym państwom kapitalistycznym 
sprzedawać i kupować towary na 
rynku krajów obozu demokratyczne­
go. Obrót towarowy USA z krajami 
wchodzącymi obecnie w skład obozu 
demokratycznego zmniejszył się w 
1951 roku w porównaniu z 1937 ro­
kiem 10-krotnie; obrót towarowy An­
glii z tymi krajami zmniejszył się 
6-krotnie, a Francji — przeszło 
4-krotnie.

USA i Anglia z Francją, poddając 
„blokadzie" ekonomicznej ZSRR, Chi­
ny i europejskie kraje demokracji lu­
dowej, sądziły, że w ten sposób je 
zdławią. W istocie rzeczy nastąpiło 
r..ie zdławienie, lecz umocnienie no­
wego światowego rynku demokratycz- 

1 nego. W ten sposób imperialiści za­
dali poważny cios swemu własnemu 
eksportowi i jeszcze bardzie' spotęgo­
wali sprzeczności między możliwoś­
ciami produkcyjnymi swego przemy­
słu i możliwościami zbytu jego pro-’ 
dukcji.

Wszystko to oznacza, że w ekono­
mice kapitalistycznej powstały jesz­
cze głębsze sprzeczności, zaś cały 
światowy system gospodarki kapitali­
stycznej stał się znacznie szczuplejszy 
1 słabszy i jeszcze bardziej nietrwa­
ły, niż przed wojną.

Kapitaliści USA, zdając sobie spra­
wę z tych trudności gospodarczych, 
usiłują powetować je wojną w Ko­
rei, wyścigiem zbrojeń, militaryzacją 
przemysłu.

Imperialiści USA, Anglii i Francji, 
rozpętawszy reakcyjną wojnę prze­
ciwko narodowi koreańskiemu i roz­
dmuchując histerię wojenną przeciw­
ko obozowi demokratycznemu, prze­
stawili gospodarkę na tory wojenne, 
doprowadzili do ogromnych rozmia­
rów militaryzację ekonomiki i wyścg 
zbrojeń we własnych krajach W chwili 
obecnej coraz większa część produkcji 
przemysłowej tych krajów zużywana 
jest na wytwarzanie sprzętu wojen­
nego. Zamówienia wojenne grają de- 
cynującą rolę w podstawowych gałę­
ziach przemysłu USA i innych krajów 
kapitalistycznych. W budżetach państw 
kapitalistycznych nieprzerwanie roś­
nie ciężar gatunkowy pośrednich i 
bezpośrednich wydatków na wyścig 
zbrojeń. Bezpośrednie wydatki wojen­
ne w USA wzrosły z 1 miliarda do­
larów w roku budżetowym 1937/38 do 
58,2 miliarda dolarów w roku 1952'53 
i obecnie wydatki te stanowią 74 
proc, całego budżetu Stanów Zjedno­
czonych, podczas gdy w roku 1937/38 
wydatki wojenne stanowiły 14 proc, 
budżetu USA; w Anglii wydatki wo­
jenne w analogicznym okresie zwięk- 

i szyły się ze 197 do 1.634 milionów 
I funtów szterlingow i stanowią obec- 
j nie 34 proc, całego budżetu, w porów­
nani! z 17 proc, w okresie przedwo­
jennym; we Francji wydatki wojenne 
stanowią obecnie około 40 proc, ca­
łego budżetu.

Ten niesłychany wzrost wydatków 
wojennych prowadzi do nieustannego 
wzrostu podatków i do zwiększenia 
inflacyjnej emisji banknotów. Gwał­
towne osłabienie całego systemu fi­
nansowego krajów kapitalistycznych, 
które było wynikiem wojny i polity­
ki kół rządzących Stanów Zjednoczo­
nych, pogłębia się w dalszym ciągu. 
Deprecjacja pieniędzy osiągnęła nie­
bywałe rozmiary. Siła nabywcza do­
lara stanowiła w r. 1951 w porówna­
niu z r. 1939, według oficjalnych jaw­
nie upiększonych danych zaledwie 43 
proc., funta szterlinga — 32 proc., 
franka francuskiego — 3,8 proc., lira 
włoskiego — niecałe 2 proc.

Przejście na tory gospodarki wo­
jennej dało Stanom Zjednoczonym 1 
innym krajom kapitalistycznym mo-' 
żliwość podniesienia, ale tylko chwi­
lowo poziomu produkcji przemysło­
wej. Na tej podstawie ekonomiści 
burżuazyjn.1 usiłują dowieść, że wiel­
kie zamówienia wojenne mogą w nie­
skończoność przyczyniać się do utrzy­
mania wysokiego poziomu „aktywnoś­
ci gospodarczej". Rzeczywistość jed­
nak obala to twierdzenie. Dziś, w 
trzecim roku szczególnie intensywnej 
militaryzacji gospodarki kapitalisty­
cznej, zgubne jej skutki stają się co­
raz bardziej oczywiste. Czynniki wo- 
jennc-inflacyjne, prowadząc do chwi­
lowego ożywienia koniunktury, wy­
wołały jednostronny, wojenny roz­
wój ekonomiki krajów kapitalistycz­
nych. Coraz więKsza częsc gotowej 
produkcji i surowców idzie na nie­
produkcyjne potrzeby wojenne lub też 
unieruchomiana jest w postaci ol­
brzymich zapasów strategicznych. Je­
dnocześnie militaryzacja ekonomiki 
prowadzi przez podnoszenie podatków 
do wypompowywania środków pie­
niężnych z ludności. Wszystko to 
przekształca budżet krajów kapitali­
stycznych w środek ograbiania naro­
du przez miliarderów, zmniejsza w 
znacznym stopniu zdolność nabywczą 
ludności, obniża popyt na wyroby 
przemysłowe i artykuły rolne, pro­
wadzi do gwałtownego ograniczenia 
produkcji cywilnej i stwarza warun-
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ki dla wybuchu ostrego kryzysu eko­
nomicznego.

Militaryzacja gospodarki narodowej 
nie usuwa, lecz przeciwnie, pogłębia 
dysproporcję między możliwościami 
produkcyjnymi a kurczącym się efek­
tywnym popytem ze strony ludności, 
popytem, który oligarchia rządząca 
krajów kapitalistycznych sprowadza 
do skrajnego minimum, co powodu>e 
postępujące kurczenie się chłonności 
rynku kapitalistycznego.

W ten sposób rozdmuchiwanie pro­
dukcji wojennej prowadzi nieuchron­
nie do narastania nowego głębokiego 
Kiyzysu ekonomicznego. Wyścig zbro­
jeń jest szczególnie ciężkim brzemie­
niem dla gospodarki krajów satelitów 
Stanów Zjednoczonych. Po rozpętaniu 
wojny w Korei, Stany Zjednoczone 
Wzmogły nacisk na państwa zachod- 
ftio - europejskie, domagając się od 
nich coraz pełniejszego przestawieni 
przemysłu na tory wojenne i olbrzy­
mich kredytów tia przygotowanie 
Wojny, pozbawiając cywilne gałęzie 
produkcji tych krajów niezbędnych 
surowców i materiałów. Imperializm 
Amerykański zrzucił ostatecznie ma­
ckę tego, który „odbudowuje" ekono­
mikę krajów kapitalistycznych. Ame­
rykańska „pomoc" jest obecnie udzie­
lana wyłącznie na zbrojenia, na przy­
gotowanie nowej wojny. Wyścig zbro­
jeń, prowadzony przez władców An­
glii, Francji, Włoch, Niemiec zachod­
nich, Belgii, Norwegii ’ innych kra- 
jó.z kapitalistycznych, pod dyktando 
monopoli amerykańskich, burzy go­
spodarkę tych krajów, i popycha je 
do katastrofy.

Miliarderzy, którzy podporządkowa­
li sobie państwo burżuazyjne i dyktu­
ją mu politykę przygotowań do no­
wej wojny i wyścigu zbrojeń, zgar­
niają dziś kolosalne zyski. Wyścig 
zbrojeń stał się dla miliarderów, a 
przede wszystkim dla monopoli, dla 
miliarderów USA, źródłem niebywa­
łego wzbogacenia. Nawet według po­
mniejszonych oficjalnych danych, zy­
ski kapitalistycznych monopoli Sta- 

''v nów Zjednoczonych wzrosły z 3,3 mi­
liarda dolarów w 1938 r. do 42,9 mi­
liarda dolarów w 1951 r. — to jest 
wzrosły 13-krotnie, Olbrzymie zyski

otrzymują angielscy bogacze - mono­
poliści, jak również kapitalistyczne 
monopole Francji, Włoch, Japonii i 
innych krajów, mimo że ekonomika 
tych krajów znajduje się w stanie 
długotrwałego zastoju.

Jednocześnie militaryzacja dopro­
wadziła do gwałtownego pogorszenia 
się warunków bytu mas ludowych. 
Wzrost podatków, zwyżka cen arty­
kułów powszechnego użytku 1 infla­
cja wzmogły względne i bezwzględne 
zubożenie ludności pracującej. W 
Stanach Zjednoczonych podatki bez­
pośrednie płacone przez ludność 
wzrosły w bieżącym roku budżeto­
wym w porównaniu z rokiem budże­
towym 1937 — 1938, nawet przy u- 
względnieniu deprecjacji pieniądza, 
przeszło 12-krotnie. W krajach za­
chodnio - europejskich, w których na­
wet przed drugą wojną światową cię­
żary podatkowe były bardzo znaczne, 
podatki w analogicznym okresie wzro­
sły: w Anglii — 2 krotnie, we Francji 
— 2,6 razy, we Włoszech — półtora- 
krotnie.

Nawet jawnie pomniejszone oficjal­
ne wskaźniki kosztów utrzymania i 
cen detalicznych świadczą o nieu­
stannym wzroście drożyzny, która 
szczególnie się wzmogła po agresji 
amerykańskiej w Korei. W tych wa 
runkach polityka „zamrażania" płac, 
realizowana przez kapitalistów przy 
poparciu prawicowych socjalistów i 
reakcyjnych przywódców związko­
wych, doprowadziła do znacznego 
obniżenia realnej wartości płac ro­
botników i urzędników. We Francji 
i we Włoszech realna wartość płac 
robotników wynosi w 1952 r. mniej 
niż połowę wartości przedwojennej, 
a w Anglii jest o 20 proc, niższa niż 
przed wojną. Koszty utrzymania w 
Stanach Zjednoczonych, Według da­
nych związku zawodowego robotni­
ków przemysłu elektrotechnicznego, 
wzrosły w porównaniu z r. 1939 pra 
wie trzykrotnie. Mimo wzrostu pro­
dukcji wojennei, w krajach kapita­
listycznych zwiększa się liczba bez­
robotnych 1 półbezrobotnych. We 
Włoszech 1 w Niemczech zachodnich 
bezrobocie przekracza poziom naj­
cięższych lat światoweeo kryzysu go 
spodarczego 1929 — 1933; we Wło-

całko- 
więcej 
Niem- 
milio-

Anglii, przekraczając już 
osób. Tak niewielki kraj 
liczy przeszło 300.000 bez-

tszech jest przeszło 2 miliony 
wicie bezrobotnych i jeszoze 
częściowo bezrobotnych, a w 
czech zachodnich — prawie 3 
ny całkowicie i częściowo bezrobot­
nych. W Japonii jest około 10 milio 
nów całkowicie i częściowo bezrobot 
nych. Etany Zjednoczone mają co 
najmniej 3 miliony calkow.-e bez 
robotnych i co najmniej 10 milionów 
częściowo bezrobotnych. Wzrasta bez 
robocie w 
pół miliona 
jak Belgia 
robotnych.

Postępujące pogarszanie się sytu­
acji materialnej szerokich warstw 
ludności w związku z -wyścigiem 
zbrojeń prowadzi do nieustannego 
narastania niezadowolenia w masach 
ludowych i do wzmożenia ich walki 
przeciwko obniżaniu poziomu życia 
i przeciwko całej polityce przygoto­
wań do nowej wojny. Sprzeczności 
klasowe między imperialistyczną bur 
żuaeją a klasą robotniczą i całą lud 
nośeią pracującą gwałtownie się za­
ostrzają. Fala strajków 
szersze kręgi w całym 
taoistycznym.

Sytuacja światowego 
talistycznego komplikuje się obecnie 
przez to, że w wyniku wojny f no­
wego zrywu walki narodowo • wy­
zwoleńczej w krajach kolonialnych 
i zależnych odbywa się faktycznie 
rozpad kolonialnego systemu impe­
rializmu.

Bezpośrednim rezultatem rozgro­
mienia Niemiec faszystowskich 1 im 
perialistycznej Japonii było przerwa 
nie frontu Imperializmu w Chinach, 
w Korei, w Vietnamie, gdzie na 
miejsce półkolonii 1 kolonii powsta­
ły republiki ludowe. Zwycięstwo na­
rodu chińskiego w jeszcze większym 
stopniu zrewolucjonizowało Wschód 
i przyczyniło się do wzmożenia wal­
ki wyzwoleńczej uciskanych przez 
imperializm narodów

W okresie powojennym jeszcze 
bardziej pogłębiły się sprzeczności 
między metropoliami i koloniami 
Anglia, Francja, Belgia i inne mo­
carstwa kolonialne dążą do ekom-

zatacza coraz 
świecie ka.pi-

systemu kapi

pensowanla kosztem kolonid cięża­
rów, jakie nakłada na nie military­
zacja ich ekonomiki i ekspansja Sta 
nów Zjednoczonych. Jednocześnie im­
perialiści amerykańscy przenikają do 
kolonii i do sfery wpływów tych 
mocarstw kolonialnych, zdobywają 
tam sobie pozycje, zwiększając wy 
zysk narodów krajów kolonialnych 
i zależnych W toku tej walki zabor­
cy amerykańscy Inspirują spiski 
przeciwko swym angielskim 1 fran­
cuskim „sojusznikom", przyczyniając 
się swoimi poczynaniami do dalsze­
go pogłębienia kryzysu kolonialnego 
systemu imperializmu. Terytorium 
wielu krajów kolonialnych i zależ­
nych (Egipt, Iran, Syria, Maroko, Tu 
nis i inne) jest wykorzystywane dla 
zakładania baz wojennych, a ich lud 
ność jest przygotowywana do roli 
„mięsa armatniego" w przyszłej woj 
nie.

W wyniku długotrwałego ucisku 
imperialistów 1 wskutek istnienia 
przeżytków feudalizmu, ekonomika 
krajów kolonialnych i zależnych, a 
zwłaszcza rolnictwo, znajduje się w 
stanie upadku Dziesiątki milionów 
ludzi w Indiach, w Indonezji, Iranie i 
w krajach Afryki stale głodują, a ol­
brzymia ilość ludzi padla ofiarą głodo­
wej śmierci. Grabieżczy wyzysk krajów 
kolonialnych i zależnych przez mo­
carstwa imperialistyczne prowadzi do 
tego, że rozwój sił wytwórczych w 
tych krajach ulega zahamowaniu, że 
zdolność nabywcza lBdnoóci znajduje 
się na skrajnie niskim poziomie 1 że 
rynki zbytu dla produkcji przemy­
słowej kurczą się. Wszystko to, jak 
ciężki kamień u nóg, ciągnie gospo­
darkę świata kapitalistycznego w dół, 
zaostrzając wewnętrzne sprzeczności 
światowego systemu kapitalistyczne­
go jako całości.

Narody krajów 
leżnych stawiają 
cydowany opór
ciemięzcom. O wzrastającym rozma­
chu ruchu narodowo • wyzwoleńcze­
go świadczy walka narodów V.etna- 
mu, Burmy, Malajów, Filipin, Indo 
neeji, wzrost oporu narodowego w 
Indiach, Iranie, Egipcie i w Innych 
krajach.

kolonialnych 1 ea- 
coraz bardziej zde- 

imperialistycznym

Zaostrzenie się sytuacji międzynarodowej Groźba nowej2
irojny ze strony agresywnego bloku amerykańsko-angielskiego 

Walka narodów o pokój
Pod smakiem przygotowań do no­

wej wojny rozwijała śię w okresie 
powojennym działalność kół rządzą­
cych Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
Francji również' w dziedzinie stosun 
ków międzynarodowych.

Niemal bezpośrednio po zakończę 
niu drugiej wojny światowej, Stany 
Zjednoczone porzuciły uzgodniony 
kurs polityki, prowadzony przez so­
juszników z okresu wojny 1 utrwa­
lony w uchwałach konferencji mo­
carstw w Teheranie, Jałcie 1 Poczda 
mie. Stany Zjednoczone szeregiem 
agresywnych aktów zaostrzyły sytu­
ację międzynarodową, stawiając 
świat w obliczu niebezpieczeństwa 
nowej wojny.

Ludzie, którzy rządzą Stanami Zje 
dnoczonymi sformułowali dość szcze 
rze cele swej agresywnej polityki. 
Już w r. 1945 Truman zaraz po obję 
eiu Stanowiska prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, oświadczył, że .^zwy­
cięstwo postawiło naród amerykański 
wobec stałej 1 palącej konieczności 
kierowania światem".

W okresie późniejszym Truman 1 
Inni politycy amerykańscy ponawiali 
niejednokrotnie pretensje do „kiero­
wania światem przez Stany Zjedno­
czone". To nastawienie na zdobycie 
panowania nad światem, na podpo­
rządkowanie wszystkich innych kra­
jów jest głównym motywem całej 
polityki Imperialistycznej oligarchii 
amerykańskiej.

Prowodyrzy Stanów Zjednoczonych 
wiedzieli oczywiście, że zdobycie dro­
gą pokojową panowania nad innymi 
narodami jest niemożliwe. Wiedzieli z 
doświadczenia hitlerowców, którzy 
także usiłowali zdobyć panowanie 
ńad innymi krajami, że nie można 
nawet marzyć o panowaniu nad świa­
tem bez zastosowania przemocy, bez 
rozpętania nowej wojny. Wobec tego 
postanowili zakłócić pokój, przygoto­
wać nową wojnę. A ponieważ ZSRR 
jest główhyth przeciwnikiem nowej 
wojny, główną ostoją pokoju, prowo­
dyrzy Stanów Zjednoczonych doszli 
do wniosku, że wojnę trzeba rozpętać 
przeciwko ZSRR i innym obrońcom 
pokoju. W ten sposób powstał agre­
sywny blok północno-atlantycki, zmon­
towany w ukryciu przed ZSRR, poza 
jego plecami. Aby zaś ukryć przed 
narodem agresywne cele tego bloku 
i oszukać naród, ogłosili oni, że blok 
ten jest „obronnym" blokiem prze- 

przeciwko 
który za- 

na Stany 
na Francję

ciwko „komunizmowi", 
Związkowi Radzieckiemu, 
mierzą rzekomo napaść 
Zjednoczone, na Anglię, 
i innych członków bloku.

W tym samym zbrodniczym celu 
zakładane są amerykańskie bazy wo­
jenne w różnych krajach, leżących 
w pobliżu granic radzieckich.

W tym samym zbrodniczym celu 
koła rządzące Stanów Zjednoczonych 
remilitaryzują Niemcy zachodnie i 
Japonie.

Remilitaryzując Niemcy zachodnie 
1 Japonię, koła rządzące Stanów Zjed­
noczonych i ich zwolennicy odbudo­
wują w oczach całego świata te dwa 
ogniska drugiej wojny światowej, dla 
których zlikwidowania narody przele­
wały krew w tej wojnie.

Napaść Stanów Zjednoczonych na 
Koreańską Republikę Ludowo-Demo­
kratyczną oznaczała przejście bloku 
amerykańsko-angielskiego od przygo­
towywania agresywnej wojny do bez­
pośrednich aktów agresji. Naród ko­
reański, który w braterskim sojuszu 
z mężnymi ochotnikami chińskimi 
bohatersko broni wolności 1 niepodle­
głości swojej, ojczyzny! stawia skute­
czny opór gwałcicielom pokoju, budzi 
gorącą sympatię całej demokratycznej 
i miłującej pokój ludzkości (burzliwe 
oklaski).

Sytuacja międzynarodowa wzięta 
jako całość ma w chwili obecnej sze­
reg specyficznych rysów i cech cha­
rakterystycznych, spośród których na­
leży podkreślić następujące:

Główne mocarstwo agresywne — 
Stany Zjednoczone — popędza usilnie 
ku wojnie inne kraje kapitalistycz­
ne, przede wszystkim te, które nale­
żą do bloku półnodno-atlantyckiego, 
jak również kraje pokonane w dru­
giej wojnie światowej — Niemcy za­
chodnie, Włochy, Japonię. Wodzireje 
amerykańscy, dyktując swą wolę, 
określają dla wszystkich uczestników 
bloku cele wojny, jej kierunek, siły, 
które mają wziąć w niej udział, oraz 
decydują o innych Sprawach, związa­
nych z przygotowaniem wojny.

Ludzie, którzy - rządzą Stanami 
Zjednoczonymi, oświadczają, że czer­
pią rzekomo natchnienie z takich 
ideałów, jak utworzenie „wspólnoty 
wolnych krajów". Oświadczają oni 
raz po raz, że Stany Zjednoczone, 
Anglia, Francja, Turcja, Grecja sta­
nowią „wspólnotę wolnych krajów", 
podczas gdy ZSRR i republiki ludo­
wo-demokratyczne są rzekomo „nie- 
wolnymi" krajami. Rozumiemy to w 
ten sposób, że w Stanach Zjednoczo­
nych, Anglii, Francji, Turcji i W in­
nych krajach kapitalistycznych rze­
czywiście istnieje „wolność", ale nić 
wolność dla' ludu, lecz wolność wy­
zysku i ograbiania ludu. Jeśli nato­
miast chodzi o ZSRR 1 kraje demo­
kracji ludowej, to rzeczywiście nie 
ma tam takiej „wolności", ponieważ 
od dawna już zlikwidowano w tych 
krajach wolność wyzysku i ograbia­
nia mas pracujących (oklaski). Oto 
cżym pysznią 6ię — jak się okazuje — 
heroldowie „amerykańskiego stylu ży­
cia".

W istocie rzeczy polityka Stanów 
Zjednoczonych W stosunku do za­
chodnio-europejskich i innych kapi­
talistycznych „przyjaciół" jest polityką 
nie demokratyczną, lecz imperiali­
styczną. Pod sztandarem „antykomu- 
nizmu" i „obrony wolności" Stany 
Zjednoczone faktycznie podporządko­
wują sobie i ograbiają stare, dawno 
uformowane państwa burżuazyjne i 
ich kolonie. Dymna zasłona „walki z 
komunizmem" potrzebna jest Impe­
rialistom amerykańskim podobnie jak 
dawniej Hitlerowi w tym celu, aby 
odwrócić uwagę od ich prawdziwych, 
zaborczych zamiarów. Prowadząc w 
stdsunku do Anglii, Francji i innych 
krajów kapitalistycznych politykę 
imperialistyczną, 
są na tyle — mówiąc 
zbawione skromności, 

I rego przyjaciela tych 
I przyjaclell Dosiadł

kapitalistycznych
Stany Zjednoczone 

łagodnje — po- 
że udają szcze­
ki ajów. Dobry 
•wych młod-

szych partnerów, ograbia ich 1 u- burzyli Imperium Brytyjskie. Ale 
jarzmia, emaga gdzie popadnie i na' * " J 
dobitkę dogaduje „bądźmy przyjaj. 
ciółmi", co w języku amerykańskich, 
potentatów finansowych oznacza — 
najpierw ty mnie powieziesz, a póź­
niej ja na tobie pojadę (śmiech na 
sali).

Wolne ongiś państwa kapitalistycz­
ne — Anglia, Francja, Holandia, Bel­
gia, Norwegia rezygnują dziś w isto­
cie rzeczy ze swej polityki narodowej 
i prowadzą politykę podyktowaną 
przez imperialistów amerykańskich. 
Oddają swe terytoria dla zakładania 
amerykańskich wojennych baz zao­
patrzeniowych 1 wypadowych, wysta­
wiając tym samym na ciosy w wy­
padku działań wojennych swe wła­
sne kraje. Wysługując się Stanom 
Zjednoczonym, zawierają one sojusze 
i bloki wymierzone przeciwko intere­
som narodowym swych państw. Ja­
skrawym tego przykładem jest postę­
powanie francuskich kół rządzących, 
które własnymi rękami dopomagają 
w odbudowie najgorszego odwieczne­
go wroga Francji — militaryzmu nie­
mieckiego. Angielscy działacze za­
równo konserwatywni jak labou- 
rzystowiscy na długo : ‘
się na młodszych partnerów 
Zjednoczonych, zobowiązując 
samym do prowadzenia nie 
polityki narodowej, lecz

koła rządzące Imperium Brytyjskie­
go nie mogą nie widzieć oczywistych 
faktów świadczących, że posiadłości 
'Imperium Brytyjskiego zagarniają 
nie komuniści, lecz miliarderzy ame­
rykańscy. Czyż to komuniści, a nie 
miliarderzy amerykańscy opanowali 
Kanadę, opanowują Australię, Nową 
Zelandię, wypierają Anglię ze 6trefy 
Kanału Sueskiego i z rynków Ame­
ryki Łacińskiej, z Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu, zagarniają okręgi 
naftowe, którymi włada Anglia?

Fakty mówią, iż żaden wróg An­
glii nie zadawał jej tak ciężkich cio­
sów i nie pozbawiał Anglii — kawa­
łek po kawałku — jej Imperium, 
jak to czyni jej „przyjaciel" amery­
kański. „Przyjaciel" ten znajduje się 
wraz z Anglią w jednym bloku i wy­
korzystuje ziemię angielską na bazy 
lotnicze, stawiając ją tym samym w 
ciężkiej, powiedziałbym, niebezpiecz­
nej sytuacji, przy czym udaje jesz­
cze zbawcę Anglii przed „komuniz­
mem radzieckim".

Co się tyczy takich „wolnych" kra­
jów, jak Grecja, Turcja, Jugosławia, 
to zdążyły już one przekształcić się 
w kolonie amerykańskie, a władcy 
Jugosławii, wszyscy ci tito, kardele, 
rankowicze, dżilasy, pijade 1 inni — 
dawno objęli służbę jako agenci 
amerykańscy, wykonujący szpiegow­
sko - dywersyjne zlecenia swych 
„szefów" amerykańskich przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej.

Koła rządzące Francji, Włoch, An­
glii, Niemjec zachodnich, Japonii 

_ wprzęgły się do rydwanu imperiallz-
twierdzą przy tym, jakoby komuni-. mu amerykańskiego, wyrzekając się

zaciągnęli 
Stanów 
się tym 
własnej 
polityki 

amerykańskiej. Wskutek polityki tej 
cierpi już ciężko naród angielski 1 
trzeszczą wszystkie szwy imperium 
brytyjskiego.

Angielskie organa propagandy

swej narodowej, samodzielnej poli - 
tyki zagranicznej. Prawdą jest, iż 
rządząca oligarchia tych krajów za- 
przedaje tym samym interesy na­
rodowe swych krajów i podpisuje 
własne bankructwo. Ale oligarchia ta 
woli poświęcić interesy narodowe 
swych państw, spodziewając a'ę po­
mocy od imperialistycznych opieku­
nów zza Oceanu przeciwko swym 
własnym narodom, których obawia 
się bardziej niż obcego jarzma im­
perialistycznego.

Bezpośrednią odpowiedzialność ra 
tę antynarodową politykę kół rzą­
dzących ponoszą również prawicowi 
socjal - demokraci, przede wszyst - 
kim kierownictwo angielskiej Labour 
Party, francuskiej partii socjalistycz­
nej i socjal - demokratycznej partii 
Niemiec zachodnich. Prawicowi *o- 
cjaliści Szwecji, Danii, Norwegii, 
Finlandii, Austrii i innych krajów 
kroczą śladami swych kompanów i w 
ciągu całego okresu po drugiej woj­
nie światowej zaciekle walczą prze­
ciwko miłującym pokój i demokra­
tycznym siłom narodów. Współczesna 
prawicowa socjaldemokracja, na do­
datek do swej starej roli pachołków 
własnej burżuazji, przekształciła się 
w agenturę obcego amerykańskiego 
imperializmu i spełnia jego najnik­
czemniejsze poJecenia w dziele przy­
gotowywania wojny 1 w walce prze­
ciwko swym własnym narodom.

Cecha charakterystyczna atrategii 
imperializmu amerykańskiego polega 
na tym, że jego prowodyrzy budują 
swe olany wojenne na wykorzystaniu 
obcych terytoriów i obcych armii, 
przede wszystkim zachodnio - nie­
mieckiej i japońskiej, jak również 
angielskiej, francuskiej, włoskiej — 
na wykorzystywaniu innych narodó\y, | 
które winny, w myśl zamierzeń stra-i 
tegów amerykańskich, stać się ile-1 
pym narzędziem i mięsem armatnim | 
w walce monopolistów amerykań­
skich o zdobycie panowania nad świa­
tem-

Ale już obecnie co trzeźwiejsi 1 
bardziej postępowi politycy w euro­
pejskich i innych krajach kapitali­
stycznych, nie zaślepieni wrogością 
wobec Związku Radzieckiego, wy-j 
raźnie widzą, do jakiej otchłani’ 
wciągają ich rozwydrzeni awantur-1 
nicy amerykańscy i zaczynają wystę-' 
Dować przeciwko wojnie. Należy) 
przypuszczać, że w krajach, skazy-) 
wanych na rolę powolnych pionków 
dyktatorów amerykańskich, znajdą 
się prawdziwie pokojowe, demokra­
tyczne siły, które będą prowadzić 
własną, samodzielną, pokojową poli­
tykę i znajdą wyjście z tej ślepej 
uliczki, w którą wpędzili ich dyk-1 
tatorzy amerykańscy. Kraje europej­
skie i inne, wkraczając na tę nową 
drogę, znajdą pełne zrozumienie ze 
strony wszystkich miłujących pokój I 
państw (burzliwe oklaski).

Koła rządzące Stanów Zjednoczo- 
nychv pragnąc zamaskować swą za- i 
borczą politykę, usiłują przedstawić 
tzw. „zimną wojnę" przeciwko obo- ; 
zowi demokratycznemu jako po ko jo- ) 
wą obronną politykę i straszą swe | 
narody nieistniejącym niebezpieczeń­
stwem napaści ze strony ZSRR. 
Maskowanie agresywnych planów i 
już prowadzonych działań wojennych 
przez prowodyrów bloku atlantyckie­
go demagogiczną, pokojową frazeo- | 
logią stanowi charakterystyczny ryt 
ich polityki. Chodzi o to, że obecnie 
nie tak łatwo rzucić narody, które 
poznały dopiero niedawno cały ciężar 
krwawych działań wojennych do no­
wej wojny, do wojny przeciwko mi­
łującym pokój narodom. Stąd ta sta­
rania agresywnego wilka atlantyc­
kiego, by przywdziać owczą skórę.

W tych warunkach byłoby rzeczą 
niebezpieczną nie doceniać szkodli - 
wości faryzeuszowskiej, pokojowej 
maski współczesnych agresorów.

Przygotowaniom do wojny towa­
rzyszy niesłychane rozpasanie mili­
taryzmu, ogarniające całe życie 1 byt 
ludności krajów obozu imperiali­
stycznego, wściekła ofensywa reakcji 
przeciwko masom pracującym i fa- 
szyzacja całego reżimu w tych kra­
jach.

Jeśli imperialiści hitlerowscy, przy­
gotowując się do drugiej wojny świa­
towej, wprowadzili w swoim kraju 
faszyzm, to obecnie Imperialiści ame­
rykańscy, przygotowując się do no-

iwej wojny, wprowadzają 
reżim faszystowski nie tylk 
lecz również w innyćh kraj 
de wszystkim tam. gdz.e si 
i demokracji są szczególn e 
jak np. we Francji, we Wł 
Japonii. Koła rządzące tyci 
wykonując haniebną muję 
waną przez aoldateaką arna 
podjęły wojną przeciwko i 
rodom. Przy tym amaryką 
zbrojna, stacjonujące aoaa 
mi USA. spełniają rolą kai 
działów żandarmerii.

Obecnie imperializm am 
występuje jut nie tylko jaki 
lecą również Jako kandarn 
usiłujący zdławić woinoóć 
gdzie tylko możliwa, | nat 
szyzm.

Przeciwko temu tandsrmc 
ta już teraz narasta fala n! 
oporu ze strony gnębionych | 
go narodów.

Wszystko to iwiadety a < 
pozycji imperialistów I pron 
gwałtownego zaostrzania wa 
nie oboeu imperialistycznegc 
sitami reakcji faasystowsk ej 
kratycznymi silami narodów 
jach imperiallstycinych. Ti 
rzeczy brzemienny jest w ba 
ważne konsekwencje dla po 
wojennych.

W związku z narastającą 
wojny roisz erze sią ogolnac 
ruch w obronie pokoju, pow 
tywojenna koalicja nozms.t 
i warstw społecznych, za.nl 
nych w położeniu kresu napą 
dzynarodowemu i w za pobiel 
wej wojnie twistowej. Pódl 
wojennym nie udaje sią pri 
tego bezpartyjnego, pokoju w 
mokra tycznego ruchu jako ru 
lyjnego, rzekomo komunia: 
Fakt, ae Apel Sztokholmski 1 
500 milionów ludzi, apel zaś 
niem zawarcia Paktu Pokoju 
pięcioma wielkimi mocarst 
przeszło 800 m.LonóW, jMt 
szym zaprzeczeniem tego lwi 
podżegaczy wojennych I mści 
olbrzymiego rozmachu tego t> 
nego, demokratycznego ruchu 
nie pokoju. Ten pokojowy I 
ma na celu likwidacji kapitał: 
bowiem nie jest oń aocjail* 
lecz demokratycznym ruchei 
milionów ludzi. Obrońcy pok 
suwają takie żądania I pn 
które powinny przyczyniać * 
trzymania pokoju, do zapobtr 
wej wojnie Oaiągnięcte tego 
łoby w obecnych warunkach 
ecnych ogromnym awj ąatwi 
wy demokracji l pokoju.

Obecny układ sił między 
imperializmu l strojny, a oba 
mokracji 1 pokoju czyni tą pa 
wę najzupełniej realną. Po ra 
szy w dziejach istnieje p.ztętn: 
ty obóz miłujących pokój 
W krajach kapitalistycenycr 
się stopień aorganitzrwama i 
botniczej, powstały potężne d 
tyczne międzynarodowe or| 
robotników, chłopów, kobiet, i 
ży. Wyrosły I okrzepły parta 
nistyczne, które prowadzą boi 
walką o sprawą pokoju.

W walce z niebezp ecaeństi 
wej wojny zainteresowane aą 
wszystkich krajów, w tym 
szerokie masy w Stanach. Z.m 
nych, ponieważ w wypadku a
cierpią one nie mniej niż lud 
nych krajów. Wojna w Korei, 
ogromnej przewagi techniki 
kańskiej, przyniosła jut n 
amerykańskiemu setki tya.ęc 
tych i rannych. Nie trudno u 
jak kolosalne ofiary ponosić 
naród amerykański, jeśli spasł 
dzireje finansowi USA rzucą 
wojny przeciwko m 
narodom.

Obecnie chodzi o to, 
te) podnieść aktyw 
wych, wzmóc stopień
obrońców pokoju, nieustar 
skować podżegaczy wojem 
dopuścić do omotania naro 
kłamstw. Okiełznać I ttolo' 
tumików z obozu imperia 
agresorów, którzy w imię 
sków usiłują wciągnąć i 
krwawej rzezi — oto naci 
nie całej postępowej I m:lu, 
ludzkości, (długotrwale okl
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3. Związek

Zasadniczą linią partii w dziedzinie 
polityki zagranicznej była i jest na­
dal polityka pokoju między narodami, 
polityka zapewnienia bezpieczeństwa 
naszej socjalistycznej Ojczyzny.

Partia komunistyczna od pierw­
szych dni istnienia państwa radziec­
kiego proklamowała i realizuje polity­
kę pokoju i przyjaznych stosunków, 
między narodami.

W ciągu całego okresu między dwie­
ma wojnami światowymi Związek Ra­
dziecki wytrwale bronił sprawy po­
koju, walczył na arenie międzynaro­
dowej przeciwko groźbie nowej woj­
ny, domagając się stanowczo prowa­
dzenia polityki zbiorowego bezpieezeń 
stwa i zbiorowego odparcia agresora. 
Nie jest winą Związku Radzieckiego, 
że reakcyjne koła USA i krajów za­
chodnio-europejskich torpedowały po­
litykę bezpieczeństwa zbiorowego, za- 
chęgaly Niemcy hitlerowskie do agre­
sji i doprowadziły do rozpętania dru­
giej wojny światowej.

Broniąc konsekwentnie polityki po­
koju, partia nasza, pamiętając o wro­
gim Otoczeniu, umacniała jednocze­
śnie nieustannie obronę kraju, aby 
spotkać wroga w pełnym uzbrojeniu.

W roku 1939, gdy rozpalał się już 
pożar nowej wojny, towarzysz Stalin

Radziecki w walce o utrzymanie i utr 
pokoju

na XVIII Zjeździe partii podkreślił 
podstawowe zasady radzieckiej polity­
ki zagranicznej, wskazując, że „jeste­
śmy zwolennikami pokoju i wzmoc­
nienia rzeczowych stosunków ze 
wszystkimi krajami, stoimy i będzie­
my stali na tym stanowisku, o ile kra­
je te będą przestrzegały takich sa­
mych stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, o ile nie będą one usiłowa­
ły naruszyć interesów naszego kraju". 
Jednocześnie towarzysz Stalin ostrzegł 
agresorów, oświadczając, że „Nie boi- 
my się gróźb ze strony napastników 
i gotowi jesteśmy odpowiedzieć po­
dwójnym ciosem na każdy cios podże­
gaczy wojennych, usiłujących pogwał­
cić nietykalność granic radzieckich".

I gdy Niemcy hitlerowskie zdra­
dziecko napadły na naszą Ojczyznę, 
naród radziecki udzielił druzgocącej 
odprawy wrogoWi i pobił go na gło­
wę. Cały świat przekonał się, że par­
tia nasza nie rzuca słów na wiatr. 
(Burzliwe, długotrwale oklaski).

Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej, partia kontynuowała po­
litykę zagraniczną, zmierzającą do 
zapewnienia długotrwałego pokoju o- 
raz do rozwoju współpracy między­
narodowej. Rząd radziecki wysunął 
powszechnie znany program mający 
na celu zapobieżenie wojnie

O pokojowej polityce Związku Ra­
dzieckiego świadczą nie tylko propo­
zycje, które zgłasza, lecz również czy­
ny. Po zakończeniu wojny Związek 
Radziecki dokonał znacznej redukcji 
swych sil zbrojnych, których liczeb­
ność w chwili obecnej nie przekracza 
sił istniejących przed wojną. Rząd ra­
dziecki wycofał po wojnie w możliwie 
najszybszym terminie ewe wojska 
z terytorium Chin, Korei, Norwe­
gii, Czechosłowacji, Jugosławii, Buł­
garii, dokąd wojska te wkroczyły w 
toku operacji wojennych przeciwko 
faszystowskim agresorom. Uważając 
że walka przeciwko ludobójczej pro­
pagandzie nowej wojny odgrywa do­
niosłą rolę w rozładowaniu atmosfery 
międzynarodowej, Rada Najwyższa 
ZSRR uchwaliła 12 marca 1951 roku 
ustawę o obronie pokoju i uznała pro­
pagandę wojenną za najcięższą zbrod­
nię przeciwko ludzkości, 
samym przykład innym

dając tym 
państwom.

kompllka- 
na arenie 
ostatnich

W najpoważniejszych 
cjach, które wyłaniają się 
międzynarodowej w ciągu 
lat. właśnie Związek Radziecki wysu­
wał propozycje d-jąće podstawę do 
pokojowego uregulowania spornych 
problemów. Wystarczy przypomnieć, 
że właśnie ze strony radzieckiej wy­
sunięta zostały propozycje, które po-

służyły Jako podstawa 
sprawie rotejrnu w Korei.

Rząd Związku Radilacl 
wiązuje dużą wagą do 
Narodów Zjednoczonych, 
źe mogłaby ona być donic 
kłem utrzymania pokoju. J 

(chwili obecnej Stany 
przekształcają ONE z <* 
pracy międzynarodowej, 
na or.a być w myśl 
swej dyktatorskiej 
przeciwko pokojowi i f 
nią dla osłonięcia swych 
działań. Jednakże pomirrt 

1 trudności, które sprawia 
glosowania utworzona 

j Zjednoczone w Organizi 
/.jednoczesnych. Związek 

! ni tam pozycji 
I przyjęcie realn 
! z obecnej sytuacji m 
| propozycji, zmierzają* 
nania sił agresji, do za 
wej wojnie l położenia 
nlom wojennym tam, 
one odbywają.

Byłoby niesłus: 
na może być 
ci w ko państwu 
wiadomo, pierwsi

(DALSZY CIĄG MA
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■ostała przez imperialistów rozpętana 
na długo przed powstaniem ZSRR. 
Druga wojna światowa rozpoczęła się 
jako wojna między państwami kapi­
talistycznymi i same państwa kapita­
listyczne silnie ucierpiały na skutek 
tej wojny. Sprzeczności rozdzierające 
obecnie obóz imperialistyczny mogą 
doprowadzić do wojny jednego pań- 
■twa kapitalistycznego z drugim. 
Uwzględniając wszystkie te okolicz­
ności, Związek Radziecki walczy o 
zapobieżenie wszelkiej wojnie między 
państwami, wypowiada się za poko­
jowym uregulowaniem konfliktów i 
rozbieżności międzynarodowych.

Jednakże w swej polityce zmierza­
jącej do zapewnienia długotrwałego 
pokoju Związek Radziecki znajduje 
się w obliczu faktu agresywnej poli­
tyki kół rządzących USA.

Wojownicze koła amerykańskie usi­
łują przy tym zwalić winę na nie­
winnego i wszelkimi sposobami roz­
dmuchują swą kłamliwą propagandę 
o rzekomej groźbie ze strony Związ­
ku Radzieckiego. Jeśli chodzi o te 
kłamliwe bajdurzenia o Związku Ra­
dzieckim, to byłoby śmieszne rozwo­
dzić się na temat ich całkowitej bez­
podstawności. Bezsporne fakty świad­
czą o tym, kto jest w rzeczywistości 
agresorem.

Wszystkim wiadomo, że Stany Zjed­
noczone rozpętują wyścig zbrojeń, 
Odżegnywują się od zakazu broni a- 
tomowej i bakteriologicznej oraz od 
redukcji zbrojeń klasycznych, podczas 
gdv Związek Radziecki proponuje ża­
ka’ broni atomowej I bakteriologicz­
nej oraz redukcję innych zbrojeń i 
■ił zbrojnych.

Wszystkim wiadomo, że Stany Zjed­
noczone odmawiają zawarcia Paktu 
Pokoju, podczas gdy Związek Ra­
dziecki proponuje zawarcie takiego 
paktu.

Wszystkim wiadomo, że Stany Zjed­
noczone montują agresywne bloki 
przeciwko miłującym pokój narodom, 
podczas gdy układy zawarte przez 
Związek Radziecki z obcymi pań­
stwami mają na celu wyłącznie wal­
kę przeciwko wznowieniu agresji ja­
pońskiej lub niemieckiej.

Wszystkim wiadomo, że Stany Zjed­
noczone napadły na Koreę i dążą do 
jej ujarzmienia, podczas gdy Związek 
Radziecki od chwili zakończenia dru­
giej wojny światowej mg ie nie pro­
wadzi żadnych działań wojennych.

Stany Zjednoczone dokonują a- 
gresji również przeciwko Chinom. 
Zagarnęły one odwiecznie chińską zie­
mię — wyspę Taiwan. Ich siły lotni­
cze bombardują terytorium chińskie, 
gwałcąc wszystkie powszechnie ptzy- 
jęte normy prawa międzynarodowego. 
Wszystkim wiadomo, że siły lotnicze 
ZSRF nikogo nie bombardują, że 
ZSRR nie zagarniał żadnych obcych 
terytoriów,.. ■ ■

Takie są bezsporne fakty.
Przeć' dząc do naszych stosunków 

i Anglią i Francją, należy powie­
dzieć, że stosunki te powinny były 
kształtować się w myśl tych układów, 
które zostały przez nas zawarte z ty­
mi państwami w czasie drugiej woj­
ny światowej 1 które przewidują 
współpracę z tymi krajami w okresie 
powojennym. Jednakże rządy Anglii 
i Francji brutalnie naruszają te ukła­
dy., Ci, którzy rządzą w Anglii 1 
Francji, wbrew uroczystym przyrze­
czeniom o współpracy powojennej, 
Udzielonym Związkowi Radzieckiemu 
w owym czasie, gdy prowadził on 
krwawą wojnę o wyzwolenie naro­
dów Etfropy z niemieckiej niewoli fa- 
■źyśtowskiej, włączyli się całkowicie 
do realizacji agresywnych planów im­
perialistów amerykańskich, wymie­
rzonych przeciwko miłującym pokój 
państwom. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
Wobec takiego stanowiska rządów 
Anglii i Francji nasze stosunki z ty­
mi krajami pozostawiają wiele do 
życzenia.

Stanowisko ZSRR wobec USA, 
'Anglii, Francji i innych państw bur- 
żuażyjnych jest jasne, i na temat te­
go stanowiska niejednokrotnie z na- 
■zej strony składano oświadczenia. 
Związek Radziecki również obecnie 
gotów jest do współpracy z tymi pań­
stwami, mając na względzie prze­
strzeganie pokojowych norm między­
narodowych oraz zapewnienie długo­
trwałego pokoju (oklaski).

W stosunku do krajów pokonanych 
*- Niemiec, Włoch I Japonii — rząd 
radziecki prowadzi politykę, różniącą 
•‘ę zasadniczo od polityki mocarstw 
imperialistycznych.

Obecność radzieckiego państwa so­
cjalistycznego wśroi zwvcię'.ów 
■tworzyła dla naród państw poko­
nanych zupełnie nową, nie spotykaną 
dawniej w <’ ejach sytuację i mozli- 
w ścl Polityka państwa radzieckiego 
otwiera przed każdym krajem, k‘ory 
podpisał bezwarunkową kapitulactę, 
możliwość pokojowego, demokratycz­
nego rozwoju, rozbudowy jego cywil­
nego przemysłu i rolnictwa, zoytu 
produkcji na rynkach zagranicznych 
■tworzenia narodowych sił zbrojnych, 
niezbędnych dla obrony kraju. Zgod- 
n e ’ porozumieniem poc«dam<K rn 
Związek Radziecci k<" sekwenr ne 
prowadzi politykę, zmierza iącą do juk 
najsz bszego zawaics ,rak'atu p >ko- 
jowego z Niemcami, wycofania z Nie­
miec wszystkich wojsk okupacyjnych 
oraz do utworzenia jednolitych, nieza­
leżnych. pokojowych, demokratyczny h 
Niemiec, mając na względzie, że istnie­
nie takich Niemiec cbok istnienia mi­
łującego pokój Zw. Radzieckiego wy­
klucza możliwość nowych wojen w 
Europie 1 uniemożliwia ujarzm.en e 
krajów europei“kich przez imperiali­
stów świata. (Długotrwałe oklaski).

Można mleć nadzieję, że naród nie­
miecki, przed którym stoi dylemat: 
albo pójść tą drogą, albo stać się 
landsknechtem imperialistów amery-!

kańskich i angielskich, wybierte słu-1 
szną drogę — drogę pokoju (okla­
ski).

To samo należy powiedzieć również 
w stosunku do Włoch: bratniemu na- I 
rodowi włoskiemu Związek Radziecki ■ 
życzy całkowitego przywrócenia jego 
niezawisłości narodowej (oklaski).

Rząd radziecki uważa, że Japonia 
również powinna stać się niezależ - 
nym, demokratycznym, pokojowym' 
państwem, jak to przewidywały 
wspólne uchwały sojuszników (okla­
ski).

Rząd radziecki odmówił podpisania 
jednostronnego traktatu podyktowa­
nego przez dyktatorów amerykan - 
skich na konferencji w San Franci­
sco, ponieważ traktat ten depce za­
sady deklaracji kairskiej i poczdam­
skiej, porozumienia jałtańskiego oraz 
zmierza do przekształcenia Japonii w I 
amerykańską bazę wojenną na Da-i 
lekim Wschodzie. Narody Związku 
Radzieckiego żywią głęboki szacunek 
do narodu japońskiego, który zmu­
szony jest znosić jarzmo obcej nie­
woli, oraz wierzą, że wywalczy on 
niezawisłość narodową swej ojczyzny 
i pójdzie drogą pokoju. (Oklaski).

Radziecka polityka pokoju i bez­
pieczeństwa narodów wychodzi z za­
łożenia, że pokojowe współistnienie 
kapitalizmu i komunizmu oraz ich 
współpraca jest całkowicie możliwa 
pod warunkiem istnienia obopólnej 
chęci współpracy, gotowości wykony­
wania przyjętych zobowiązań oraz 
przestrzegania zasady równouprawnie­
nia i nieingerencji w wewnętrzne spra 
wy innych państw.

Związek Radziecki zawsze wypo - 
wiadał się i obecnie wypowiada się 
za rozwojem handlu i współpracy z 
innymi krajami, bez względu na 
różnice systemów społecznych. Par­
tia będzie prowadzić tę politykę rów­
nież nadal na zasadzie wzajemnych 
korzyści (oklaski).

Podczas gdy wojownicze koła ame­
rykańsko - angielskie twierdzą, że 
tylko wyścig zbrojeń zapewnia pełne 
zatrudnienie przemysłu krajów kapi­
talistycznych, w rzeczywistości ist­
nieje inna perspektywa — pers­
pektywa rozwoju i rozszerzenia sto­
sunków handlowych między wszyst­
kimi krajami, bez względu na róż­
nice ich systemów społecznych, co 
może dać na wiele lat zatrudnienie 
przemysłowi krajów wysoko uprze­
mysłowionych, zapewnić państwom 
mającym nadmiar produkcji jej zbyt 
do innych państw, dopomóc w rozwo­
ju ekonomiki krajów gospodarczo za­
cofanych i usprawnić tym samym 
długotrwałą współpracę ekonomiczną.

Całkowita jednomyślność łączy 
Związek Radziecki w prowadzonej 
przezeń polityce pokojowej z innymi 
demokratycznymi, miłującymi pokój 
państwami — Chińską Republiką Lu­
dową, Polską , Rumunią, Czechosło­
wacją, Węgrami, Bułgarią, Albanią, 
Niemiecką Republiką Demokratycz - 
ną, Koreańską Republiką Ludowo - 
Demokratyczną, Mongolską Republi­
ką Ludową. Stosunki ZSRR z tymi 
krajami stanowią wzór całkowicie no­
wych stosunków między państwami, 
w dziejach dotąd nie spotykanych. 
Są one oparte na zasadach równo­
uprawnienia, współpracy gospodar­
czej i poszanowania niezawisłości na­
rodowej. Wierny układom o pomocy 
wzajemnej ZSRR udziela i udzielać 
będzie pomocy i poparcia w dalszym 
umocnieniu i rozwoju tych krajów 
(burzliwe oklaski).

Jesteśmy przekonani, że w pokojo­
wym współzawodnictwie z kapitaliz­
mem socjalistyczny system gospodar­
ki będzie z roku na rok coraz dobit­
niej wykazywał swą wyższość nad 
kapitalistycznym systemem gospo­
darki. Ale nie zamierzamy Wcale na­
rzucać komukolwiek przemocą na - 
szej ideologii lub naszego ustroju 
ekonomicznego. „Eksport rewolucji 
— to bzdura. Każdy kraj, jeśli tego 
zapragnie, sam dokońa rewolucji, a| 
jeśli nie zechce, to rewolucji nie bę­
dzie" — mówi towarzysz Stalin.

Prowadząc nieugięcie politykę po­
kojowej współpracy ze wszystkimi 
krajami, Związek Radziecki uwzględ­
nia jednocześnie istnienie niebezpie­
czeństwa nowej agresji że strony 
rozwydrzonych podżegaczy wojen­
nych. Dlatego też umacnia on i bę­
dzie umacniać swą obronność (okla­
ski).

Związek Radziecki hie boi się gróźb 
podżegaczy wojennych. Naród nasz 
ma doświadczenie walki z agresorami 
i bić ich — to dla niego nie pierw­
szyzna Naród radziecki bił agreso­
rów jeszcze w czasie wojny domowej, 
kiedy państwo radzieckie było młode | 
i stosunkowo słabe, bil ich podczas i 
drugiej wojny światowej I bić ich 
będzie również w przyszłości, jeżeli 
ośmielą się napaść na naszą Ojczyznę. 
(Burzliwe długotrwałe okLmki).

Nie wolno nie uwzględniać faktów 
z przeszłości. A fakty te świadczą, że 
w wyniku pierwszej wojny światowej 
od systemu kapitalizmu odpadła Ro­
sja. a w wyniku drugiej wojny świa­
towej od systemu kapitalizmu odpadł 
już szereg krajów Europy i Azji. Ist­
nieją wszelkie podstawy, aby przy­
puszczać, że trzecia wojna światowa 
spowoduje rozpad światowego syste­
mu kapitalistycznego. (Długotrwałe o- 
klaski)

Oto, że tak powiem perspektywa 
wojny i jej następstw, jeżeli zostahie 
ona narzucona narodom przez podże­
gaczy wojennych, przez agresorów.

Ale istnieje inna perspektywa, per­
spektywa utrzymania pokoju, per­
spektywa pokoju między narodami. 
Perspektywa ta wymaga zakazu pro- i 
pagandy wojennej zgodnie z uchwałą 
ONZ. zakażu broni atomowej i bak­
teriologicznej, konsekwentnej reduk­
cji sił zbrojnych wielkich mocarstw, 
zawarcia Paktu Pokoju miedzy mo­
carstwami, rozszerzenia stosunków 
handlowych między krajami, przy­
wrócenia jednolitego rynku między- i 
narodowego oraz innych analogicz-1

nych środków zmierzających do 
umocnienia pokoju. (Długotrwałe o- 
klaski)

Realizacja tych środków umocni 
pokój, wybawi narody od 6trachu 
przed groźbą wojny, położy kres nie­
słychanemu trwonieniu zasobów ma­
terialnych na zbrojenia i przygotowa­
nia do niszczycielskiej wojny oraz po­
zwoli wykorzystać te zasoby dla do­
bra narodów. (Burzliwe, długotrwałe 
oklaski).

Związek Radziecki jest za realizacją 
tych środków, za perspektywą poko­

ju między narodami. (Burzliwe, dłu­
gotrwale oklaski).

Zadania partii 
uj dziedzinie 

polityki 
zagranicznej

1. Kontynuować walkę przeciwko 
przygotowywaniu 1 rozpętywaniu no­
wej wojny, zespalać w imię utrzyma­

nia pokoju potężny antywojenny front 
demokratyczny, zacieśniać więzy 
przyjaźni i solidarności ze zwolenni 
kami pokoju na całym świecie, wy­
trwale demaskować wszelkie przygo­
towania do nowej wojny, wszelkie 
knowania i intrygi podżegaczy wojen­
nych;

2. Prowadzić nadal politykę współ­
pracy międzynarodowej i rozwoju sto­
sunków rzeczowych ze wszystkimi 
krajami;

3. Umacniać i rozwijać Stosunki 
nierozerwalnej przyjaźni z Chińską

. Republiką Ludową, z europejskimi 
j państwami ludowo - demokratyczny­
mi — z Polską, Czechosłowacją, Ru-

! munią, Węgrami, Bułgarią. Albanią, 
I Niemiecką Republiką Demokratyczną, 
Koreańską Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną i z Mongolską Republiką 
Ludową

4. Nieustannie umacniać potęgę 
obronną państwa radzieckiego 1 
wzmagać naszą gotowość do udziele­
nia druzgocącej odprawy wszelkim 
agresorom. ( Burzliwe, długotrwałe 
oklaski).

II. Sytuacja wewnętrzna Związku Radzieckiego
Cechą charakterystyczną okresu 

sprawozdawczego jest dalsze um.K'- 
nienie sytuacji wewnętrznej Związku 
Radzieckiego, rozwój całej gospodarki 
narodowej i kultury socjalistycznej.

W ciągu dwóch pierwszych lat po 
XVIII Zjeździe partii masy pracujące 
naszego kraju kontynuowały pomyśl­
nie realizację trzeciej pięciolatki i d > 
prowadziły do dalszego umocnienia 
Związku Radzieckiego. W latach tych 
osiągnięto nowe sukcesy w rozwoju 
gospodarki narodowej.

Pokojową pracę ludzi radzieckich 
przerwała zdradziecka napaść N!e- 
miec faszystowskich na ZSRR. Roz­
począł się trudny okres w dziejach 
państwa radzieckiego — okres W el- 
kiei Wojny Narodowej. W tok i tej 
wojny klasa robotnicza, chłopstwo 
kołchozowe, inteligencja radziecka — 
zarówno na froncie, jak i na zaple­

czu — wykazały wysoki poziom 
uświadomienia i wierność wobec swej 
Ojczyzny.

Zakończywszy wojnę historycznym 
zwycięstwem, Związek Radziecki 
wkroczył w nowy pokojowy okres 
swego rozwoju gospodarczego. W 
krótkim okresie państwo radzieckie o 
własnych siłach, własnymi środkami, 
bez pomocy z zewnątrz, odbudowało 
zrujnowaną wskutek wojny gosp idar- 
kę i pchnęło ją naprzód, przekraczając 
wskaźniki gospodarcze okresu przed­
wojennego.

Sukcesy na polu odbudowy przemy­
słu i rolnictwa pozwoliły już w 1947 
roku na zniesienie kartkowego syste­
mu zaopatrywania ludności w artyku­
ły spożywcze i towary przemysłowe 
oraz na przeprowadzenie reformy wa­
lutowej. Posunięcia te, jak również 
przeprowadzona pięciokrotnie obniż­

ka cen artykułów spożywczych i to­
warów przemysłowych, zwiększyły 
silę nabywczą rubla radzieckiego i za­
pewniły wzrost dobrobytu mas pra­
cujących. W 1950 roku kurs rubla 
oparty został na złocie i podwyższony 
w stosunku do walut obcych.

Sukcesy osiągnięte w odbudowie 1 
rozwoju ekonomiki umożliwiły pań­
stwu radzieckiemu przystąpienie do 
praktycznej realizacji nowych, waż­
nych zadań gospodarczych, między 
innymi takich, jak budowa potężnych 
elektrowni wodnych na Wołdze i 
Dnieprze, budowa wielkich kanałów , 
dla żeglugi i irygacji, stworzenie 
ochronnych pasów leśnych na rozle­
głym obszarze kraju.

Historyczne wydarzenia, jakie za­
szły w okresie sprawozdawczym, do­
wiodły, że radziecki-ustrój społeczny i

państwowy jest nie tylko najlep- 
sz.ą formą organizacji ekonomicznego 
i kulturalnego rozwoju kraju w la­
tach budownictwa pokojowego, lecz 
również najlepszą formą mobilizacji 
wszystkich sił narodu dla odparcia 
wroga w okresie wojny. Wydarzenia 
te dowiodły również ogromnego wzr 
stu aktywności politycznej mas prar 
jących, dalszego umocnienia jed' 
moralno politycznej narodu Ta­
kiego, skupionego wokół partii kv. 
nistycznej, dalszego umocnienia bra­
terskiej wspólnoty narodów ZSRR i 
pogłębienia patriotyzmu radzieckiego.

Naród nasz jest niezłomnie zdecy­
dowany nadal ofiarnie pracować dla 
dobra ojczyzny socjalistycznej, za­
szczytnie wykonać historyczne Zada­
nie budowy społeczeństwa komuni­
stycznego. (Burzliwe długotrwałe 
oklaski).

1. Dalszy rozwój gospodarki narodowej ZSRR
A. Przemysł

W latach 5-latek przedwojennych 
zrealizowane zostało w ZSRR socjali­
styczne uprzemysłowienie. Potężny 
przemysł stał Się podstawą rozwoju 
całej gospodarki narodowej 1 przygo­
towania kraju do aktywnej obrony. 
Lata wojny potwierdziły ze szczegól­
ną siłą słuszność linii generalnej na­
szej partii — linii uprzemysłowienia 
kraju. Realizacja polityki uprzemy­
słowienia ZSRR miała decydujące 
znaczenie dla losów narodu radziec­
kiego 1 uratowała naszą ojczyznę 
przed ujarzmieniem.

W ciężkich warunkach wojny par­
tia potrafiła szybko przestawić prze­
mysł na tory wojenne. Do wschodnich 
okręgów ewakuowano ze strefy dzia­
łań wojennych urządzenia wszystkich 
najważniejszych zakładów przemy­
słowych. Państwo radzieckie znalazło 
w latach wojny dość sil i środków nie 
tylko do szybkiego uruchomienia 
ewakuowanych zakładów, lecz rów­
nież do przyśpieszonej budowy no­
wych przedsiębiorstw, głównie za­
kładów ciężkiego przemysłu. Mimo 
przejściowej okupacji przez najeźdź­
ców faszystowskich ważnych pod 
względem gospodarczym okręgów 
kraju, przemysł w toku wojny produ­
kował dla frontu w rosnących z roku 
na rok ilościach wszystkie rodzaje 
uzbrojenia I amunicji

Po zakończeniu wojny przemysł 
przeszedł od produkcji wojennej do 
produkcji cywilnej. Partia postawiła 
zadanie rozwinięcia na szeroką skalę 
przede wszystkim ciężkiego przemy­
słu szczególnie hutnictwa, przemysłu 
paliw i energetyki, gdyż bez ciężkiego 
przemysłu nie można było rozwiązać 
zadania odbudowy i dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej. Jednocześnie 
partia zwróciła szczególną uwagę na 
zwiększenie produkcji towarów po­
wszechnego użytku w celu podniesie­
nia stopy życiowej ludności.

Trzeba było pewnego cżasu, aby 
przywrócić przedwojenny poziom go­
spodarki narodowej. Poziom przed­
wojennego 1940 roku został osiągnię­
ty i przekroczony w zakresie ogólnej 
rocznej produkcji przemysłowej w 
1948 roku, w zakresie wydobycia wę­
gla — w 1947 roku, produkcji stali i 
cementu — w 1948 roku, produkcji 
surówki 1 wydobycia ropy naftowej— 
w 1949 roku, produkcji obuwia — w 
1950 roku, produkcji tkanin baweł­
nianych — w 1951 roku. Znaczy to. że 
wojna zahamowała rozwój naszego 
przemysłu o 06iem — dziewięć lat, t. j. 
w przybliżeniu o dwie pięciolatki.

W wyniku pomyślnej odbudowy I 
rozwoju przemysłu w latach powo­
jennych mamy w chwili obecnej 
znacznie wyższy, w porównaniu z 
okresem przedwojennym, poziom pro­
dukcji przemysłowej. Oto dane w tej 
sprawie:

nowe sukcesy w rozwoju naszego 
przemysłu.

Jak wiadomo, plan bieżącego roku 
dla przemysłu jako całości jest nie 
tylko pomyślnie wykonywany, lecz 
wykonywany z nadwyżką. Istnieją 
przeto wszelkie podstawy, by uważać, 
że w roku 1952 produkcja przemysło­
wa będzie blisko 2,3 razy większa niż 
w 1940 roku.

Szczególnie szybko rozwija się prze­
mysł produkujący środki produkcji, 
którego ogólna produkcja w 1951 ro­
ku przekroczyła poziom przedwojen­
ny 2,4 razy, a w 1952 roku przekro­
czy ten poziom blisko 2,7 razy. W 
1952 roku wyprodukuje się: 25 min 
ton surówki, czyli o ok. 70% więcej 
niż w 1940 r.; 35 min ton stali, czyli 
blisko o 90% więcej niż w roku 1940; 
27 min ton wyrobów walcowanych, 
czyli przeszło 2 razy więcej niż w 
1940 roku; 300 min ton węgla, czyli 
przeszło o 80% więcej niż w 1940 ro­
ku; 47 min ton ropy naftowej, czyli 
przeszło o 50% więcej niż w 1940 r.; 
117 miliardów kWh energii elektrycz­
nej tj. 2,4 razy więcej niż w 1940 ro­
ku; maszyn i urządzeń wyprodukuje 
się przeszło 3 razy więcej niż w 1940 
roku. Jeśli idzie o roczny przyrost pro­
dukcji najważniejszych -gałęzi prze­
mysłu, to mieliśmy w ciągu ostatnich 
lat znacznie większe rozmiary tego 
przyrostu niż w okresie przedwojen­
nym, Tak np. w ciągu ostatnich 
trzech lat — w 1949 — 1951, tj. od 
chwili, gdy przedwojenny poziom pro­
dukcji przemysłowej nie tylko został 
osiągnięty, ale przekroczony, przyrost 
wytopu surówki wynosił 8 min ton, 
przyrost wytopu Rtali — 13 min ton i 
przyrost produkcji wyrobów walcowa­
nych — 10 min ton, podczas gdy w 
latach przedwojennych przyrost takich 
rozmiarów osiągnięto w zakresie wy­
topu surówki w ciągu 8 lat, wytopu 
stali — w ciągu 9 lat, a produkcji 
wyrobów walcowanych — w ciągu 
12 lat. Przyrost wydobycia węgla w 
ciągu wymienionych trzech lat wy­
niósł 74 min ton. a przyrost wydo­
bycia ropy naftowej — 13 min toń; 
przyrost takich rozmiarów osiągnięto 
w latach przedwojennych w zakresie 
wydobycia węgla w ciągu 6 lat, a 
wydobycia ropy naftowej — w ciągu 
10 lat. Przyrost produkcji energii 
elektrycznej w ciągu tych trzech lat 
wyniósł 37 miliardów kWh; przyrost 
produkcji energii elektrycznej takich 
rozmiarów w latach przedwojennych 
osiągnięto w ciągu 9 lat.

Wźrost produkcji środków produkcji 
oraź wzrost produkcji rolnej stworzy­
ły mocną bazę dla rozwoju przemysłu 
produkującego artykuły konsumcyjńe. 
Ogólna produkcja tego przemysłu by­
ła w 1951 roku o 43% większa niż w 
1940 roku, a w roku 1952 będzie w 
przybliżeniu o 60% większa niż w 
1940 roku. W 1952 roku Wyprodukuje

WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ W ZSRR
(w % % w stosunku do 1940 r.)

Lata: 1940 1944 1945
Cały przemysł 100 104 92
w tym. 
„grupa A"
produkcja 
środków
produkcji 
„grupa B“ 
produkcja 
środków

100 136 112

konsumcjl 100 54 59

plan
1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952
77 93 118 141 173 202 223

82 101 130 163 205 239 267

67 82 99 107 123 143 156
Z powyższych danych wynika, 

w latach 1945 i 1946 nastąpił spadek 
poziomu produkcji przemysłowej. By­
ło to związane z faktem, że produk­
cja sprzętu wojennego uległa po za­
kończeniu wojny gwałtownej redukcji, 
przestawienie zaś przemysłu na tory 
produkcji pokojowej wymagało pew­
nego czasu. Powojenna przebudowa 
produkcji przemysłowej została zasad­
niczo zakończona w ciągu 1946 roku, 
po czym produkcja naszego przemy­
słu zaczęła rosnąć w szybkim tempie 
i w 1951 roku jej ogólne rozmiary 
przekroczyły poziom 1940 roku prze­
szło dwukrętnie. W 1952 r. osiągnięto

że | się: z górą 5 mld metrów tkanin ba­
wełnianych, czyli o ok. 30% więcej 
niż w 1940 roku; prawie 190 min 
metrów tkanin wełnianych, czyli o 
ok. 60 proc więcej niż w 1940 r.; 218 
min metrów tkanin jedwabnych, czyli 
2,8 razy więcej niż w 1940 r.; 250 
min pai obuwia skórzanego, czyli o 
ok. 20% więcej niż w 1940 roku, 
125 min par obuwia gumowego, czyli 
o 80% więcej niż w 1940 roku: prze­
szło 3.300 tys. ton cukru, czyli o prze­
szło 50% więcej niż w 1940 roku; 
ponad 380 tys ton masła wyproduko­
wanego przez przemysł (nie licząc 
znacznej ilości masła produkcji domo­

wej), co przewyższy przedwojenny 
poziom przemysłowej produkcji masła 
o przeszło 70 proc.

W wyniku pomyślnej odbudowy i 
rozwoju przemysłu w okresie powo­
jennym produkcja przemysłowa w 
ZSRR na głowę ludności przewyższa 
obecnie poziom przedwojenny Tak 
n.p. produkcja energii elektrycznej na 
głowę ludności przewyższała w 1951 
roku przeszło dwukrotnie poziom 1940 
roku, wytop surówki — o 50 proc., 
wytop stali — o 70 proc., wydobycie 
węgla — o 60 proc., produkcja ce­
mentu — przeszło dwukrotnie, pro­
dukcja tkanin bawełnianych — o 20 
proc., produkcja tkanin wełnianych 
— o ponad 60 proc., produkcja pa­
pieru — o 70 proc. itd.

W okresie sprawozdawczym, zwłasz­
cza w latach powojennych rozszerzy­
ła się znacznie i umocniła produkcyj- 
no-technicana baza naszego przemy­
słu zarówno dzięki budowie nowych, 
jak też i dzięki rekonstrukcji czyn­
nych przedsiębiorstw. Z ogolnej sumy 
ok. 500 mid. rubli, zainwestowanych 
w gospodarce narodowej tylko w ta­
tach 1946 — 1951 zainwestowano w 
przemyśle ponad 320 mld. rubli. 
W ciągu tego okresu w ZSRR odbu­
dowano, zbudowano i oddano do u- 
żytku ok. 7 ty6. Wielkich państwo­
wych przedsiębiorstw przemysłowych. 
Zasoby produkcyjne przemysłu wzro­
sły w 1952 roku o 77 proc. W porów­
naniu z 1940 rokiem.

Ale w grę wchodzi tu nie tylko 
ilościowy wzrost zasobów produk- 
cyjnycn. Rysem charakterystycznym 
ubiegłego okresu był również dal­
szy techniczny postęp przemy­
słu. W odróżnieniu od krajów ka­
pitalistycznych, gdzie zachodzą perio­
dyczne przerwy w rozwoju techniki, 
związane z niszczeniem sił wytwór­
czych społeczeństwa na skutek kry­
zysów ekonomicznych, w ZSRR, gdzie 
takich kryzysów nie ma, odbywa się 
nieprzerwane doskonalenie produkcji 
na bazie najwyższej techniki, na pod­
stawie osiągnięć przodującej nauki 
radzieckiej.

W latach powojennych wszystkie 
gałęzie przemysłu wyposażono w no­
we maszyny i mechanizmy, zastoso­
wano doskonalsze procesy technolo­
giczne, wprowadzono racjonalniejszą 
organizację produkcji. Park obrabia-1 
rek, dz.ęki uzupełnieniu nowymi, 
bardziej wydajnymi obrabiarkami, 
zwiększył się w tym okresie 2,2 razy. 
Krajowy przemysł budowy maszyn 
tylko w ciągu ostatnich trzech lat 
wyprodukował ok. 1.600 nowych ty­
pów maszyn i mechanizmów.

W walce o dalszy postęp technicz­
ny wielka rola przypada naszej nau­
ce, która przez swoje odkrycia po­
maga narodowi radzieckiemu pełniej 
ujawniać i lepiej wykorzystywać bo­
gactwa i siły przyrody. W okresie po­
wojennym uczeni nasi pomyślnie roz­
wiązali wiele problemów naukowych . 
o wielkim znaczeniu dla gospodarki j 
narodowej. Najważniejszym osiągnię­
ciem nauki radzieckiej w tym okre- 

I sie jest odkrycie metod produkcji e- 
nergii atomowej W ten sposob nasza 
nauka i technika zlikwidowała mono­
pol USA w tej dziedzinie i zadała po 
ważny cios podżegaczom wojennym, 
którzy usiłowali Wykorzystać tajem­
nicę produkcji energii atOmoWej i po­
siadanie broni atomowej jako środek 
szantażu i zastraszenia innych naro­
dów. Państwo radzieckie rozporzą­
dzające. realnymi możliwościami pro* 
dukcji energii atomowej, jest głębo­
ko zainteresowane w tym, aby ten 
nowy rodzaj energii wykorzystywano' 
w celach pokojowych, dla dobra lud-l 
ności gdyż takie wykorzystanie ener-1 
gii atomowej rozszerza bezgranicznie 
władzę człowieka nad żywiołowymi' 

I silami przyrody, otwiera przed ludz­
kością kolosalne możliwości wzrostu 
sił produkcyjhych, technicznego i kul­
turalnego postępu, zwiększenia bogac­
twa społecznego

O wielkich osiągnięciach radziec­
kiej hauki i techniki świadczy corocz­
ne przyznawanie nagród stalinow­
skich za wybitne prace naukowe, wy-1 
nalazki i gruntowne udoskonalenia 
metod pracy produkcyjnej. Zaszczyt­

ne miano laureata Nagrody Stalinow­
skiej nadano 8.470 pracownikom nau­
ki, przemysłu, transportu i rolnic­
twa.

Doniosłym momentem w rozwoju 
przemysłu jest fakt, że w minionym 
okresie w szybkim tempie rozwijał 
się przemysł we wschodnich okrę- 

I gach ZSRR, wskutek czego zmienito 
I się poważnie rozmieszczenie nasze­
go przemysłu We wschodnich okrę­
gach — w okręgach nadwołżańsklćh, 
na Uralu i Syberii, na Dalekim Wscho­
dzie, w Kazachskiej SRR i w repu­
blikach związkowych Azji Środkowej 
powstała potężna baza przemysłowa 
kraju Ogólna produkcja przemysło­
wa w tych okręgach zwiększyła się 
do 1952 roku trzykrotnie w porów­
naniu z 1940 rokiem. W roku 1951 
wschodnie okręgi dały około 1/3 Ca­
łej produkcji przemysłowej ZSRR, 
przeszło połowę całej ilości stali i wy­
robów walcowanych, prawie połowę 
całej ilości węgla 1 ropy naftowej 
i przeszło 40 proc, energii elektrycz­
nej.

Takie są zasadnicze wyniki roz­
woju przemysłu ZSRR w okresie 
sprawozdawczym.

Zadania w dziedzinie rozwoju na* 
szego przemysłu na najbliższe lata 6ą 
wyłuszczone w projekcie dyrektyw 
w sprawie piątego pięcioletniego pla­
nu rozwoju ZSRR, przedstawionym 
Zjazdowi do rozpatrzenia. Zadania !• 
polegają na tym, aby podnieść po­
ziom produkcji przemysłowej w 1953 
roku w porównaniu z rokiem 1950, 
w przybliżeniu o 70 proc, przy czym 
produkcja środków produkcji powin­
na wzrosnąć w przybliżeniu o 80 
proc., a produkcja artykułów kon- 
sumcyjnych w przybliżeniu o 65 proc. 
Takie zadanie w zakresie wzrostu 
produkcji przemysłowej oznacza, ze 
w 1955 roku produkcja przemysłowa 
wzrośnie trzykrotnie w porównaniu 
z 1940 rokiem.

Piąty plan pięcioletni oznacza no­
wy wielki krok naprzód na drodze 
rozwoju naszego kraju od socjalizmu 
do komunizmu (oklaski).

Przemysł nasz rozporządza wszyst­
kimi możliwościami, by wykonać sto­
jące przed nim zadania. Obecnie 
wszystkie gałęzie przemysłu wyposa­
żone są w doskonalszą technikę, 
posiadają wykwalifikowane kadry ro­
botników 1 pracowników inżynieryj­
no - technicznych, przedsiębiorstwa 
nie odczuwają braku surowców i ma­
teriałów. Chodzi teraz o to, ażeby 
wykorzystać w pełni te możliwości, 
zdecydowanie usuwać niedociągnięcia 
w pracy, wykrywać niewykorzystane 
rezerwy produkcyjne i przekształcać 
je w potężne źródło rozwoju gospo­
darki narodowej.

Przemysł rokrocznie nie tylko wy­
konuje, lecz i przekracza plany pań­
stwowe. Za zbiorczymi wskaźnikami 
dobrej pracy przemysłu jako całości 
ukrywa się jednak kiepska praca 
wielu przedsiębiorstw nie wykonują­
cych zadań państwowych, wskutek 
czego w gospodarce narodowej mamy 
niedobór pewnej ilości produktów, 
Ministerstwa zaś me podejmują nale­
żytych kroków, które by zapewniły 
wykohanie planu przez każde przed­
siębiorstwo, a zamiast tego przerzuca­
ją często zadania z przedsiębiorstw 
źle pracujących na przedsiębiorstwa 
przodujące. Tak więc przedsiębior­
stwa, które pracują źle. żyją kosztem 
przodujących przedsiębiorstw.

Jedną z glównycn przyczyn niewy­
konywania planów państwowych jest 
nierównomierna produkcja przedsię­
biorstw w ciągu miesiąca. Part'4 
zwracała nieraz uwagę działaczy pla­
cówek gospodarczych na to niedo­
ciągnięcie. Jednakże jeszcze teraz 
wiele przedsiębiorstw pracuje zrywa­
mi. Niemal połowę planowanej pro­
dukcji miesięcznej wykonują one do­
piero w trzeciej dekadzie. Prowadzi 
to do niewykorzystywania mocy pro­
dukcyjnych. do stosowania robót nad­
liczbowych. do wzrostu ilości wybra­
kowanej produkcji i zakłóca pracę 
przedsiębiorstw uzupełniających się.

(DALSZY CIĄG NA STR. 8)
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Niektóre przedsiębiorstwa, chcąc 

wykonać plan produkcji globalnej, 
pozwalają sobie na antypaństwową 
praktykę ponadplanowego produko­
wania wyrobów o drugorzędnym zna­
czeniu kosztem niewykonania zadań 
w dziedzinie produkcji wyrobów naj­
ważniejszych, przewidzianych 
plan państwowy.

v W szeregu gałęzi przemysłu 
szane są wymogi dyscypliny
stwowej co do jakości produkcji. 
Zdarzają się fakty dostarczania kon­
sumentom wyrobów i towarów w 
złym gatunku, nie odpowiadających 
ustalonym standartom i warunkom 
technicznym. Przedsiębiorstwa budo­
wy maszyn wprowadzają częstokroć 
do produkcji maszyny konstrukcyjnie 
nie całkowicie wykończone, nie odpo­
wiadające warunkom eksploatacji. W 
przedsiębiorstwach lekkiego przemy­
słu wielka jest jeszcze ilość produko- 

vtaćwanych wyrobów gorszego gatunku.
Wszystko to wyrządza szkodę 
darce narodowej.

Nie wolno tolerować takich 
ciągnięć w pracy przemysłu,
państwowy — to ustawa. Wszystkie 
przedsiębiorstwa obowiązane są wy­
konywać wytyczone im zadania pań­
stwowe i zaopatrywać gospodarkę na­
rodową w potrzebną jej produkcję. 
Działacze gospodarczy i organizacje 
partyjne obowiązane są zapewniać 
wykonanie planu przez każde przed­
siębiorstwo nie tylko co do produkcji 
globalnej, lecz bezwzględnie również 
co do produkcji wszystkich wyrobów 
przewidzianych w planie państwo­
wym, walczyć o systematyczne pod­
noszenie jakości produkcji, ujawniać i 
całkowicie usuwać 
niające normalną 
biorstw.

Szczególną uwagę
zadaniu zapewnienia dalszego wszech­
stronnego wzrostu wydajności pracy 
we wszystkich gałęziach przemysłu.

Partia nasza na wszystkich etapach 
budownictwa socjalistycznego nieu­
gięcie walczyła o systematyczne pod- 

—. noszenie wydajności pracy jako o 
Najważniejszy warunek wzrostu i do- 
skónalenia produkcji socjalistycznej. 
Tym właśnie przede wszystkim tłu­
maczą się ogromne sukcesy osiągnię­
te w rozwoju produkcji ZSRR. W o- 
kresie od 1940 do 1951 r. wydajność 
pracy w przemyśle wzrosła o 50 
proc., przy czym przyrost produkcji 
przemysłowej w ciągu tego okresu w 
70 proc, uzyskano dzięki wzrostowi 
wydajności pracy. Wydajność pracy w 
budownictwie' zwiększyła się w tym­
że okresie o 36 proc.

Szybki wzrost wydajności pracy w 
ZSRR jest przede wszystkim wyni­
kiem szerokiego Zastosowania w go­
spodarce narodowej nowej techniki i 
nowoczesnych procesów technologicz­
nych, wynikiem mechanizacji i elek­
tryfikacji produkcji, zwłaszcza zaś 
mechanizacji pracochłonnych i cięż­
kich robót, jak również wynikiem 
lepszej organizacji pracy, wzrostu o- 
gólnego poziomu wykształcenia i kul­
tury mas pracujących i podniesienia 
ich kwalifikacji produkcyjnych. So­
cjalistyczny system gospodarki otwie­
ra nieograniczone pole dla zastosowa­
nia najnowocześniejszej techniki. W 
ZSRR maszyhy nie tylko zaoszczędza­
ją pracę, lecz równocześnie czynią 
pracę robotników lżejszą, dzięki cze­
mu w warunkach gospodarki socjali­
stycznej, w odróżnieniu od warunków 
kapitalizmu, robotnicy bardzo chętnie 
używają maszyn w procesie pracy. 
Robotnik radziecki jest bezpośrednio 
zainteresowany w zwiększeniu wy­
dajności pracy, wie bowiem, że przez 
to wzmacnia się potęga ekonomiczna 
ZSRR i podnosi się stopa 
mas pracujących. Jedność 
państwa i narodu stwarza 
Wysokiej wydajności pracy 
w warunkach socjalizmu.

Jednakże istniejące w naszym prze­
myśle możliwości wzrostu wydajnoś­
ci pracy nie są jeszcze bynajmniej 
całkowicie wykorzystywane. Świadczy, 
o tym przede wszystkim niewykona­
nie planów w dziedzinie wydajności 
pracy przez 
Należy 
zajmują 
stopniu 
pewnić
nie wydajności 
przedsiębiorstwo, ministerstwa 
walają się często przeciętnymi wska­
źnikami osiągniętymi w danej gałę­
zi jako całości, nie podejmują nale­
żytych kroków, aby podciągnąć przed­
siębiorstwa pozostające w tyle do po­
ziomu przedsiębiorstw przodujących.

W wielu przedsiębiorstwach wzrost 
wydajności pracy ulega zahamowaniu 
wskutek złego wykorzystania posiada­
nych środków mechanizacji; zdarzają 
się niedopuszczalne fakty niedbałego 
i beztroskiego stosunku do 
technicznych. Mechanizacja 
powinna nieuchronnie w 
przedsiębiorstwie zwalniać 
botników, aby móc ich wykorzystać 
zarówno dla rozszerzenia produkcji w 
danym przedsiębiorstwie, jak i do 
pracy w nowych przedsiębiorstwach. 
Tymczasem niektórzy kierownicy 
przedsiębiorstw, zamiast zapewnić na­
leżyte wykorzystanie środków mecha­
nizacji i podnieść w ten sposób wy­
dajność pracy, organizują częstokroć 
pracę na starą modłę z szerokim za­
stosowaniem pracy ręcznej.

Poważnym brakiem w dziedzinie 
mechanizacji produkcji jest również 
to, że przy mechanizowaniu procesów 
produkcyjnych, niektóre odcinki po- 
zostają bądź całkiem nie zmecha­
nizowane, bądź też są mechanizowa- 
ne w stopniu niedostatecznym. W wie­
lu przedsiębiorstwach przy wysokim 
poziomie mechanizacji podstawowych 
procesów produkcyjnych, słabo zme-

życiowa 
interesów 
podwaliny 
społecznej

wiele przedsiębiorstw, 
stwierdzić, że ministerstwa 
się tą tak ważną sprawą w 
niedostatecznym; zamiast za- 
wykonanie zadań w dziedzi- 

pracy przez każde 
zado-

urządzeń 
produkcji 

każdym 
część ro-

chanizowane są roboty pomocnicze, a 
między innymi takie roboty praco­
chłonne, jak podnoszenie, przenosze­
nie i ładowanie surowców, materia­
łów 1 wyrobów.

Wszystko to zmniejsza ogólny efekt 
ekonomiczny mechanizacji i zakłóca 
normalny bieg produkcji.

Wzrost wydajności pracy ulefca 
również zahamowaniu wskutek tego, 
że w wielu przedsiębiorstwach i na 
budowach organizacja pracy posta­
wiona jest w sposób nie zadowalają­
cy, wskutek czego dochodzi do wiel­
kiego marnotrawstwa czasu robocze­
go. Ministerstwa określają częstokroć 
liczbę robotników w przedsiębior­
stwach i na budowach bez wystar­
czającego zbadania rzeczywistych po­
trzeb, bez sprawdzenia,, czy siła ro­
bocza wykorzystywana jest właściwie. 
W przedsiębiorstwach, a zwłaszcza na 
budowach, wciąż jeszcze istnieje 
„płynność" siły roboczej, co wyrzą­
dza produkcji poważną szkodę.

znaczenie dla podniesienia 
normowanie 

w wielu

Duże 
wydajności pracy ma 
techniczne. Tymczasem 
przedsiębiorstwach normowanie tech­
niczne postawione jest w sposób n.ie 
zadowalający. Wciąż jeszcze przeważa 
stosowanie norm zbyt niskich, tzw. 
norm doświadczalno - statystycznych, 
które nie odpowiadają współczesnemu 
poziomowi techniki produkcji, nie od­
zwierciedlają doświadczenia przodu­
jących robotników i nie pobudzają do 
wzrostu wydajności pracy. Odsetek

norm doświadczalno ■ statystycznych 
jest bardzo wysoki 1 w wielu przed­
siębiorstwach wynosi przeszło 50 proc, 
wszystkich obowiązujących norm pro­
dukcyjnych.

Zadanie organizacji partyjnych, go­
spodarczych i związkowych polega na 
tym, by szybciej usuwać przyczyny 
przeszkadzające wzrostowi wydajności 
pracy i zapewniać we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej, w każ­
dym przedsiębiorstwie, na każdym od­
cinku produkcji wykonanie i prze­
kroczenie zadań w dziedzinie 
wzrostu wydajności pracy. Trze­
ba zdecydowanie usuwać niedo­
ciągnięcia w dziedzinie wykorzystania 
posiadanej przez nas bogatej techniki, 
z uporem wprowadzać w życie pro­
gram mechanizacji kompleksowej i 
automatyzacji procesów produkcyj­
nych, stosować szerzej we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodowej naj­
nowsze osiągnięcia nauki i techniki, 
doskonalić systematycznie formy 1 
metody organizacji pracy i produkcji, 
usprawniać wykorzystanie siły robo­
czej.

Towarzysze! Nasz przemysł rośnie, 
rozwija się i staje się coraz potęż­
niejszy 1 coraz doskonalszy technicz­
nie. Będziemy również nadal rozwi­
jać wszechstronnie siły wytwórcze na­
szego socjalistycznego przemysłu, jako 
podstawy potęgi naszej ojczyzny i 
wzrostu dobrobytu materialnego na­
rodu radzieckiego (długotrwałe okla­
ski).

B. Rolnictwo
Do początku okresu sprawozdaw­

czego, to jest do chwili, kiedy odby­
wał się XVIII Zjazd Partii, ustrój 
kołchozowy w naszym kraju okrzepł 
ostatecznie, kołchozy umocniły się i 
socjalistyczny system rolnictwa u- 
twierdził się jako jedyna forma rol­
nictwa.

Wojna powstrzymała na pewien 
czas rozwój rolnictwa i zadała mu 
wielkie straty, zwłaszcza w rejonach 
okupowanych, gdzie zaborcy hitle­
rowscy zniszczyli i rozgrabili kołcho­
zy, MTS i sowchozy. Jednak mimo 
olbrzymich trudności okresu wojen­
nego, kołchozy i sowchozy rejonów 
wschodnich nieprzerwanie zaopatry­
wały armię i ludność w żywność, a 
przemysł lekki — w surowce. Bez 
ustroju kołchozowego, bez pełnej po­
święcenia pracy kołchoźników i koł­
choźnic, bez ich wysokiej świadomo­
ści politycznej i sprawności organiza­
cyjnej nie potrafilibyśmy rozwiązać 
tego niezmiernie trudnego zadania.

Z chwilą przejścia do budownictwa 
pokojowego, przed partią stanęło za- 

jak najszybszej odbudowy i 
podniesienia rolnictwa.

danie 
dalszego 
Szczególną troską partii w okresie 
powojennym było organizacyjno - go­
spodarcze umocnienie kołchozów, o- 
kazanie im pomocy w odbudowie i 
dalszym rozwoju gospodarki społecz­
nej i podniesienie na tej podstawie 
dob --•bytu materialnego chłopstwa 
kołchozowego. Dla dalszego rozwoiu 
sił wytwórczych rolnictwa duże zna­
czenie miało scalenie małych kołcho­
zów, ponieważ wielkie 
pomyślniej rozszerzać i udoskonalać 
gospodarkę społeczną.
97 tysięcy scalonych 
miast 254 tysięcy małych kołchozów 
ria 1 stycznia 1950 r.

W wyniku realizacji kroków podję­
tych przez partię i rząd przezwycię­
żono pomyślnie w rolnictwie trudno­
ści wywołane przez wojnę i wynikłe 
w 1946 r. wskutek silnej posuchy, tak 
iż przedwojenny poziom produkcji 
rolnictwa został w krótkim czasie 
przywrócony i przekroczony.

W latach powojennych w szybkim 
tempie przywracano obszar zasiewów, 
wzrastały plony i zwiększała się glo­
balna produkcja zbóż, upraw przemy­
słowych, pastewnych, warzywnych i 
innych roślin uprawnych. Obszary 
zasiewów wszystkich roślin upraw­
nych w 1952 r. przekroczyły poziom 
przedwojenny o 5,3 miliona ha.

Produkcję zbóż doprowadzono do 
poprzedniego poziomu w trzecim ro­
ku po zakończeniu wojny, a w latach 
następnych wzrastała ona przy jedno­
czesnym dużym wzroście ilości zboża 
towarowego. W bieżącym 1952 r. 
globalne zbiory zboża wyniosły 8 
miliardów pudów (burzliwe oklaski), 
przy czym globalne zbiory najważ­
niejszej rośliny spożywczej — psze­
nicy zwiększyły się w porównaniu z 
1940 r. o 48 proc, (oklaski).

W ten sposób problem zbożowy, u- 
ważany poprzednio za najostrzejszy i 
najpoważniejszy, został pomyślnie roz­
wiązany, rozwiązany ostatecznie i raz 
na zawsze (burzliwe, długotrwałe o- 
klaski).

W okresie powojennym w szczegól­
nie szybkim tempie rozwijała się pro­
dukcja bawełny i buraka cukrowego: 
w 1951 r. globalna produkcja włókna 
bawełny przekroczyła poziom przed­
wojenny o 46 proc., a buraka cukro­
wego — o 31 proc. W roku bieżą­
cym wyhodowano jeszcze bogatsze 
plony 
Został 
poziom produkcji 
ziemniaków i roślin pastewnych, przy 
czym globalne zbiory pasz soczystych 
(roślin pastewnych — okopowych, pa­
stewnych — arbuzowych i roślin do 
silosowania) już w 1951 r. były wyż­
sze o 25 proc, aniżeli w 1940 r.

W latach powojennych znacznie 
wzrosła produkcja lnu i upraw wa- 
rzywniczo-arbuzowych. Jednakże z po­
wodu 
conej 
roślin 
kie i 
rzyw 
nęła jeszcze poziomu przedwojenne­
go.

W roku bieżącym, jak i w latach 
poprzednich, realizowane są pomyśl-1

kołchozy mogą

Obecnie mamy 
kołchozów za-

tych najważniejszych roślin, 
przekroczony przedwojenny 

roślin oleistych,

I 
i

niedostatecznej uwagi poświę- 
produkcji tych potrzebnych 

przez organa partyjne, radziec- 
rolnicze, produkcja lnu i wa- 
w szeregu obwodów nie osiąg-

*

plany skupu zboża, 
buraków cukrowych, 
ziemniaków, warzyw 

rów-

nie państwowe 
skupu bawełny, 
nasion oleistych, 
i innej produkcji roślinnej, jak 
nież produkcji hodowlanej.

Nasze rolnictwo staje się coraz 
dziej wyspecjalizowane, bardziej 
duktywne i daje coraz więcej produk­
cji towarowej. Trzeba zrozumieć tę 
niezmiernie ważną właściwość w roz­
woju naszego rolnictwa. Obecnie, Kie­
dy problem zbożowy został pomyślnie 
rozwiązany, nie wolno już po 
remu oceniać osiągnięć rolnictwa tyl­
ko według ilości produkowanego zbo­
ża. Jak widać z przytoczonych 
nych, oprócz sukcesów w dziedzinie 
produkcji zboża, osiągnęliśmy wiel­
kie sukcesy w rozwoju produkcji ba­
wełny, buraka cukrowego, roślin olei­
stych, pastewnych i innych roślin u- 
prawnych. Nasze obecne ro mctwo 
stało się jakościowo inne, różni się 
ono gruntownie od dawnego, mało- 
produktywnego, ekstensywnego rol­
nictwa. Podczas gdy obszary zasie­
wów wszystkich roślin uprawnych w 
ZSRR wzrosły w 1952 r. w porówna­
niu z 1913 rakiem 1,4 raza, przy czym 
obszary zasiewów zbóż wzrosły o 5 
proc., to obszary zajęte pod uprawy 
przemysłowe 1 warzywniczo-arbuzo- 
we zwiększyły się więcej niż 2,4 razy, 
a obszary zajęte pod rośliny pastew­
ne — ponad 11 razy. Z ogólnej war­
tości .towarowej produkcji roślinnej 
przeszło 40 proc, przypada obecnie 
na uprawy przemysłowe. Byłoby za­
tem poważnym błędem oceniać suk­
cesy rolnictwa tylko na podstawie 
poziomu produkcji zboża.

W okresie powojennym wiele uwa­
gi udzielano wyposażeniu rolnictwa 
w nową technikę. Nie moglibyśmy bez 
tego rozstrzygnąć w szybkim tempie 
problemu odbudowy i dalszego roz­
woju gospodarki rolnej. W okresie 
tym park maszynowo-traktorowy u- 
zupełniony zastał wielką ilością no­
wych, bardziej udoskonalonych trak­
torów gąsienicowych z silnikami Die­
sla, kombajnów samobieżnych, kosia­
rek, kombajnów buraczanych, lniar- 
skich i do sprzętu bawełny oraz in­
nych maszyn o wysokiej wydajności. 
Ogólna moc parku traktorów w MTS 
i sowchozach wzrosła w porównaniu 
z okresem przedwojennym o 59 proc., 
a kombajnów — o 51 proc. Rolnictwo 
otrzymało wiele nowych maszyn dla 
mechanizacji pracochłonnych pro­
cesów w hodowli. W związku 
ze znacznym rozszerzeniem me­
chanizacji prac w gospodarce rol­
nej i leśnej, rozbudowano w okresie 
powojennym 6ieć ośrodków maszyno­
wo • traktorowych, zorganizowano 
znaczną ilość nowych 6tacji ochrony 
lasów — dla mechanizacji prac przy 
zakładaniu leśnych pasów ochron­
nych, stacji melioracyjno-łąkarśkich 
dla mechanizacji prac przy osuszaniu 
gruntów i zagospodarowaniu łąk i pa­
stwisk oraz stacji maszynowo-hodoW- 
lanych — dla mechanizacji robót pra­
cochłonnych przy hodowli. Łącznie w 
okresie tym utworzono 1.546 nowych 
ośrodków maszynowo - traktorowych 
oraz stacji ochrony lasów, melioracyj- 
no-łąkarskich i maszynowo-hodowla- 
nych, a ogólna liczba wszystkich tych 
6tacji wynosi obecnie 8.939.

Sukcesy osiągnięte w rozwoju rol­
nictwa w okresie powojennym stwo­
rzyły warunki dla rozwiązania w go­
spodarce rolnej jeszcze większych za­
dań. Interesy gospodarki narodowej 
i zadania dalszego podniesienia do­
brobytu narodu radzieckiego wyma­
gają jeszcze większego podniesienia 
produkcji rolnej.

Projekt dyrektyw, w sprawie pią­
tego’ planu pięcioletniego przewiduje 
zwiększenie w ciągu 5 lat globalnych 
zbiorów: zbóż o 40 — 50 proc., w tym 
pszenicy o 55 — 65 proc.; włókna ba­
wełny o 55 — 65 proc.; włókna lnia­
nego o 40 — 50 proc.; buraka cukro­
wego o 65 — 70 proc.; słonecznika o 
50 — 60 proc.; ziemniaków o 40 — 45 
proc, i wzrost produkcji upraw pa­
stewnych w przybliżeniu 2—3 razy.

Obecnie, gdy osiągnięto i przekro­
czono przedwojenny poziom obszaru 
zasiewów, jedynie słuszną linią w 
dziedzinie zwiększenia produkcji rol­
nictwa jest dalsze, wszechstronne 
podnoszenie urodzajności. Podnosze­
nie urodzajności — to główne zadanie 
w rolnictwie. Ażeby rozwiązać po­
myślnie to zadanie, trzeba podnieść

bar- 
pro-

sta­

da-

jakość 1 skrócić terminy przeprowa­
dzania robót polnych, podnieść sto­
pień wykorzystania traktorów i ma­
szyn rolniczych, doprowadzić do koń­
ca mechanizacje głównych prac w 
rolnictwie, zapewnić szybsze opano­
wanie w kołchozach 1 sowchozach sy­
stemu płodozmianów z zasiewem wie­
loletnich traw, polepszyć nasiennictwo, 
wdrażać wszechstronnie prawidłowy 
system uprawy ziemi, zwiększyć na­
wożenie 1 Ilość gruntów nawadnia­
nych. Trzeba zwiększyć rolę or­
ganizatorską ośrodków maszynowo- 
traktorowych w kołchozach, zwięk­
szyć odpowiedzialność tych ośrodków 
za wykonanie planów urodzajności 
i globalnych zbiorów upraw rolni­
czych oraz za rozwój hodowli.

Rolnictwo nasze powinno stać się 
jeszcze bardziej wydajne i wyspecja­
lizowane, powinno stosować w szero­
kim zakresie uprawę mieszanek traw 
i motylkowych oraz prawidłowe pło- 
dozmiany, z większym udziałem po­
wierzchni zasiewów roślin przemysło­
wych, pastewnych, warzyw i ziem­
niaków.

W okresie powojennym, w związku 
z poważnymi sukcesami rozwoju rol­
nictwa, zadanie wszechstronnego roz­
woju hodowli stało się centralnym 
zadaniem partii i państwa w gospo­
darce rolnej. W okresie od lipca 1945 
r. do lipca 1952 r. pogłowie bydła w 
ZSRR wzrosło o 13,4 miliona sztuk, 
owiec — o 41,8 miliona, trzody chlew­
nej — o 21.2 miliona i koni — o 5,6 
miliona. Poziom przedwojenny 1940 r. 
pod względem stanu pogłowia bydła 
we wszystkich kategoriach gospo­
darstw został osiągnięty w r. 1948, 
pod względem stanu pogłowia owiec 
— w r. 1950, a pod względem stanu 
pogłowia trzody chlewnej — w roku 
bieżącym. Ażeby oprzeć ha trwałych 
podstawach produkcję artykułów ho­
dowlanych, partia poświęcała szcze­
gólną uwagę rozwojowi społecznej 
produkcji hodowlanej w kołchozach i 
sowchozach. Obecnie hodowla kołcho­
zowa wraz z sowchozową zajmuje w 
kraju dominujące miejsce zarówno 
pod względem ciężaru gatunkowego, 
jeśli chodzi o ogólny stan pogłowia 
bydła, jak i pod względem wydajnoś­
ci produkcji hodowlanej. Globalna i 
towarowa produkcja mięsa, mleka, 
masła, jaj, wełny i skór przekroczy­
ła w ZSRR poziom przedwojenny 
(oklaski).

W celu zaspokojenia rosnących po­
trzeb ludności w dziedzinie artyku­
łów hodowlanych, a przemysłu lek­
kiego w dziedzinie surowców, ko­
nieczne jest osiągnięcie dalszego zna­
cznego rozwoju hodowli. Projekt dy­
rektyw w sprawie piątego planu pię­
cioletniego przewiduje zwiększenie w 
cągu pięciu lat pogłowia bydła w 
całym rolnictwie o 18 — 20 proc., w 

-Jym pogłowia bydła w kołchozach 
stanowiącego własność społeczną — o 
36 — 38 proc.; pogłowia owiec — o- 
gółem o 60 — 62 proc., w tym w koł­
chozach o 75 — 80 proc.; trzody 
chlewnej — ogółem o 45 — 50 proc., 
w tym w kołchozach o 85 — 90 proc.; 
koni — ogółem o 10 — 12 proc., w 
tym w kołchozach o 14 —’ 16 proc ; 
drobiu w kołchozach — 3 — 3,5 razy. 
Projekt, dyrektyw przewiduje zwięk­
szenie produkcji: mięsa i słoniny o 
80 — 90 proc.; mleka o 45 — 50 
proc., wełny 2 — 2,5 razy oraz jaj 
(w kołchozach i sowchozach) — 6 — 
7 razy.

Głównym zadaniem rozwoju hodo­
wli pozostaje nadal zwiększenie po­
głowia bydła kołchozowego i sowcho- 
zowego, stanowiącego własność spo­
łeczną, przy jednoczesnym znacznym 
podniesieniu jego produktywności. 
Aby rozwiązać pomyślnie to zadanie, 
należy przede wszystkim stworzyć we 
wszystkich kołchozach i sowchozach 
trwałą bazę paszową, zbudować dla 
bydła dobre obory, jak również zme­
chanizować na szeroką skalę prace 
związane z hodowlą. Należy tak roz­
wijać hodowlę, aby była wysoko pro­
duktywna, wysoko towarowa i docho­
dowa. Należy wzmóc pracę nad po­
prawą jakości bydła w kołchozach i 
sowchozach, zapewnić szybki rozpłód 
posiadanych i stworzenie nowych ias 
zwierząt gospodarskich o wysokiej 
produktywności. Rozwój hodowli na 
zdrowych podstawach możliwy jest 
jedynie pod warunkiem właściwego 
połączenia wzrostu pogłowia z maso­
wym polepszaniem jakości i podno­
szeniem produktywności bydła.

W latach powojennych znacznie 
rozwinęły się i umocniły sowchozy; 
rozszerzyły one poważnie w porówna­
niu z poziomem przedwojennym ob­
szary zasiewów, zwiększyły pogłowie 
produktywnego bydła i rozmiary 
dukcji rolnej. Zarazem jednak w 
cy sowchozów istnieją poważne 
dociągnięcia. Jednym z wielkich
ków w pracy znacznej części sowcho- 
zćw są wysokie koszty własne pro­
dukcji zboża, mięsa, mleka i Innych 
artykułów.

Na bazie rozwoju wielokierunkowej 
gospodarki, usprawnienia organizacji 
produkcji, wdrożenia kompleksowej 
mechanizacji wszystkich najbardziej 
pracochłonnych robót, podniesienia u- 
rodzajności roślin uprawnych i pro­
duktywności hodowli — zapewnić na­
leży dalszy wzrost towarowości i 
znaczne obniżenie kosztów własnych 
produkcji w sowchozach.

Wielkie znaczenie dla dalszego roz­
woju gospodarki rolnej ma budowa 
urządzeń irygacyjnych i zakładanie 
leśnych pasów ochronnych. Już w la­
tach przedwojennych zbudowano 
znaczną ilość wielkich systemów iry­
gacyjnych, wyposażonych w nowo­
czesną technikę, oraz zrekonstruowa­
no stare systemy irygacyjne, dzięki 
czemu obszar faktycznie nawadnia­
nych gruntów w reDublikach Azji 
Środkowej i w innych częściach ZSRR 
zwiększył się półtora krotnie, co po-

pro- 
pra- 
nie- 
bra-

zwollło na pomyślna rozwiązanie tak 
ważnego zadania jak znaczne zwięk­
szenie produkcji bawełny. Rozpoczęto 
też prace nad zakładaniem leśnych 
pasów ochronnych.

W latach powojennych prace nad 
budową urządzeń irygacyjnych i nad 
zakładaniem leśnych pasów ochron­
nych rozwinęły się r.a jeszcze więk­
szą skalę. Wielkie systemy irygacyjne 
budowane są w republikach zakau­
kaskich, gdzie obszar faktycznie na­
wadnianych ziem zwiększy się w naj­
bliższych latach w wyniku tych prac 
przeszło półtorakrotnie. Począwszy od 
1947 r. prowadzone są prace nad iry­
gacją gruntów o wysokiej urodzajnoś­
ci, ale narażonych na posuchę, w cen­
tralnej strefie czarnoziemu, w obwo­
dach kurskim, orłowskim, worone- 
skim i tambowskim, by uzyskać 
trwałe plony zbóż, roślin przemysło­
wych i innych roślin uprawnych. Po­
cząwszy od 1948 r. prowadzone są 
na wielką skalę prace nad założeniem 
na stepowych i leśno - stepowych ob­
szarach europejskiej części ZSRR 
wielkich państwowych leśnych pasów 
ochronnych, ochronnych pasów leś­
nych w kołchozach i sowchozach o- 
raz nad budową stawów i zbiorników 
wodnych. W ciągu ostatnich 3 i pół 
lat kołchozy, sowchozy i gospodar­
stwa leśne zalesiły w celach ochron­
nych obszar 2,6 min. ha i zbudowały 
przeszło 12 tysięcy stawów i zbiorni­
ków wodnych. W strefach o nadmier­
nej wilgotności gleby, przede wszyst­
kim na Białorusi i w republikach 
nadbałtyckich, prowadzone są, po­
dobnie jak przed wojną, rozległe pra­
ce nad osuszaniem bagien i gruntów 
zabagnionych.

Wielkie perspektywy otwierają się 
przed rolnictwem dzięki budowie gi­
gantycznych elektrowni wodnych i 
systemów irygacyjnych na Wołdze, na 
Donie, Dnieprze i Amu-Darii oraz w 
związku z uruchomieniem Wołżań- 
sko-Dońskiego Kanału Żeglownego 
imienia W. I. Lenina. Zbudowanie ' 
tych elektrowni i systemów irygacyj­
nych zapewni nawodnienie nowych 
gruntów na obszarze przeszło 6 milio­
nów ha, nawodnienie pastwisk meto­
dą selektywną na obszarze 22 milio­
nów ha i stwarza szerokie możliwo­
ści elektryfikacji produkcji rolnej, 
wprowadzenia orki elektrycznej, za­
stosowania kombajnów elektrycznych 
i innych maszyn rolniczych zasila­
nych prądem elekrycznym.

Jednocześnie z budową urządzeń 
irygacyjnych na wielką skalę, na 
wszystkich gruntach nawadnianych 
skutecznie realizuje się przejście na 
nowy system irygacji, przy którym 
znacznie zwiększy się obszar pól na­
wadnianych w drodze lepszego roz­
mieszczenia drobnej sieci irygacyjnej. 
Zmniejszenie na polach liczby stałych 
kanałów zraszających oraz zastąpie­
nie ich kanałami tymczasowymi, co 
umożliwia pełniejsze wykorzystanie 
nawadnianych gruntów i wody uży­
wanej do zraszania, stwarza lepsze 
warunki mechanizacji rolnictwa, ko­
rzystającego z urządzeń irygacyjnych.

Dzięki wykonaniu zaplanowanych 
wielkich prac nad rozwojem iry­
gacji, nad zakładaniem leśnych pa­
sów ochronnych i osuszaniem za­
bagnionych gruntów, rolnictwo na­
sze podniesie się na wyższy szczebel, 
a kraj zostanie zabezpieczony na 
zawsze przed niespodziankami kli­
matycznymi (oklaski). Zadanie pole­
ga na tym, by skutecznie i w prze­
widzianych terminach wykonać prace 
nad rozwojem irygacji, nad stworze­
niem leśnych pasów ochronnych 1 o- 
suszeniem bagien. Organizacje partyj­
ne, radzieckie 1 gospodarcze powinny 
poświęcić tej sprawie szczególną u- 
wagę.

Doniosłe znaczenie ma także prze­
prowadzenie akcji w dziedzinie pod­
niesienia plonów roślin uprawnych na 
obszarach strefy nieczarnoziemnej 
europejskiej części ZSRR. Wiadomo, 
że na obszarach strefy nieczarnoziem­
nej istnieją wielkie możliwości po­
myślnego rozwoju rolnictwa i hodow­
li, ponieważ obszary te odznaczają się 
sprzyjającymi warunkami klimatycz­
nymi,dostateczną ilością wilgoci. Tym­
czasem plony roślin uprawnych na 
obszarach strefy nieczarnoziemnej są 
wciąż jeszcze niskie. Aby uzyskać 
wysokie i trwałe plony roślin upraw­
nych, należy tu przede wszystkim 
zorganizować na szeroką skalę wap­
nowanie gleb kwaśnych przy jedno­
czesnym stosowaniu wystarczającej 
ilości nawozów organicznych i mine­
ralnych, rozwijać wszechstronnie za­
siewy traw, polepszać uprawę roli.

Realizując zadania odbudowy i roz­
woju rolnictwa, nasze organy partyj­
ne, radzieckie i rolnicze usprawniły 
w latach powojennych kierowanie 
kołchozami, ośrodkami maszynowo- 
traktorowymi i sowchozamt. Są 
jednak w tej dziedzinie wciąż jeszcze 
błędy i niedociągnięcia.

Na czym polegają błędy I niedo­
ciągnięcia w kierowaniu rolnictwem 
1 jakie w związku z tym wyłaniają 
się zadania?

Trzeba przede wszystkim podkreślić, 
że poszczególni nasi pracownicy na 
kierowniczych stanowiskach pozwa­
lali sobie, zwłaszcza w związku z 
akcją scalania drobnych kołchozów, 
na niewłaściwy konsumcyjny stosu­
nek do zagadnień budownictwa koł­
chozowego. Proponowali oniv by prze­
prowadzić forsowną akcję masowego 
łączenia wsi w wielkie osiedla koł­
chozowe, oddać na rozbiórkę wszyst­
kie stare zabudowania kołchozowe I 
domy kołchoźników i stworzyć w no­
wych miejscach wielkie „osiedla koł­
chozowe". „miasta kołchozowe", „agro 
miasta", traktując to jako najważniej­
sze zadanie na polu organizacyjno- 
gospodarczego umocnienia kołchozów 
Błąd tych towarzyszy polega na tym, 
że zapomnieli o głównych produkcyj­
nych zadaniach kołchozów i wysuwali 
na pierwszy plan wtórne w stosunku
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łzcze zlikwidowane szablonowe, for­
malne podejście do rozwiązywania 
wielu praktycznych zagadnień. Zda­
rza się nieraz, że ludzie pełniący kie­
rownicze funkcje w aparacie partyj­
nym, radzieckim oraz administracji 
rolnej, nie licząc się z konkretnymi 
warunkami terenu, udzielają dla 
wszystkich rejonów, kołchozów, MTS 
i sowchozów jednakowych instrukcji 
z dziedziny agrotechniki, hodowli, or­
ganizacja pracy i innych zagadnień 
gospodarki rolnej; instrukcje takie, 
słuszne 1 potrzebne dla jednych rejo­
nów i gospodarstw, okazują się czę­
sto bezużyteczne, a czasem nawet 
szkodliwe, gdy chodzi o inne rejo­
ny i gospodarstwa. Wśród pracowni­
ków partyjnych, radzieckich i admi­
nistracji rolnej jest jeszcze niemało 
również takich ludzi, którzy wyro­
kują o gospodarce rolnej i usiłują 
kierować nią, biorąc za punkt wyjś­
cia tzw. przeciętne wskaźniki. Pra­
cownicy ci sądzą o urodzajności we­
dług danych przeciętnych, o produk­
tywności hodowli — również według 
przeciętnych wskaźników. Zadowa­
lając się danymi przeciętnymi, nie 
można dostrzec pozostających w tyle 
rejonów, kołchozów, sowchozów, w 
których sprawy idą źle, nie można 
zastosować w porę skutecznych środ­
ków przyjścia im z niezbędną pomocą; 
z drugiej strony poprzez przeciętne da­
ne nie można dostrzec tych rejonów, 
kołchozów, sowchozów, które wysu­
nęły się znacznie naprzód, dla któ­
rych zadania oparte na przeciętnych 
wskaźnikach nie są zadaniami mobi­
lizującymi, lecz ciągną je wstecz, ha­
mują ich rozwój.

Należy wreszcie wspomnieć o ist­
nieniu istotnych braków w dziedzinie 
zastosowania w rolnictwie osiągnięć 
nauki 1 przodującego doświadczenia. 
Mamy wiele przodujących kołchozów, 
MTS 1 sowchozów, tysiące przodowni­
ków rolnictwa, którzy twórczo stosu­
jąc osiągnięcia nauki, uzyskują po­
ważne wyniki w podnoszeniu plonów 
i zwiększaniu produktywności hodo­
wli Wciąż jednak jeszcze nie zadowa­
lająco przedstawia się sprawa popu­
laryzacji i stosowania przodujących 
doświadczeń w produkcji kołchozowej

R /• O 1 O
8 październik (środa)

Program I
5.05 Wiad. porań. 8.10 Koncert poranny 

8.00 Stan pogody 1 wiadomości poranne
6.20 Muzyka 7.00 .Dziennik poranny 7.20 

Tańce 1 pieśni ludowe 7.50 Kalendarz ra­
diowy 7.53 Wiadomości poranne 8.00 Mu­
zyka 9.18 Muzyka OSO Przerwa 11.Ił Mu- 

. zyka 1 aktualności 11 45 Gloe mają kobie­
ty 12.04 Dziennik południowy 1 przegląd 
prasy stołecznej. 13.16 Koncert rozrywko­
wy orkiestry Mandolinistów Łódzkiej Roz 
głośni 15.25 Program dnia 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16.30 Koncert chóru PR. 
16.40 Muzyka operetkowa — płyty 16 50 
Glos mają kobiety 17 00 „Rozmowa o Ka­
rolu Fourierze* 1* — audycja w opracowa­
niu Bolesława Lewickiego 17.20 Koncert 
Chóru i Orkiestry Łódzkiej Rozgłośni 18.00 
Na szerokim śwlecle 18.30 Utwory skrzyp 
cowe w wykonaniu Stefana Rachonla 10.00 
Reportaż literacki 10 15 Koncert 2000 
Dziennik wieczorny 20.26 Wiadomości spor

szereg lat przed wojną 1 teraz po wojnie na premierach teatralnych; eli­
tarnych koncertach, akademiach i otwarciach wystaw plastyki. Lubił 
1 cenił tych ludzi — byli mądrzy, wykształceni, subtelni, znali 6ię ha 
literaturze, muzyce i plastyce, czytali Prousta, Rilkego i Joyce‘a, wielbili 
impresjonistów i po6timpresjonistów, często w rozmowach cytowali 
Freuda, oklaskiwali utwory Debussy'ego, W. ich salonach grywano 
Beethovena i Chopina, ich biblioteki zdobiły wydania klasyków litera­
tury, na ścianach wlslały kopie dzieł Rafaela czy Rembrandta oraz ory­
ginały pomniejszych, ale bardzo cenionych malarzy. Chętnie mówili 
o swoich zainteresowaniach, ale nigdy nie zapalali się w dyskusji, nowe 
prądy przejmowali przeważnie z Francji, i to wszyscy na raz. Cenili w 
twórczości Buscha momenty psychologiczne, ładny styl, nastrojowe obra­
zy 1 dużą wiedzę rzeczy przeszłych. Raził ich natomiast, gdy dochodziła 
w nim do głosu krytyka ich świata, 1 to nie krytyka ironiczna, dobro­
duszna, której się nie bali, ale wybuchy gniewu, goryczy, bo wtedy styl 
Buscha stawiał dę nierówny, prawie wulgarny, obrazy zbyt jaskrawa 
1 ostre, zanadto niepokojące. Lubili niepokój i ostrość, ale nie tam, gdzie 
mogły one podważyć ich estetyczny 6mak oraz fundamenty ich bądź co 
bądź leniwego myślenia. i

Jednostajny szum rozmów, szelest ozdobnych programów wypełniał 
salę. Jubilat siedział w złoconym fotelu tuż przed estradą. Dawniej lu­
bił, gdy go publiczność wyróżniała, przyzwyczaił się do tego i- od lat go 
to przestało żenować. Ale dziś czuł 6ię w tym wszystkim źle.

Poczuł się jeszcze gorzej, gdy wprowadzono go pod ręce na podium
1 rozpoczęły 6ię okolicznościowe przemówienia. Mówiono wprost do nie­
go z odległości paru kroków, używano superlatywów, wykrzykników, ju­
bileuszowych pochwał, które niewiele mają wspólnego z treścią tego, 
co 6ię chwali. Wiedeńczycy lubią ogólniki, wielkie, uroczyste sło­
wa, lubią patrzeć na kwiaty i wręczać je, lubią klaskać, oglądać swo­
je stare gwiazdy na firmanencie nawet wówczas, gdy gwiazdami być 
przestały. Publiczność klaskała. Estrada wypełniła się koszami kwiatów 
spowitymi w szarfy o barwach narodowych, harmonii barw nie psuła 
czerwona szarfa zdobiąca kosz pąsowych róż, przysłany przez redakcję 
Volksstimme, bo kosz ustawiono w głębi Oklaski natomiast osłabły, 
gdy przemówił komunista Ernst Fischer Wzmogły się znów, gdy jubilat 
powrócił na fotel przed podium, a przy pulpicie przed chwilą wniesio­
nym zza kulis stanął krytyk Munk.

Mun.k rozłożył papiery, włożył okulary, poprawił suche, przerzedzone 
na skroniach włosy i zaczął czytać głosem monotonnym, jak przystało na 
człowieka, który wiele wie, wiele przemyślał i nie ma już nic więcej do 
dodania.

Busch z początku słuchał go uważnie, później opuścił oczy 1 wydął 
wargi Wszystko to znał na pamięć Tytuły dzieł i daty ich powstania, 
krótką charakterystykę treści z nieodłącznym stwierdzeniem, co chciiał 
autor wyrazić, później trochę sosu filozoficznego, kilka złotych myśli.

Co miał teraz wspólnego z tvm wszystkim? Siedział jak obcy wśród 
zgromadzonych tu ludzi, nie znali go, bo znali jego dzieła, i to z minio­
nych lat, nie wiedzieli, że wreszcie chciał stworzyć taką książkę, która 
ukaże prawdę nie wbrew, ale właśnie dzięki niemu. J

ip. o. n.J

ADAM MICKIEWICZ 
DZIEŁA 

Wydanie narodowe 
t. VIII 1 IX

Literatura słowiańska kurę I 
w przekładzie 1 opracowaniu 

Leona Ploezewskiego 
t Vm Str. 594 «ł 18.—
L IX Str. 254 (2 12.—

„CZYTELNIK" 

i sowchozowej. Nasza nauka rolnicza 
wniosła wielki wkład do sprawy roz­
woju gospodarki rolnej. Zdemasko­
wane zostały 1 rozgromione antynau- 
kowe, reakcyjne teorie w nauce rolni­
czej, i rozwija się ona obecnie na je­
dynie słusznej — materialistycznej, 
miczurinowskiej podstawie, uzbraja­
jąc naszych pracowników w ich dzia­
łalności w dziedzinie rozwoju rolni­
ctwa. Z.le pomimo istniejących o- 
siągnięć, nauka rolnicza wciąż jeszcze 
nie nadąża za potrzebami produkcji 
kołchozowej i sowchozowej. Socjali­
styczny system rolnictwa otwiera 
przed nauką szerokie pole działania, 
pozwala na szybką popularyzację o- 
siągnięć nauki 1 przodującego do­
świadczenia, czyni je dorobkiem 
wszystkich kołchozów, MTS i sow­
chozów. Niezmiernie ważny obowią­
zek organów partyjnych, radzieckich 
1 rolniczych polega na tym, by jak 
najusilniej rozwijać twórczą inicjaty­
wę uczonych 1 praktyków, pomnażać 
szeregi mistrzów wysokich urodzajów 
i wysokiej produktywności hodowli, 
popierać wszystko co przodujące, po­
stępowe, szybciej stosować we wszyst­
kich gałęziach produkcji kołchozowej 
i sowchozowej osiągnięcia nauki i 
przodującego doświadczenia w dzie­
dzinie gospodarki rolnej.

TowarzyszeI Cieszymy się wszyscy 
z ogromnego rozwoju naszego socja­
listycznego rolnictwa. Nasza produk­
cja roślinna i hodowlana znajduje się 
obecnie w okresie nowego potężnego 
rozkwitu. Nie ulega wątpliwości, że 
w najbliższych latach nasze kołcho­
zy, ośrodki maszynowo - traktorowe, 
sowchozy, bogato wyposażone pod 
względem technicznym, osiągną jesz­
cze wspanialsze sukcesy w rozwoju 
•gospodarki rolnej, 1 kraj nasz będzie 
posiadał obfitość środków żywnościo­
wych dla ludności 1 w pełni, pod do­
statkiem surowców dla szybko rosną­
cego przemysłu lekkiego (długotrwa­
łe oklaski).

Dalszy ciąg referatu sekre­
tarza KC WKP(b) G. M. Ma- 
lenkouia podamy w dniu 
jutrzejszym

towe 20.30 Rosyjskie pleśni ludowe 20.50 
Odpowiedzi „Fali 49" 21.00 Koncert chopi­
nowski w wykonaniu Wacława Gaya — 
fortepian 21.30 „Konsultacja" — opowiada 
nie Borysa Polewoja w przekładzie R. 
Bielickiego 21.45 Muzyka 22.15 Z cyklu: 
„Najpiękniejsze utwory kameralne",.32.45 
Muzyka 23 09 — 23.10 Ostatnie wiadomości

Program U . Ho. „ .iiu|
8.10 Kalendarz radiowy 4.15 Muzyka 8.30 

Dziennik poranny 6.50 Muzyka 7.56 Wia­
domości poranne 14.00 Program dnia 14.30 
Koncert 16.09 Komunikat o stanie wód 
16.10 „Kariera Piotra Wyglądy" — odci­
nek opowiadania J. Pytlakowaklego 16.00 
Muzyka 16.20 Kompozytor tygodnia — sta 
nlsław Moniuszko 16.50 Muzyka 17.00 Wia­
domości popołudniowe 17.16 Popularna 
muzyka symfoniczna 17.30 Lokalne audy­
cje Warszawy (tylko na fali 367 m) 17.55 
Wiadomości sportowe (tylko na fali 367 
m) 18.00 Popularny koncert solistów 16.40 
Koncert rozrywkowy 19 00 „Książki, któ­
re na was czekają"’ — audycja słowno- 
muzyczna 19.30 Muzyka 1 aktualności 20.00 
„Potop" — fragm. powieści H. Sienkiewi­
cza 20.28 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
1 Chóru 21.00 Dziennik wieczorny 21.26 
Wiadomości aportowe 21.30 Muzyka 32.00 
Audycja z cyklu: „Ludzie Wielkiego Pro­
letariatu" 22.20 Muzyka 23.20 Muzyka o- 
perowa. 23.50—24.00 Ostatnie wiadomości

Wszyscy w szeregach
Obrońców Pokoju!

Telegram je Pekinu

Szeroki jest wachlarz -
(Korespondencja własna »Zycia«)
Pekin, 6 października.

Serdeczna, braterska atmosfera 
panuje na sali obrad Kongresu Po­
koju narodów Azji i strefy Pacyfi­
ku. Z uwagą wsłuchują 6ię delegaci 
w słowa każdego mówcy, poczuwają 
się do pełnej odpowiedzialności za 
decyzje Kongresu. A słowa, które 
padają w pięknie urządzonej sali, są 
ważkie. Sprawy omawiane na Kon­
gresie mają wielkie znaczenie dla 
sprawy pokoju, nie tylko na tery­
toriach reprezentowanych przez o- 
beenych tu delegatów, lecz także 
dla pokoju na całym śwlecle. Tu, w 
Pekinie obrońcy pokoju wypraco­
wują dziś wspólny plan nieustępli­
wej batalii o uwolnienie człowieka 
od strachu przed wojną.

Ponure obrazy 
amerykaAksiej interwencji

Kiedy koreański poeta Chan Ser 
Ja mówi o zbrodniach, dokonanych 
na Korei przez amerykańskich wro­
gów ludzkości, kiedy mówi o dzie­
ciach błąkających się wśród ruin 
zmiecionych z powierzchni ziemi 
miast, kiedy opowiada o tysiącach 
już nie domów, ale lepianek, spalo­
nych i zburzonych przez interwen­
tów z USA, o bombach niszczących 
kościoły i muzea, szpitale i S2koły, 
zaciskają się w gniewie pięści 
przedstawicieli trzydziestu siedmiu 
krajów.

A kiedy Chan Ser Ja opowiada o 
bohaterskich czynach żołnierzy ko­
reańskich, o braterskiej pomocy 
chińskich ochotników, o wspaniałej 
postawie narodu koreańskiego, zjed­
noczonego w decyzji zwycięstwa nad 
rozbestwionym agresorem — delega­
ci wstają i długo nie milkną ich 
oklaski, wyrażające podziw 1 uzna­
nie, solidarność i przyjaźń dla nie­
zwyciężonej Korei.

Przed oczyma zebranych poszcze­
gólni delegaci odsłaniają ponure, 
krwawe obrazy amerykańskiej In­
terwencji w życiu różnych krajów 
Ameryki i Azji.

OTO W KOLUMBII, Lldlce — ten trs 
glczny pomnik hitlerowskiego szału — 
stal się zjawiskiem częstym. Na rozkaz 

' Wall Street faszystowski rząd Gomeza 
zmiata z powierzchni ziemi miasta za 
to, że ich mieszkańcy nie chcą amery­
kańskiej niewoli 1 nie chcą dyktatury 
pogrobowców hitleryzmu.

OTO W JAPONII — tysiące ludzi tra­
cą pracę, umierają w więzieniach. Bo 
imperializm postawił na Dalekim Wscho 
dzle na mllitaryzm japoński, postanowił 
przekształcić ziemię japońską w rezer­
wat mięsa armatniego i niewolniczej 
pracy. ..-

OTO W VIETNAMIE 1 MALAJACH — 
płoną Wsio 1 giną w podpalonych cha­

ZYCIE PORTOWE
Klabiński trzeci w międzynarodowym wyścigu

BUKARESZT. Najlepsze miejsce z 
4-ch Polaków, którzy startowali w ro­
zegranym w poniedziałek w Buka­
reszcie międzynarodowym kolarskim 
wyścigu szosowym na 150 km. — za­
jął Klabiński. Uplasował się on na 
trzecim miejscu z czasem 4;21:45 za 
Rumunami Dumitrescu —• 4;20:00 1 
Stanescu — 4;21:35. Na piątym miej­
scu przybył Wrzesiński — 4;21:47, a 
Królak był 14-ty. Wójcik wycofał się 
z wyścigu po 70 km. Najlepszy nasz 
kolarz miał defekt na 40 km., następ­
nie samotnie gonił czołówkę 1 gdy ta 
zainicjowała ucieczkę —■ wycofał się.

W klasyfikacji drużynowej Polacy 
zajęli 4 miejsce — 13,25:35 za 2 zespo­

łami Rumunii I — 13:03:22 i FSGT, a 
przed Włochami.

Międzynarodowy 
turniej szachowy

Najciekawsze partie XIII rundy 
międzynarodowego turnieju szacho­
wego w Sztokholmie rozegrali Heller 
(ZSRR) ze Stahlberglem (Szw.). 
Stahlberg wobec beznadziejnej sytua­
cji poddał partię w 31 posunięciu. 
W pozostałych partiach: Petroslan 
(ZSRR) wygrał z Barczą (Węgry), Gli- 
gorio (Jugosławia) — z Prlnsem (Ho­
landia), a Steiner (USA) — z Wadę 
(Nowa Zelandia). u_u

tach dziesiątki kobiet I dzieci za to, te 
nie chcą niewoli, za to, że Ich mężowie 
i ojcowie walczą o prawo dla swego na 
rodu do ludzkiego bytu i niezależności.

Znają ceną wojny
Nigdzie jak teraz w Pekinie z ta­

ką mocą i wyrazistością nie zaryso­
wała 6ię jeszcze organiczna więź 
między sprawą obrony pokoju i 
sprawą niezależności narodów. Kon­
gres Pekiński stawia tę sprawę z 
całą stanowczością 1 wszyscy mów­
cy, niezależnie od swych poglądów 
politycznych czy przynależności spo­
łecznej, stawiają to na pierwszym 
miejscu obok sprawy walki przeciw 
odradzaniu militaryzmu japońskiego 
i obok żądania natychmiastowego 
uregulowania problemów Korei na 
drodze pokojowej.

Narody Azji i rejonu Pacyfiku znają 
dobrze okrutną cenę wojny. Agresja ja­
pońskiego militaryzmu kosztowała na­
ród chiński życie ponad dziesięciu mi­
lionów ludzi, a straty materialne sięga­
ły cyfry pięćdziesięciu miliardów dola­
rów. W Indonezji, w okresie okupacji 
japońskiej zginęło ponad dwa miliony 
ludzi, w Vietnamle ponad dwa miliony 
ludzi. Straty narodu filipińskiego to z 
górą milion zabitych 1 zmarłych z gło­
du oraz pracy niewolniczej. I nie mnie] 
straszliwą cenę za politykę agresji za­
płaci! naród japoński, który wskutek 
działań wojennych stracił ponad dwa 
miliony dzieci.

Z całą stanowczością stawiają de­
legaci sprawę walki przeciw remili- 
taryzacji Japonii, przeciw temu, że 
już dziś na Koreę spadają napalmo­
we bomby, produkowane w urucho­
mionych przez Amerykanów, fabry­
kach zbrojeniowych Japonii. W tym 
jednomyślnym stanowisku nie brak 
głosu narodu Japońskiego. Jego 
przedstawiciele, którym udało 61ę 
przedrzeć przez kordon policji ja­
pońskiej, głośno 1 stanowczo mówią 
w Pekinie o niezłomnej woli poko­
ju, o nieustępliwej, trudnej walce, 
toczonej przez masy Japońskie prze­
ciwko okupantom amerykańskim i 
wysługującej się im klice Joshidy.

Wspólny 1 niepodzielny jest pokój. 
Wspólna 1 niepodzielna jest troska 
o pokój.

I nie ma siły, która rozerwałaby sple­
cione dłonie amerykańskiego ślusarza, 
Murzyna Lulsa Wheatona 1 koreańskie­
go poety-żolnlerza, LI Taj Dzuna, viet- 
namskiego bohatera walk o wolność oj­
czyzny, Nguyen Kuon Tri, 1 australij­
skiego dokera, pakistańskiego duchów? 
nego 1 hinduskiego działacza związkowe­
go, reprezentanta ludu libańskiego 1 de­
legata z Izraela. Tych ludzi łączy nie­
rozerwalna więź, wyrosła ze zrozumie­
nia, iż tylko jednomyślna postawa wszy 
etklch narodów Jest w stanie zmusić 
podpalaczy świata do rezygnacji z Ich 
planów. I nic wymowniej o tym nie 
świadczy, Jak fakt, że delegaci z róż­

nych krajów, reprezentujący nieraz 
biegunowo przeciwne światopoglądy, 
przemawiają jednym 1 tym samym ję­
zykiem — językiem pokoju.

Kie ma zagadnień 
drugop anowych

Szeroki, niezwykle szeroki jest 
wachlarz spraw, omawianych na 
Kongresie Pekińskim. Ani ' jedna 
sprawa nie powinna czekać na za­
łatwienie — mówią delegaci. Trzeba 
omówić wszystko z drobiazgową do­
kładnością, aby nie pominąć żadne­
go środka, sprzyjającego utrwale­
niu pokoju. Dlatego każdą sprawę 
referują przedstawiciele różnych 
narodów. O agresji amerykańskiej 
na Korei mówi Koreańczyk i Ko­
lumbijczyk, o niebezpieczeństwie 
remilitaryzacji Japonii — japoński 
działacz związkowy 1 australijski 
bojownik o pokój. Nie ma tu na 
Kongresie zagadnień drugoplano­
wych.

Przedstawiciele trzydziestu sied­
miu krajów Azji, Ameryki 1 Austra­
lii z uwagą wsłuchują się w słowa 
padające z trybuny Kongresu Pe­
kińskiego. Wsłuchują 6ię równocześ­
nie w odgłosy radosnej, twórczej 
pracy, jaka toczy 6ię na rozległych 
przestrzeniach kraju, którego 6ą go­
ściem, wsłuchują się w rytm pracy 
narodu, który dzięki temu, że zrzu­
cił jarzmo imperializmu, buduje 
własną siłę i wielkość — umacnia 
pokój. Przykład tej pracy i zwycię­
stwa Jest natchnieniem dla delega­
tów, mobilizuje ich wolę i umacnia 
decyzję utrwalenia pokoju, w imię 
szczęścia całej ludzkości.

Marian Bielicki

Na naszej fali

To ich boli
W oszczerczej kampanii, jaką w 

związku z wyborami w Polsce Ludo­
wej prowadzą wszystkie „Głosy Ame­
ryki" — ten amerykański i różne eu­
ropejskie — raz jeden usłyszeliśmy 
prawdę. Prawdę, oczywiście, nie o 
Polsce, ale prawdę o tym, co naszych 
wrogów najbardziej boli.

Szczekaczka, zwana „Wolną Euro­
pą", nadała dnia 5 b. m. audycję, po­
żal się Boże, satyryczną, w związku z 
naszymi wyborami. I oto jakiś błazen, 
mający w studio „Wolnej Europy" 
grać rolę „przedstawiciela ludu", po­
wiada dosłownie:

„Taki poseł nawet podpisać się 
nie umie. Tak, Kajtuslu, kto się 
dzisiaj pcha do polityki, do sejmo­
wania, gadać to nie umie— I takie 
coś na posła się wybiera!"
Ludzi, nie umiejących się podpisać, 

u nas nie ma — nie tylko wśród po­
słów, ale w ogóle, To tylko w przed-

Skazany w r. 1946 na 10 lat więzie­
nia zbrodniarz wojenny, hitlerowski 
generał Eberhard von Mackensen, zo­
stał ułaskawiony przez władze bry­
tyjskie i opuścił więzienie w WerL

W związku z tym amerykańskie ra­
dio w Berlinie<Rias) podaje, że gen. 
Mackensen w owych dobrych cza­
sach, gdy od niego zależało iycle setek 
więźniów hitlerowskich,

„robił wszystko ze swej strony, 
by wyrok złagodzić, przez dobre 
traktowanie skazanych podczas ich 
pobytu w więzieniu."
Ach tak, więc to zapewne ci „do­

brze traktowani" świadczyli na ko­
rzyść Mackensena, może nawet posta­
rali się o jego ułaskawienie? Nie, nie 
mogą oni niczego zaświadczyć ani o 
nic się starać, z tej prostej przyczyny, 
że nie żyją. Albowiem — zgodnie z 
tym samym komunikatem radia 
Rias •— Mackensen był skazany

Okoliczność łagodząca

»Chcemp iść do kopalni* 

List młodych chłopów 
do Z. G. ZMP

Młodzi chłopi ze wsi Cieszęcin wy­
słali do Zarządu Głównego ZMP list, 
w którym czytamy m. in.:

„Piszemy do Was ze wsi Cieszęcin, 
gmina Galowice, pow. Wieluń. .Jest lu 
nas kilku chłopców: Blaszczkiewicz 
Mieczysław, Chrzan Tadeusz, Jusz­
czyk Seweryn, Weszka Leon i Grze­
siak Stanisław.

Nie boimy się trudności 1 niewygód. 
Chcemy pójść lam gdzie jest najtrud­
niej, gdzie jesteśmy najbardziej po­
trzebni. Chcemy iść do kopalni. Doło­
żymy wszelkich sil, żeby jak najlepiej 
przysłużyć się Ojczyźnie. Wiemy, że 
w pracy też można być bohaterem. 
Znamy takich bohaterów jak: Pstrow­
ski lub Markiewka, czytaliśmy o nich, 
I my chcielibyśmy być takimi boha­
terami. Chcemy, żeby dumna z nas 
była nasza rodzinna wioska i cala Pol­
ska.

Dlatego prosimy Was, poślljcle nag 
do pracy na kopalni".

Losowanie premii
Pożyczki Narodowej
WYKAZ PREMII WYLOSOWANYCH W 
PIĄTYM DNIU LOSOWANIA NARODO­
WEJ POŻYCZKI ROZWOJU SIL POSKg 

6.X.1952 r.)
Premia zł 10000 Nr 74495.
Premia zl 5000 nr 890612.
Premia zł 1000 nr nr 1012 , 49924, 120282, 

246677, 316006, 452951, 490853, 549032, 561973,
566462, 593445 691421, 928178, 931904, 958631,
979919, 991934.

Ponadto wylosowano 46 premii po 500 zŁ 
114 premii po zl 250 których numery po­
damy w dniu jutrzejszym oraz 1081 pre­
mii po zł 150. |

Dalszy ciąg losowania dnia 7.X.1952 r< 
o godz. 16 ej. |

wojennej Polsce niemal co czwarty 
obywatel był analfabetą. Ale nie to 
jest w tym wypadku najważniejsze,

W „Teatrze SatyrykÓM'" był taki 
świetny punkt programu, jak pan. 
hrabia z monoklem w oku przemawia 
z „Głosu Ameryki" w charakterze 
chłopa. Nie wiedzieliśmy wtedy, że 
rzeczywistość przewyższa satyrę.

Bo o czym świadczy cytowana wy­
żej audycja? Wylazł z niej cały klaso­
wy charakter amerykańskiej propa­
gandy. Emlgrandziarskich hrabiów 1 
obszarników, spełniających funkcje 
amerykańskich lokajów, razi „kto się 
dzisiaj pcha do polityki 1 sejmowa­
nia." I bardzo niezręcznie się z tym 
wygadali...

Boli ich, że nasi posłowie to przed- 
stawiciele robotników i chłopów, 
przedstawiciele narodu. Boli ich to, z 
częgo my jesteśmy dumni, Boli ictx 
władza ludu.

„za masowe wykonywanie wyro­
ków śmierci na starcach."
Dla charakterystyki „dobrego" ge­

nerała podamy jeden mały epizod > 
jego owocnej działalności. W r. 1944 
we Włoszech, gdy na maszerującą ko­
lumnę policjantów hitlerowskich zo­
stał dokonany zamach bombowy, Ma­
ckensen osobiście wydał rozkaz, by za 
każdego policjanta rozstrzelano 10 
osób spośród ludności cywilnej. To, 
jak się rzekło, jest tylko jeden epi­
zod. {

Ale, jeśli amerykańskie radio wy­
jątkowo nie łże 1 prawdą jest, że 
Mackensen, każąc mordować zakład­
ników, wydał rozkaz: — nie trzeba 
6ię nad nimi znęcać, bić itd., niech 
spokojnie czekają na rozstrzelanie — 
to jest to okoliczność wybitnie łago­
dząca. Według, oczywiście, amerykań- 
sko-brytyjskiego poczucia sprawiedli­
wości, i

H Wilczek '

ALEKSANDER JACK1E W1CZ (53)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Drugim posunięciem, również koniecznym w mniemaniu Egona, było 

odzyskanie zaufania Ewy. Trzeba zdobyć przyjaźń tej dziewczyny 1 tak 
ją umocnić, aby w razie czego mu pomogła. Przez nią może także zjed­
nać sobie chociaż częściowo Rudolfa, a nawet, kto wie, może kiedyś 
uzyskać przebaczenie ojca. Stary całe życie unikał napiętych, nieprzy­
jemnych sytuacji, atmosfery wzajemnej niechęci i złości. Jeżeli Egon 
dobrze pokieruje sprawą, jeżeli dobrze odegra rolę skruszonego, ojciec 
przebaczy, zwłaszcza jeżeli nie będzie miał dowodów jego nowych „win".

Jeszcze tego samego dnia spotkał się z Zellingerem. Przekazał mu 
instrukcje od Mauera dotyczące archiwów, przy których najpóźniej la­
tem należało zatrudnić więźniów i zawiadomił go, że po powrocie z Wę­
gier, w marcu zajmie się znów prowadzeniem organizacji. Następnie 
udał się pod gmach, w którym mieściła się redakcja V o 1 k s s t im m e.

Kilka minut przed ósmą Ewa opuściła redakcję. Poznał ją, gdy prze­
chodziła jezdnię. Poszedł za nią. W myśli ułożył wszystkę, co jej powie. 
A teraz się wahał. Był bardzo ambitny 1 bał się, że go z miejsca odtrą­
ci, że nie będzie chciała w ogóle z nim mów1*

Powoli dopędzał ją, wreszcie się zrównali.
— Dobry wieczór, panno Ewo.
Zadrżała na dźwięk jego głosu.
— Chciałem z panią pomówić.
Milczała. Mijali ruiny katedry Świętego Szczepana, których płasko­

rzeźby były mokre od deszczu.
— Chciałem panią przeprosić, zachowałem się jak łajdak. Dała ml

pani dobrą nauczkę. /
-r Zachował 6ię pan jak zachowałaby się większość mężczyzn w tej 

sytuacji.
— To brzmi bardzo gorzko, panno Ewo. Straciłem wtedy panowanie 

nad sobą.
— Pan szukał po prostu łatwej rozrywki.
— Ewo — wziął ją pod ramię, ale się odsunęła. — Nie wiesz, jak 

bardzo cierpię, jak mi jest źle.
Szli Grabenem, później skręcili w Kohlermarkt, z jakiegoś dancingu 

płynęły dźwięki muzyki.
Egon nie wiedział co jeszcze powiedzieć, i to go gniewało. Nie lubił 

roli petenta, nie lubił prosić, skamlać Gdyby tylko grał zakochanego, 
szłoby mu łatwiej, ale mówiąc 'eraz do Ewy czuł, że częściowo mówi 
prawdę Gdy jej nie widział, była mu obojętna, ale kiedy ją teraz ujrzał 
przechodzącą ulicę, gdy uchwycił błysk latarni na jej włosach, gdy 
znów odczuł jej bliskość, serce zabiło mu żywiej

Wyszli na Burg, mijali jego sklepioną bramę, nagie postacie wykute 
w kamieniu przewalały się skłębioną masą pod murena, otulone mro­
kiem 1 mgłą.

Od Volksgartenu powiało zapachem zbutwiałych liści i mokrych 
drzew.

Ewa szła coraz wolnie], nagle stanęła.
— Czego pan chce ode mnie? • ;
Nie widział jej twarzy, zaledwie zarys głowy 1 ramion.
— Chwycić ciebie, wziąć cię siłą — myślał gorączkowo. Gdyby nie to 

moje zmieszanie po tej głupiej 6cęnie w knajpie, nie puściłbym ciebie 
wtedy, aż byś się poddała. A wtedy byś nie miała odwrotu, chodziłabyś 
za mną jak cień. Ale ja bym ciebie nie rzucił, tak prędko, jesteś 
krnąbrna, masz charakter.

Mówił o swojej samotności 1 braku wewnętrznego spokoju, o tęskno­
tach nie wiadomo za czym, które go jak (sztubaka prześladują. Tłumaczył 
jej, że kiedyś miał wiele kobiet, że rozmieniał 6ię na drobne i poczuł 
pustkę w duszy. Nagle sj?otkał ją na swej drodze i odtąd nie przesta­
wał o niej myśleć, a gdy poznali się bliżej, czuł, że nie może już z niej 
zrezygnować. Unikał jej, bo bał się, że uczucie do niej przewróci jego 
życie do góry nogami, „a ja jestem ludziom potrzebny, Ewo", i tak da­
lej i dalej. Przypomniały mu się pierwsze spotkania z dziewczętami, 
jeszcze z czasów szkolnych. Zapomniał o niej, mówił do siebie czy do 
tych dalekich, od dawna nie spotykanych, zmienionych w dojrzałe, głu­
pie czy wyrafinowane kobiety, w dobre żony, matki, w zgorzkniałe 
nauczycielki czy pewne 6iebie 6awantki, palące papierosa za papierosem.

Ktoś przeszedł drugą 6troną ulicy, chrzęst kroków dźwięczał długo 
wśród murów domów ciągnących się wzdłuż parku.

— Nie chcę od ciebie nic, Ewo, tylko trochę przyjaźnL
Lęki mijały, wyzwalał się z nich w bliskości tej dziewczyny, której 

kiedyś może będzie dane decydować o jego losie.
Rozstali się niedaleko uniwersytetu.
Egon wracał do domu. Deszcz przestał padać, mgła wypełniła ulice. 

Dzwonki rozlegały się bez przerwy, auta migały żółtymi światłami, lu­
dzie snuli się jak cienie, zjawiali 6ię przed Egonem, jakby wyrośli 6pod 
ziemi, przesuwali się gdzieś w bok lub w tył i znikali, jakby ich 
w ogóle nie było.

Uczucie bezpieczeństwa owładnęło nim. Chronił się przed światem za 
dymną zasłoną.

ROZDZIAŁ XXIII

Hans Busch obchodził w kwietniu pięćdziesiątą rocznicę swoje] twór­
czości literackiej. Społeczeństwo postanowiło odpowiednio uczcić ten 
fakt.

Do komitetu organizacyjnego weszli wybitni przedstawiciele świata 
artystycznego i naukowego. Wydawca Gross, przewodniczący komitetu, 
dobrał ludzi o poglądach umiarkowanych, przeważnie starych, dobrze 
znających twórczość jubilata. Czynniki oficjalne poparły tę inicjatywę 
Na kilka dni przed jubileuszem we wszystkich odłamach prasy codzien­
nej i periodycznej ukazały się artykuły o dorobku pisarza, jego fotogra­
fie, fragmenty dzieł. W oknach księgarń pojawił się pierwszy lom wy­
dania zbiorowego.

O oznaczonej godzinie salę wypełniła doborowa wiedeńska publicz­
ność. Wszystkie twarze były guschowi dobrze znane. Spotykał je przez
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Jerzy Putrament

członek KC PZPR, wiceprzewodni­
czący PKPG. Urodzony 8 paździer­
nika 1909 r. w Nieświeżu, w rodzinie 
nauczycielskiej. Do 1929 r. ukończył 
seminarium nauczycielskie i wyższy 
kurs nauczycielski.

Od 1929 r pracuje jako nauczy­
ciel, początkowo na Polesiu, a na­
stępnie w pow. Garwolin. W czasie 
swej pracy był członkiem ZNP. W 
latach 1930—32 pracował czynnie w 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici".

Od 1939 r. przebywał na terenie 
ZSRR. W sierpniu 1943 r. wstąpił do 
2 dyw. piechoty. W chwili zakończe­
nia działań wojennych był zastępcą 
szefa Głównego Żarz. Pol. Wych 
WP:

W listopadzie 1945 r. został powoła­
ny na stanowisko III wiceministra O- 
brony Narodowej Był delegatem na 
I Zjazd PPR i na Kongres Zjedno­
czeniowy. Był posłem do Sejmu U- 
stawodawczego.

OKRĘGU RADOMSKIE
| ściiuszki jest jej oficerem. Był za-
I stępcą dowódcy pułku.

Po wyzwoleniu wznawia działal­
ność publicystyczną i literacką. Pełni 
również z ramienia Rządu Polskiego 
funkcje posła w Szwajcarii i amba­
sadora we Francji.

I Od 1944 r. jest członkiem PPR.
I Jerzy Putrament jest autorem wie­
lu wierszy .szeregu nowel i powie-

Od roku 1926 jest przez dwa lata de­
legatem robotniczym w firmie „Bra­
cia Przygórscy". Za zorganizowanie 
strajku zostaje zwolniony z pracy w 
fabryce. Pracuje odtąd jako robot­
nik sezonowy przy robotach ulicz­
nych, na plantacjach miejskich. Gdy 
w r. 1929 będąc delegatem robotni­
czym organizuje strajk dla uzyska­
nia lepszych warunków pracy, dyre­
kcja czyni robotnikom pewne ustęp­
stwa, lecz on zostaje wydalony z fa­
bryki.

Po wyzwoleniu skierowany przez 
Ministerstwo Administracji Publicz­
nej na Ziemie Odzyskane pracuje w 
r. 1945 w Zarządzie Miejskim w 
Szczecinie, organizuje związki zawo­
dowe i Stronnictwo Pracy. Jest rad­
nym Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
W r. 1947 zostaje posłem z listy 
Stronnictwa Pracy.

Po zjednoczeniu stronnictw zosta­
je członkiem Centralnego Komitetu 
SD, członkiem Rady Naczelnej, 
r. 1950 jest sekretarzem WK SD 
Kielcach.

Karolina Grzegorczyk

zastąpca członka KC PZPR. Uro­
dzony 16 sierpnia 1911 roku w 
Rzeszowie w rodzinie adwokata 
Działacz ZNMS, TUR, działacz spół­
dzielczy. Czł. PPS od 1930 r., pubjr’’ 
cysta czł. redakcji „Dziennika 
larnego" organizator sz 
dawnictw.

Aktywnie zajmował się zagadnie­
niami pracy i opieki społecznej. Po 
wyzwoleniu .prezes Żarz. Spółdz. Wy­
dawniczej „Wiedza*". Redaktor na­
czelny „Robotnika". Autor szeregu 
prac naukowych w dziedzinie historii 
i ekonomii.

Obecnie jest profesorem Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki.

Stanisław Małolepszy

01

członka KC PZPR, członek 
Światowej Rady Pokoju, sekretarz 
generalny Związku Literatów Pol­
skich. Urodzony 14 listopada 1910 r. 
w Mińsku.

Już w latach studenckich zaczyna 
działalność publicystyczną i literacką 
oraz bierze udział w pracach organi­
zacji lewicowych. Za swą publicy­
styczną działalność na łamach cza­
sopisma „Poprostu" i „Karta" w 
1937 r. został aresztowany.

W czasie okupacji przebywał w 
Związku Radzieckim. Od pierwszych 
dhi tworzenia I Dywizji im. T. Ko- 
■.! —- ------------------------------------------ -

Sandomierskie spotkanie wyborców
z kandydatami na posłów do Sejmu

działacz społeczny, sekretarz WK 
Stronnictwa Demokratycznego. Uro­
dzony 18 kwietnia 1907 r. we wsi 
Okręglica, gm. Bogumiłów, woj. łó­
dzkie. Rozpoczętą naukę przerywa 
wkrótce z powodu trudności mate­
rialnych, podejmując ją dopiero w 
czasie pracy zawodowej na kursach 
wieczorowych, które kończy w 1925 r.

W r. 1922 pracuje jako uczeń, po­
tem tkacz w firmie Hencel w Lodzi.

chłop z Bardzie, pow. radomskiego, 
działacz społeczny. Urodził 
marca 1884 r. w rodzinie 
Gospodarzy na 5 ha ziemi w Bardzi- 
caeh, gm. Gębarzów, pow.
Jako członek ZSL, bierze czynny 
udział we wszystkich akcjach ogól- 
nopaństwowych, prowadzonych na 
jęgo terenie. Mobilizuje rolników do 
realizacji stojących przed nimi za­
dań.
t Grzegorz Bil jest działaczem ruchu 
ludowego jeszcze sprzed 1939 r. W 
okresie przedwojennym był organiza­
torem strajku chłopskiego w pow. 
radomskim, a po wyzwoleniu jako 
aktywny działacz SL zdecydowanie 
zwalczał wrogą, antyludową politykę 
Mikołajczyka. Jest wzorem dla chło­
pów swego powiatu, wywiązuję się 
bardzo dobrze ze swych obowiązków 
względem państwa.

Obecnie jest członkiem Powiatowej 
Rady Narodowej w Radomiu oraz 
członkiem Komisji Rolnej. Za swo­
ją godną naśladowania pracę społe­
czną został w br. odznaczony Brązo­
wym Krzyżem Zasługi.

się 10 
rolnika.

Radom.

W Sandomierzu odbył się wiec 
przedwyborczy, na którym nastąpiło 
spotkanie miejscowego społeczeństwa 
z kandydatami na posłów do Sejmu, 
kandydującymi w ostrowieckim Okrę­
gu Wyborczym Nr 24.

Referat na temat Programu Fron­
tu Narodowego i zwycięskiej realiza­
cji Planu 6-letniego — wygłosił kan­
dydat na posła Marian Stawecki.

Z kolei przemawiał kandydat na 
posła Szymon Dulny, przodujący rol­
nik z gromady Grzezie w powiecie 
opatowskim, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, przed wojną dzia­
łacz ludowy i organizator lewicowej 
młodzieży wiejskiej, w czasie okupa­
cji współorganizator Gwardii Ludo­
wej.

Następnie przemawiał kandydat na 
zastępcę posła Szczepan Majewski.

W dalszym ciągu spotkania odczy­
tano życiorys sandomierzanina Jana 
Frankowskiego, wysuniętego na kan­
dydata na posła przez załogę Zakła­
dów Przetwórstwa Owocowego w 
Dwikozach.

Przemawiali 
rzy Suwalski 
wy, 73-letni 
skiej Stoczni 
który oświadczył:

— Chcę żyć i chcę spokojnie praco­
wać, dlatego będę glosował na kan­
dydatów proponowanych przez Front 
Narodowy, który jest frontem poko­
ju, budowy i dobrobytu.

Michał Przybysz

C© j GDZIE?»
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 
modne“ Bogusławskiego.

KINA
Bałtyk — „Zakazane piosenki'*, prod. 

polskiej
Hel — ,,Hrabia Monte Christo", II seria 

film prod. francuskiej
APTEKI

Społeczna apteka nr 10 plac Jagielloń­
ski 7, nr 13 ul. Słowackiego 82

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

ftiefce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Eugenia 

Grandet'4
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

również wyborcy: Je- 
i stary działacz ludo- 
dozorca z Sandomier-

Rzecznej Piotr Wilk,

Z życia młodzieży szkol

Ogłoszenia d

poma- 
jakość

członkiem

I

dla nas gwa- 
w światowej

u
*
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później wstępuje do PPR, po zjedno- | 
czeniu jest sekretarzem oddziałowej 
organizacji PZPR i członkiem egze­
kutywy Komitetu Fabrycznego.

Za postępy w pracy zawodowej zo­
staje brygadzistką, obecnie pracuje 
jako kontroler techniczny w Radom­
skiej Wytwórni Papierosów, 
gając załodze podnosić stale 
produkcji.

Dopiero w r. 1942 
pracę w charakterze 
remoncie aa moc bodów,
Rubinsteina w Radomiu. Za 
przyjaznych uczuć dla Z 
dzieckiego został w r. 1! 
wany przez gestapo i 
więzieniu. Po bestialskim 
wywieźli go hitlerowcy 
koncentracyjnego 
tern kolejno do

w Gros 
Mauthai

powrócił 
miesięcy

przodownica pracy w Radomskiej 
Wytwórni Papierosów.

Urodzona 12.XI.1901 r. w Krzysz- 
kowicach w pow. radomskim, w ro­
dzinie robotnika folwarcznego. Ukoń­
czyła 6 oddziałów szkoły powszechnej 
we Wsoli, potem pracowała w skle­
pie spożywczym „Społem" w Jedliń­
sku. W rok po ślubie, w 1922 r. mąż 
jej, Antoni Grzegorczyk, został are­
sztowany za przynależność do KPP, 
za kolportowanie prasy lewicowej, w 
czym pomagała mu żona.

W r. 1926 dostaje się Karolina 
Grzegorczyk do Polskiego Monopolu 
Tytoniowego. W czasie okupacji are- powszechną, 
sztowana przez gestapo, za *—>---- «- —
więźniom politycznym i konspiracyj­
nym działaczom, przebywa 5 miesię­
cy w więzieniu w Radomiu, a potem 
w Pińczowie, skąd hitlerowcy wywo­
żą ją do obozu koncentracyjnego w 
Rawensbrueck.

Po wyzwoleniu wraca do kraju, od 
1946 pracuje znów w PMT. Rok

przodownik pracy w Zakładach Me­
talowych im. gen. Waltera w Rado­
miu. Syn małorolnego chłopa z Sie- 
kierna, pow. kielecki, urodził się 
8.VI.1912 r. w Skarżysku Kamiennej. 
W r. 1928 ukończył na wsi szkołę 

, po czym w ogromnie 
pomoc brudnych warunkach skończył w r. 

1931 Szkołę Zawodowo-Przemysłową 
w Radomiu z wynikiem b. dobrym 
i jako wykwalifikowany ślusarz bez 
zajęcia i bez możności dalszego 
kształcenia się, wrócił na wieś. Do 
wybuchu wojny pracował sezonowo 
przy magistrackich inwestycjach, po­
tem w jednej z fabryk jako ślusarz.

i
I

Depesza robotników starachowickiej FSC
do Prezydium Zjazdu WKP(b) w Moskwie

Zebrana na masówce w dniu 
rozpoczęcia obrad XIX Zjazdu 
WKP(b) załoga starachowickiej 
FSC uchwaliła następujący tekst 
depeszy do prezydium Zjazdu.

„My, załoga robotnicza FSC 
wraz z klasą robotniczą całego 
świata z radością witamy XIX 
Zjazd WKP(b), partii, która jest 
wzorem i nauczycielem partii ko­
munistycznych i robotniczych 
wszystkich narodów.

Wraz z masami pracującymi ca­
łego świata, z miłością i wiarą 
spoglądamy w stronę Związku 
Radzieckiego,' wielkiego obrońcy 
pokoju.

Sukcesy radzieckiego budownic­
twa stanowią dla narodu polskiego 
i naszej załogi źródło otuchy, siły 
i pewności zwycięstwa w budow­

nictwie socjalizmu w Polsce. Dziś, 
kiedy na zachodzie coraz bardziej 
rośnie ciężar zbrojeń i coraz za-

palczywiej imperializm grozi woj­
ną, XIX Zjazd jest 
rancją zwycięstwa 
walce o pokój.

Jasna przyszłość 
dzieckiego jest i naszą 
ścią. Partia i nowoczesna 
darka Związku Radzieckiego 
źródłem, z 
przykład i pomoc 
przedsięwzięciach.
Zjazd WKP(b) jest dla każdego z 

nas, członków załogi zakładów 
starachowickich wezwaniem do 
dalszych wysiłków, czego wyrazem 
są' na^ze zobowiązania na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b), których rea­
lizacja DA WZROST WARTOŚCI 
PRODUKCJI NASZEGO ZAKŁA­
DU O 12 PROC.

Zapewniamy XIX Zjazd WKP(b) 
że powzięte na nim wytyczne bę­
dą dla nas drogowskazem w bu­
dowie socjalizmu i pokoju".

Związku Ka­
przy szło- 

gospo- 
jest 

którego czerpiemy 
w naszych 

Dlatego XIX

Starachowicka FSC i ostrowieccy hutnicy
nowymi zobowiązaniami witają XiX Zjazd WKP(b)

Licznie przybyli na masówkę fabryczną robotnicy i robotnice Stara- | 
chowickiej Fabryki Samochodów Ciężarowych uczcili dzień rozpoczęcia 
historycznego XIX Zjazdu WKP(b)
— Czerpiąc przykład z bogatych 

doświadczeń partii bolszewickiej — 
mówił ob. Stachura z wydziału eko­
nomicznego PZPR — Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza wychowuje 
i prowadzi do coraz to nowych zwy­
cięstw masy pracujące Polski. Ra­
dzieckie maszyny, surowce, wspania­
łe urządzenia fabryczne pomagają 
nam w szybszej budowie podstaw 
socjalizmu w naszym kraju. I tu, w 
starachowickiej Fabryce Samochodów 
Ciężarowych pracują radzieckie obra­
biarki i inne agregaty.

Poszczególne wydziały składają na 
zebraniu meldunki o postępie reali-

W
Frontu Kurortowego

Komitecie

do

W Miejskim Komitecie Wyborczym 
Frontu Narodowego w Radomiu, 
ruch i gwar. Bez przerwy niemal 
dźwięczą telefony, coraz to wchodzą 
interesanci: przewodniczący obwo­
dów, agitatorzy, prelegenci. Składają 
sprawozdania, proszą o instrukcje, 
otrzymują informacje. Maszyna 
pisania stuka szybkim rytmem.

Wszystkie nici koncentrują się przy 
biurku ob. Mazura. W jego rękach 
spoczywa całokształt spraw, związa­
nych z najważniejszymi zagadnienia­
mi chwili 
do Sejmu 
Ludowej.

Akcja ta
na wiele działów: Trzeba myśleć o 
spotkaniach kandydatów na posłów 
z ludnością, o odczytach, o impre­
zach artystycznych, o pracy radiowę­
zła i wielu innych sprawach.

Październikowy plan prący ułożo­
no bardzo przejrzyście. Dowiadujemy 
się z niego, że spotkań kandydatów 
ze społeczeństwem na terenie mia­
sta będzie — 7.

Niezwykle bogato przedstawia się akcja 
odczytowa. Sam wykaz tematów dowodzi 
jej znacznej rozpiętości. Prelegenci mó­
wią o zadaniach Frontu Narodowego w 
walce o pokój, siłę i bezpieczeństwo na­
rodu; o zadaniach w obecnej sytuacji 
międzynarodowej; o osiągnięciach naro­
du polskiego w okresie 8-lecia władzy lu­
dowej; o udziale kobiet w walce naro­
du polskiego o pokój i Plan 6-letni; jest 
też temat pt. „Dziś IJiitro naszego wo- 

I jewództwa". Odczyty wygłoszone zostaną

obecnej: akcją wyborczą 
Polskiej Rzeczypospolitej

jest szeroka i rozpada się

w dniach 9, 11, 14, 16, 18, 21, 23 i 
października rb.

Odczyty, jak również niektóre spotka­
nia urozmaicone są częścią artystyczną. 
I tu mają pole do popisu wszystkie ze­
społy świetlicowe, szkolne, zawodowe z 
Radomia. Odbywają się bowiem nie tyl­
ko występy taneczne czy recytatorskie, 
lecz również koncerty w wykonaniu or­
kiestr zakładowych (ZZK, czy RZO) dę­
tych i smyczkowych, oraz członków i słu­
chaczy Szkoły Muzycznej. Są też wystę­
py indywidualne artystów-amatorów i za­
wodowych z teatru im. Żeromskiego. Wre 
szcie odbywają się pokazy filmowe lub 
też wspólne wycieczki do kin.

Do prac komitetu należy też pomoc 
agitatorom w przygotowaniu się do po­
gadanek i prowadzenia akcji agitacyjnej.

Niezwykle ciekawie przedstawiają 
się spotkania przedwyborcze uczest­
ników Kongresu Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu i Kongresu Inżynie­
rów i Techników w Warszawie z li­
teratami, przodownikami pracy, ra­
cjonalizatorami i społeczeństwem 
Radomia. Spotkania te odbędą się w 
dniach: pierwsze we wtorek 15 bm. 
o godz. 17 w PDK. W części arty­
stycznej wystąpią zespoły ZZK; dru­
gie — 22.X o godz. 17 w PDK. W 
części artystycznej wezmą udział ar­
tyści teatru im. Żeromskiego.

Przy* Miejskim Komitecie Frontu 
Narodowego pracuje także punkt 
skarg i zażaleń, składanych przez 
obywateli. Do pracowników punktu 
należy nie tylko rozpatrywanie na­
pływających skarg, lecz i szybkie ich 
załatwianie, (a)

16, 25

zacji dotychczasowych postanowień 
produkcyjnych, podjętych przez za­
łogę dla uczczenia wyborów do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i XIX Zjazdu WKP(b).

Działy: modelarnia i energetyczny 
wykonały już całkowicie swoje zobo­
wiązania, odlewnia „B" ma do wyko­
nania jeszcze tylko 10 procent zobo­
wiązań, natomiast narzędziownia i 
kuźnia wykonały zobowiązania w 80 
proc. Te wydziały i poszczególni ro­
botnicy, którzy ukończyli swe pierw­
sze zobowiązania produkcyjne po­
dejmują nowe.

• Nadmistrz wydziału budek samo­
chodowych ob. Dąbek w imieniu per­
sonelu technicznego mówi, że XIX 
Zjazd wita on zobowiązaniem prze­
szkolenia zawodowego grup spawa­
czy, ślusarzy i monterów.

Krótkie, ale piękne jest zobowiązać 
nie robotnika Czesława Rondudy: 
„Dla godnego powitania XIX Zjazdu 
WKP(b) postanawiam przypadające 
na mnie zadania Planu 6-letniego 
wykonać do dnia 30 listopada br.".

Wśród okrzyków na cześć WKP(b) 
i Józefa Stalina załoga uchwala tekst 
depeszy do Prezydium Zjazdu w Mo­
skwie. (Tekst depeszy podajemy od­
dzielnie).

¥
W montowni, gdzie zbierają się 

robotnicy huty Ostrowiec wisi czer­
wony transparent. „Załoga huty „Os­
trowiec" wita z radością XIX Zjazd 
WKP(b)“.

Następnie przedstawiciel KW PZPR 
ob. Mróz mówi o potędze gospodar­
czej narodów radzieckich.

Przewodniczący rady zakładowej 
składa meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań produkcyjnych.

Dumny jest meldunek stalowni 
martenowskiej.

Zamiast 100 ton stali, jak postano­
wiono w pierwszym zobowiązaniu, 
wykonano 650 ton. Garowi wielkiego 
pieca również z nadwyżką wykonali 
swe zobowiązania. Zamiast 50 ton 
surówki dali 70 ton.

Walcownia blachy 
mistrza Pronobisa 
plan 137 ton.

Ogólnie wykonano 
sumę ponad 1.200 tys. zł.

pod kierunkiem 
wykonała ponad

zobowiązania na

«

Robotnicy składają nowe zobowią­
zania produkcyjne, którymi specjalnie 
witają XIX Zjazd WKP(b).

Stalownik ob. Kopyra, w imieniu 
wszystkich martenarzy, składa mel­
dunek o nowym zobowiązaniu war­
tości 70 tys. zl.

O zobowiązaniu wartości 60 tys. zł 
i meldunku zaciągnięcia w okresie 
Zjazdu „wart stachanowskich" na 
walcowni, mówi ob. Zagórski.

Padają też zobowiązania indywi­
dualne. Np. zetempowiec Mieczysław 
Gordoj zwiększy w czasie Zjazdu 
swoją wydajność pr.acy z 234 na 241 
procent.

Po wyzwoleniu 
mia i przez kilka 
w PCK. Wiedząc o braku 
ców na Ziemiach Odzyakar 
jeżdżą w listopadzie 1945 r. 
djąć pionierską pracę przy 
wie zniszczonej fabryki wo 
Awansuje na majatra. potem 
równika wydziału obróbki 
nej. Jest członkiem PZPR

W r. 1950 zostaje odznaa 
brnym Krzyżem Zasługi oraz 
wa odznakę racjonalizatora 
cji. Po okresie leczenia san 
go wraca do Radomia i ą 
Zakładach Metalowych jako 
a następnie kierownik wy

W lipcu br. za pracę za 
społeczną odznaczony zc 
Prezydenta Bieruta. Złotym 
Zasługi.

Piotr Tomasik

działacz społeczny, sekretarz 
ZSL w Opocznie. Urodził sią 
1913 r. w gromadzie Modr 
Kuniczki, pow. Opoczno, 
małorolnego gospodarza 
masika był zapalonym 
aktywnym 
Ludowego. W ślad za 
agitacyjną wśród chłopstwa 
dziły szykany władz i 
policji w postać, coraz 
Z każdym dniem ojciec 
zacięty w swej walce < 
chłopskie. W takiej ata 
stał Piotr.

W 
chną 
skać 
szkół 
ca) pozostał 
1932—33 to 
społecznej Piotra, który idąc 
ojca zostaje 
wej młodzieży, 
Parczowie, gm.
r. 1938 w fabryce
Opocznie

1929 r. ukończył szkolę 
w Opocznie i nie m 
miejsca w żadnej ze. 
(ze względu na dzi 

na gospoda 
początek

organizatorem 
zakładając 

Białaczów.

wybuchł S-ty 
strajk. Piotr Tomasik 
chłopów żywność i dostarcza 
jącym Podczas działań w 
dostaje się do niewoli hi 
skąd wraca we wrześniu 1943 

Do 1946 r. Piotr Tomasik 
się gospodarstwem. W pa 
1946 r. wstępuje do Stronnict 
dowego, gdzie kontynuuje 
poczętą przez ojca. Za akt 
cę zostaje wybrany w 
Zarządu Gminnego SL, a po 
niu ZSL prezesem Komitetu 
towego W tym czasie prac 
instruktor w przysposobieniu 
czo-wojskowym, a później 
nizacji „Służba Polsce”. 
1950 r. zostaje powołany na 
sko sekretarza PKW ZSL W 
cznie, gdzie pracuje dotyc

Młodzież szkolna Kielc licznie po-1 
dejmuje zobowiązania dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego. M. in. uczennice i ucznio­
wie klas III tech. tow. i II tech. fi­
nansowego — Technikum Handlowe­
go postanowili już w jesieni dopro­
wadzić do należytego stanu trawniki 
przed budynkiem szkolnym a niewy­
korzystany właściwie ogródek szkol­
ny zamienić na piękny zieleniec.

Zobowiązania te młodzież wykonuje 
w godzinach pozalekcyjnych.

J. Wó. koresp.
*

W warsztacie szkolnym przy Te­
chnikum Przemysłu Spożywczego w 
Sandomierzu wre gorączkowa praca 
nad realizacją zobowiązań podjętych 
dla uczczenia wyborów do Sejmu i 
XIX Zjazdu WKP(b). Wśród mło­
dzieży rej wodzi uczeń Jan Stawiarz. 
który codziennie skraca o kilka mi­
nut czas napełniania beczki surow­
cem. Ale i inni jego koledzy nie da­
ją się wyprzedzić. Zofia Laska ze 
zdwojoną energią pracuje przy drą­
żeniu śliwek, podobnie jak przy in 
nej robocie Anna Dragoń. Mieczy 
sław Mazur j Zygmunt Chuchała.

I Rolnicze Powatowe Targi
uu Opatoujie

W dniach 8, 9 i 10 bm. Powiało 
Związek Gminnych Spółdzielni 
Opatowie organizuje I Rolnicze Tar­
gi. Rolnicy będą mogli zaopatrzyć się 
w różne artykuły odzieżowe, gospo­
darstwa domowego i wyroby żelazne.

W ciągu jednego dnia 1 
i uczennic technikum z 
przepracowało 90 robocz 
rabiając 450 kg śliwek na 
której zrobiony zostanie 
dżem.

Młodzież wezwała do pode 
zobowiązań i 
wszystkie klasy 
słu Spożywczego

współ za 
Technikum 
w Sand 

(J Chleft

Kupię plac przy ul. Llmina 
20-71, Majewski Marian

Zgubiono świadectwo ukońc 
kle* Państw. Technikum Od 
Radomiu, na nazwisko Irena 
Łam Grabów n. Pilicy

Zgubiono legitymację alutbowę 
stkę nj wydaną przez
talowe. nazwisko Maj J
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